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Ostatnia droga Prezydenta Masaryka
Praga, 21. 9. (PAT). Na uroczystości pogrze­

bowe przybyło do Pragi wiele set tysięcy oby­
wateli z całej Czechosłowacji. Na ulicach widać 
rów.nież wieśniaków, górali przybranych w 
barwne Stroje regionalne wszystkich prowincyj. 
Tłumy spędziły noc na ulicy w oczekiwaniu 
na przejście konduktu pogrzebowego. Już od 
godz. 9_ej rano wzdłuż 7-kilometrowej trasy 
konduktu na ulicach miasta ustawiły 6ię zwarte 
szpalery Sokołów, policji, członków legionów 
czeskich, tworzonych w czasie wielkiej wojny 
we Włoszech, Francji i Rosji, szpalery wycho­
wanków szkól średnich i wyższych, organizacyj 
sportowych i t. d. Ze wszystkich okien powie­
wają ^alohne sztandary. Na ulicach, płoną wiel­
kie znicze żałobne- Na wielu domach wywieszo 
no olbrzymie portrety i popiersia zmarłego pre­
zydenta z podpisami „Oswobodzicie!1. W ok­
nach mieszkań i witrynach sklepowych płoną 
świece, latarnie uliczne palą się spowite krepą.

O godz. 10-ej rano rozpoczął się żałobny po­
chód, wychodząc z zamku na Hradczynie i kie­
rując się ulicami doszedł do parlamentu, skąd 
po krótkim zatrzymatiiu wyruszy] przed ratusz, 
gdzie znajduje się grób Nieznanego Żołnierza. 
Kondukt przeszedł przed Uniweisytetem Karo­
la IV., gdzie zmarły prezydent wykładał przez 
szereg lat, naastępnie kondukt przeszedł przed 
frontem Teaatru Narodowego i skierował się 
wzdłuż wielkich bulwarów na plac św. Wacława.

Na czele konduktu jechał konno inspektor 
generalny armii czeskoslowackiej gen. Syrowy 
>v polowym mundurze, za nim jego sztab złożo- 
I y z trzech wysokich oficerów. Następnie po­
stępowała grupa, niosąca sztandary wszystkich 
pułków armii czechosłowackiej,

Za grupą tą szła orkiestra wojskowa, poprze­
dzająca oddział 90 legionistów, którzy walczyli 
v  czasie wielkiej wojny w Rosji, Francji i Wło­
szech. Legioniści ubrani byli w historyczne mun­
dury- Za nimi szedł oddział Sokołów,

Następnie poprzedzana przez sztandary 4 
pułków im. prez. Masaryka jechała zaprzężona 
W 6 koni laweta, na której spoczywała trumna 
ze śmiertelnymi szczątkami prez. Masaryka.

Za trumną postępowali członkowie rodziny, 
syn prezydenta — Jan, pełnomocny minister 
w Londynie, dwie córki, wnuki i siostrzenica, 
żona posła czeskiego na Łotwie p. Lipowa.

Za rodziną szedł prezydent republiki czesko* 
słowackiej Benesz, za którym postępowali re­

prezentanci rządów zagranicznych wśród nich 
specjalna delegacja polska: poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny R. P. w Pradze Kazi­
mierz Papee i szef kancelarii cywilnej p. Pre­
zydenta R. P. • Łepkowski.

W dalszym ciągu konduktu szli przewodni­
czący Izby deputowanych i Senatu, premier 
Hodża z członkami rządu, korpus dyplomatycz­
ny, deputowani i senatorowie, generałowie i at- 
taches wojskowi państw obcych oraz inne ofi­
cjalne osobistości.

Za nimi kroczyły prowadzone przez genera­
łów delegacje oficerskie, podoficerskie i żoł­
nierskie oraz grupy b. legionistów przybyłe na 
pogrzeb ze wszystkich dzielnic Czechsłowacji.

Kondukt żałobny zamykało 5 batalionów pie­
choty, pułk dragonów, 4 baterie artylerii z 
pułku im. Jana Zizki i 10 pułk artylerii im. pre­
zydenta Benesza.

W chwili, gdy kondukt opuszcza. Hradczyn, 
bateria artylerii oddala salwę, a nad zamkiem 
przeleciała eskadra samolotów.

Kondukt zatrzymał się raz tylko po drodze 
pized grobem Nieznanego Żołnierza, gdzie peł­
nił honorową wartę oddział garnizonu pra­
skiego-

Przed ratuszem ustawieni byli radni miejscy

Pragi i delegaci rad miejskich z całego Kraju, ■ 
przed pomnikiem Hussa stali księża „ewange­
licznego kościoła braci czeskich którego 
członkiem był prezydent Masaryk.

W chwili, gdy żałobny kondukt doszedł do 
dworca Wilsona, pierwsza jego część ustawiła 
się po stronie lewej, a zaproszeni goście i oso­
bistości oficjalne zajęły miejsca przed gmachem 
dworca. Podczas zdejmowania trumny z lawety 
armatniej i przenoszenia jej pod pokryty krepą 
baldachim gen. Syrowy oddał ostatnie honory 
zmarłemu, po czym przed trumną przedefilowa­
ły biorące udział w pogrzebie oddziały. W chwi­
li defilady dokonało uad dworcem przelotu 160 
samolotów.

Po zakończeniu defilady wzięli trumnę na 
swe barki wyżsi oficerowie i wśroa dźwięków 
żałobnego marsza przenieśli ją na przybrany 
czarnymi chorągwiami peron dworca.

Z dworca Wilsona zostały zwłoki przewiezio- 
r.e specjalnym pociągiem na otwartym wagonie 
do Lan, gdzie w późnych godzinach po połud­
niowych odbyło się złożenie do grobu, w któ" 
lym spoczywają już zwłoki małżonki prezyden­
ta Masaryka. W uroczystości tej wzięła udział 
tylko rodzina, prezydent Benesz i najwyżsi do­
stojnicy czechosłowaccy.

Zastępczy powszechny obowiązek wojskowy
od października br.

W arszawa, 21. U. FAT. Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych wydało okólnik do 
wszystkich wojewodów i starostów o sposo­
bie wprowadzenia w życie zastępczego pow- 

[ szechnego obowiązku wojskowego.
I W  inyśl tego okólnika zarządy gmin i P. 
K. U. powinny niezwłocznie sporządzić spisy 
osób, podlegających zastępczemu powszech 
nemu obowiązkowi wojskowemu oraz pla­
ny robót i jeszcze w roku bież. Powołać te 
osoby do wykonania pracy, urucham iając 
roboty z zakresu zastępczego powszechnego 
obowiązku wojskowego.

SWETRY NOWOŚCI
i

Premier i wicepremier 
na Zamku

Warszawa, 21. 9. PAT. PaD Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś prezesa Rady Mini­
strów gen. Sławoja-Składkowskiego oraz wi­
cepremiera inż. Eug. Kwiatkowskiego, którzy 
informowali Pana Prezydenta R. P. o bieżą­
cych pracach Rządu.

Osoby obowiązane do pracy powinny być 
zatrudnione w gminach zamieszkania. W 
wypadku niemożności znalezienia takich ro ­
bót gminnych, zarząd tej gminy zawiadamia 
o tym właściwą powiatową władzę admini­
stracji ogólnej, k tóra powinna zarządzić za­
trudnienie osób na robotach dla innej wła­
dzy, czy też instytucji.

Czynności przygotowawcze do zastępcze­
go obowiązku wojskowego winny być przez 
zarządy gminy ukończone w takim term inie, 
aby od października osoby, podlegające pra­
cy zastępczej, mogły już odbywać pracę.

Ponieważ wśród osób. podlegających za­
stępczemu powszechnemu obowiązkowi woj­
skowemu, mogą znaleźć się osoby zatrud­
nione w służbie państwowej i samorządowej, 
Których powołanie mogłoby być niewskaza­
ne ze względu na interes publiczny, przeto 
osoby te mogą być zwalniane od pracy w 
drodze wyjątku. Zwolnienie lej kategorii o- 
sób zarządzają kierownicy powiatowych 
władz adm inistracji ogólnej we własnym za­
kresie lub na wniosek władz państwowych i 
samorządowych.
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„ P R A W D A  Z W Y C I Ę Ż Y ”. . .
Ula. uczczenia pamięci wielkiego człowie­

ka narody wyznaczają, bywa, kilkuminuto­
wą przerwę w pracy, rzadziej godzinę dla 
powszechnego oddania mu hołdu. Czesi prze 
znaczyli tydzień cały dla pogrzebowych uro 
czystości i dla święcenia pamięci M asaryka. 
Lecz nie oni sami rzec można, że cały świat 
cywilizowany bierze udział w tej żałobnej, 
uroczystej pauzie, wypełnionej rozważaniami 
nad dziejowym znaczeniem wyjątkowego te ­
go wodza - myśliciela. ‘Nietylko w Czecho­
słowacji, i w innych krajach  prasa ogłasza 
codziennie nowe artykuły o Masaryku, a pu­
bliczność czyta je  bez znudzenia, gdyż wo 
bec wielostronności ducha i działania jego, 
dziennikarskie te  skróty i przecięcia nie wy­
starczają; budzą tylko zajęcie, dla którego 
zaspokojenia potrzebne by były tomy.

Niezwykłym i dziwnym istotnie zjawis­
kiem jest ten „Tydzień M asaryka" w dobie 
współczesnej, zjawiskiem napełniającym nas 
na poły melancholią, na poły jednak i radoś 
cią.

Melancholię budzi obserwowanie niezmien 
nego procederu zejścia z świata, uzmysłowio 
nego w tym  wypadku w sposób uchwytny 
dla całego św iata i wywierającego głębokie 
wrażenie na każdym człowieku myślącym. 
Oto dopiero słyszano ostatnie słowa wypo 
wicdziane przez M asaryka: więc było się w 
kontakcie z człowiekiem żyjącym jeszcze. A 
nazajutrz już —  o cudo prasy nowoczesnej 
— pojawia się w wszystkich stolicach repro 
dukcja maski pośmiertnej, zdjętej przez rzeź 
biarza Makovskiego, twórcy dwóch pomni­
ków M asaryka — widzi się szlachetne rysy 
jego —  m artwe, skamieniałe. W dzień póź­
niej zaś M asaryk już jes t zabalsamowany 
przez profesora anatomii Sikla...

Radośniejsze zaś uczucie rodzi się na wi 
dok te j uwagi powszechnej, zwracającej się 
ku katafalkowi M asarska. W tym  tygod­
niu cichy cień jego tryum fuje nad hałaśli­
wym jazzem, jakim  napełniają Europę pi­
raci, którzy chcą ją  storpedować. Jak  m ar­
nym wydarzeniem jes t przybycie Mussolinie 
go do Hitlera, zakłopotanego tą  wizytą wo­
bec Anglii wskutek podmorskich wyczynów 
gościa swego, w chwili, kiedy Blum przyby 
wa w towarzystwie elity europejskich mę­
żów stanu do zgasłego M asaryka, by po­
świadczyć w obliczu świata, że ideje, których 
był przedstawicielem największym nie zgi­
ną!

Ta myśl łagodzi wrażenie, jakie uczyniła 
w pierwszej chwili owa m aska pośmiertna, 
tak  błyskawicznie nam pokazana, bo przypo 
mina nam słowa: „Non omnis moriar...”

• •
Dużo jest w postaci M asaryka, co działa 

pociągająco i wzruszająco nie tylko na ro­
daków jego, ale na każdego człowieka o u- 
czuciu normalnym, o zmyśle politycznym nie 
wypatrzonym  mylną jakąś ideologią.

Ten syn ludu, k tóry  doczekał się najwyż­
szych dostojeństw, nigdy nie przestał być 
najszczerszym dem okratą. Z woli ludu za­
mieszkiwał w ostatnich latach zamek La­
na, przeznaczony dla głowy państwa. Lecz 
kiedy zmarła ubóstwiana przez niego żona, 
kazał pochować ją  nie w parku zamkowym, 
lecz na małym cmentarzyku wioski sąsied­
niej. Z woli ludu zwłoki jego spoczywały 
przez szereg dni na okazałym katafalku  w 
Hradczynie, rezydencji dawnych królów i ce 
sarzy; lecz na ostatni spoczynek, stosownie 
do jego woli, złożono je  obok mogiły małżon 
ki na skromnym cm entarzyku wiejskim.

Jak  w prowadzeniu życia, tak  w polityce 
nic nie zdołało go odciągnąć od linii demo­
kratycznej. Nie tylko że sam nie myślał o 
zdobyciu władzy dyktatorskiej, lecz nie przy 
jął jej nawet, gdy mu ją  ofiarowano. W ro 
ku 1919 nastały  niepokoje wewnętrzne. Po 
Kram arzu socjalista T usar został prezyden 
tem ministrów, lecz nie umiał podołać tru d ­
nościom. Wówczas stowarzyszenie kobiet hu

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
syckich, poparte przez legionistów, na czele 
mas ludowych domagało się, by M asaryk ja ­
ko prezydent CSR ogłosił się dyktatorem . 
Lecz prezydent dał delegacji na Hradczynie 
odpowiedź klasyczną:

„Irytacja nie jest programem. Nie na to 
przybyłem do Czech, by dać sobie dyktować 
przez ulicę, co mam czynić jako prezydent". 

*
M asaryk był jedną z owych postaci, god 

nych pióra Plutarcha, o których przyszłe 
jeszcze wieki często będą wspominały. Ma 
on rysy, które pozostają na wieki w pamię­
ci człowieczeństwa.

W łączności z osobistością jego żyć też bę 
dą ulubione jego dewizy. „Demokracja — 
mawiał i pisywał często — ma być ustrojem, 
który powstał z ludu, przez lud, dla ludu”.

Centralna sprzedaż aparatów „KOSMOS**

HADIO-SERWICE
i n ż .  F D M U N D  L A M M ł i N S i l u K F
zawiadamia o przeniesieniu swego przedsię­
biorstwa z ul. Szewskiej 13 do nowego lokalu

przy ul. SŁAWKOWSKIEJ 11
a  i e f o n  1*1 i ■5)5

Drugą dewizą jego, przyświecającą m u przez 
całe życie, było: „Praw da zwycięży!" Tu 

zbliżamy się do najgłębszego źródła osobis­
tości i działalności M asaryka. Była to  jego 
wiara, k tó rą  sam sobie uformował, a k tóra 
opierała się z jednej strony na b ib lii, 'z 'd łu ­
giej na narodowej tradycji „braci czeskich1’ 
i kuhftmoivała -w pojęciu „prawdy*’ jako ó- 
bowiązku i nadziei. M asaryk nie był czło­
wiekiem religijnym w sensie kościelnym, a 
jednak — jak  poświadcza powiernik jego, po 
eta Kareł Czapek, głęboko wierzącym. W pa 
miętriikach swych opowiada, że wybierając 
się w podróż światową podczas wojny, wziął 
ze sobą „biblię kralowicką” — pierwszy 
czeski przekład biblii z roku 1593 — z któ­
rą już się nie rozłączył.

Z tej biblii i Hus zaczerpnął ową prze­
wodnią myśl prawdy, k tórą sformułował w 
potężnym swym haśle: „Hledej pravdu”,
„Szukaj prawdy, broń prawdy, służ praw ­
dzie, bądź jej wiernym aż do śmierci”. Pra-

Dr. STANISŁAW H E R Z H A F T
yinekuSog-położnik

powrócił
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  4 7  tel. 169-6)

PRAGA, we wrześniu.
wda oznaczała przekonanie nabyte w wszy­
stkich dziedzinach umysłowych i moralnych 
— obejmowała ona swobodę myśli i sumie­
nia, wolność jednostki i narodów, sprawiedli 
wość i pokój. W tym  sensie Prawda stała  
się dewizą wszystkich światłych wodzów na 
rodu czeskiego. Przyjął ją  też król Jerzy z 
Podiebradu w słowach: „Prawda Pane wite­
zi”, „Praw da Boża zwycięża!” — ów król, 
k tóry  pieiwszy wystosował do wszystkich 
państw  europejskich odezwę, by zawarły 
pakt wiecznego pokoju. Przyjął j ą  i Kame- 
niusz, a  uświetnia ją  i Adam Mickiewicz w 
wierszu poświęconym Lelewelowi:

„A słońce Praw dy wschodu nie zna
i zachodu;

Równie chętne każdego plemionom
narodu,

I  dzień lubiące każdej rozszerzać
Ojczyźnie,

W szystkie ziemie i ludy poczyta
za bliźnie”.

To też i na katafalku M asaryka jaśnieje 
na czarnym tle srebrny napis:

„Pravda svitezi!

Naród czeski odczuwa to  głęboko, że w 
M asaryku wszystkie najszlachetniejsza Jago 
dążności historyczne urzeczywistniły s»*ę w 
sposób dotychczas najdojrzalszy. To też ża­
łoba narodowa, której świadkami byliśmy 
w tym  tygodniu M asaryka, prawie że nie ma 
równej sobie. N ikt nie wygłosił tego „ape­
lu” n ik t nie opłacił kosztów podróży, a  jed­
nak napłynęło z prowincji przeszło milion 
gości żałobnych.

Tłumy te  szły przez ulice i place przemie 
nione w m iejsca pamięci i nabożeństwa. 
Wszędzie wysokie kenotafy, obite czarnym 
suknem. Latarnie -uliczne długimi rzędami 
świeciły się w jasny dzień, a  na kenotafach 
w olbrzymich czarach gorzały ognie głtec- 
kie, współzawodnicząc blaskiem z słońcem. 
Taką drogą zdążały m asy ku Hradczynowi, 
by pożegnać się z Masarykiem. Lecz sala, 
w której ustawiono katafalk, nie tak  łatwo 
była dostępna. Tysiące ludzi wypełniały uli 
ce wiodące ku zamkowi. Długimi godzina­
mi czekano cieipliwie, słysząc tylko głośny 
płacz i szlochanie tych, którzy już się zbliża 
li do podwórza zamkowego.

Mimo głęboką tę  żałobę było w atmosferze 
także coś podnoszącego. Te światła uroczys 
te  zdawały się symbolizować wiarę, że ide­
ały M asaryka nie były piękną iluzją w yjąt­
kowej osobistości, że zwyciężą nad wszyst­
kimi wrogimi potęgami. Oto jakby można 
scharakteryzować ten nastró j: m arsz żałob­
ny Szopena, ale kończący się trium falną fan  
farą: „Praw da zwycięży!”

WID.

Nieco statystyki teł-awi
Jerozolima, 2i. 9. ŻA'l. W okresie styczeń— 

lipiec br. urodziło się w Tel-Awiwie 824 dzieci 
płci męskiej i 7ij+- płci żeńskiej, razem 1.618 
wobec 2.093 w tym samym okresie 1930 roku.

Zmarło 317 mężczyzn i 230 kobiet, razem 547 
osób wobec 625 w tym samym okresie roku po­
przedniego. Przyrost ludności wyniósł 1.071 
wobec 1.464 w roku 1936.

Wydział techniczny magistratu lel-awiwskie- 
go w lipcu wydał 106 zezwoleń budowlanych 
na budowę 321 izb i 12 lokali sklepowych o łą­
cznej przestrzeni 13.820 mtr. kwadr. Od pierw­
szego stycznia do końca czerwca wydano 720 
zezwoleń budowlanych obejmujących 2.278 izb 
i 101 lokali sklepowych o łącznej przestrzeni 
95.634 metr. kwadr, wobec 5.044 izb i 147 lokali 
sklepowych o łącznej przestrzeni 165.955 intr. 
kwadr, w tymże okresie 1936 roku.

W miesiącach styczeń—lipiec w porcie tel- 
awiwskim zarzuciło kotwicę 252 siatki o po­
jemności 337 tonn. W tym okresie naładowano 
14.547 tonn, zaś wyładowano 47.730 tonn, ra­
zem 68.277 tonn czyli o 36.1G7 lonn więcej niż 
w tymże okresie 1936 roku.

W ciągu pierwszego półrocza 1937 liczba pa­
sażerów autobusów miejskich wyniosła 17.380 
tysięcy wobec 16.450.000 w pierwszym półro- 
zu 1936 , a więc wzrost liczby pasażerów wy­
nosi 5 proc.

W pierwszym półroczu 1937 zarejestrowano 
w Tel-Awiwie 75 pożarów z tego 61 większych. 
Straty na skutek pożarów wynoszą 14.000, w 
tym samym okresie w roku poprzednim zare­
jestrowano 149 pożarów głównie na skutek 
podpaleń (było to w okresie rozruchów).
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WLyia dra Schmidta 
w Warszawie

Wiedeń, 21. 9. (PAT) „Neues Wiener Abcnd- 
Idatt zamieszcza wiadomość, *e austriacki se* 
luetarz stanu dr Schmidt ma przybyć z oficjał" 
ną wizytą do Warszawy- Byłaby to odpowiedź 
ea wizytę ministra J. Becka, złożoną w Wiedniu 
w kwietniu r. b.

W toku wizyty dr Schmidta w Warszawie ma 
tyć podpisana umowa kulturalna polsKo- 
aus-triaeka

Bezpodstawne pogłoski
Warszawa, 21. 9. (PAT). Polska Agencja Te* 

łegraficzna dowiaduje się z Ministerstwa Skar" 
bu, że projekty, jakie pojawiły się w prasie na 
temat sfinansowania przyszłorocznych inwesty- 
cyj publicznych, a w szczególności rzekomo o" 
pracowany projekt podniesienia granity, do 
której 'iank Polski może nabywać papiery pro" 
rentowe, są pozbawione wszelkich podstaw.

WPISY DO Zyd. IOW . GIMNASTYCZNEGO
na kursy dzieci od lat 6, uczenie, uczniów, pań, panów i seniorów 
oraz na kursy specjalnej rytmiki dla dzieci (opowiadania ruchowe) 

i rytm iki-plastyki dla dziew cząt
(pod kierownictwem absolwentki Szkofy rytmiki, plastyki i baletu przy Kons. 
Tow. Muzycznego) odbędą się we wtorek 28-go, środę 29, i czwartek 30 bm. 
od 6 —8 wiecz. w głównym lokalu, przy ulicy Bocznej Skawińskiej 13 (Dom Z. T. G.)

Sala gimnastyczna, tusze i szatnie centralnie ogrzewane.
*

Ze względu na ograniczoną ilość wolnych godzin popołudniowych i wieczornych 
wpisy uwzględnione będą tylko w kolejności zgłoszeń.

Zgłoszenia na ćwiczenia zbiorowe klubów i organizacyj na starej sali Z. T. G.
przy ul. Skawińskiej 2 nadsyłać należy do 30 bm. na adres ZTG. Skawińska Boczna 13

Bielsko -  po zajściach
BIELSKO, 21. 9. (R) W ciągu dnia dzisiej­

szego spokój poza drobnymi incydentami ni­
gdzie nie został zakłócony. Na ulicach Bielska 
i Białej w aals-ym ciągu patroluje policja. — 
Częóć sklepów żydowskich Dyła już dziś otwar­
ta. Wszędzie widoczne są jednak ślady zniszcze­
nia. Wystawy sklepów są zabite deskami, lub 
zastawione skrzyniami. W  dniu wczorajszym 
socjalistyczne związki zawodowe, w których 
zrzeszony był śp. W anat jako ślusarz, urządzi­
ły zebrania delegatów fabrycznych, na których 
jednogłośnie uchwalono odseparować się od 
sprawców zajść antyżydowskich i  potępić dzie­
ło zniszczenia. Należy zaznaczyć, że już na po­
grzebie, ojciec śp. Wanata, jeden ze znanych 
przywódców socjalistycznych w Białej, prze­
strzega* przed aktami zemsty na niewinnej lud­

ności żydowskiej.
Podczas ostatnich wypadków smutną rolę o 

degrał koncern Korfantego, a zwłaszcza bruko­
wiec „7 groszy“, który ogłaszał reportaże utrzy­
mane w nastroju pogromowym. Nie daleko od 
tego tonu odbiegała bielska „Schlesische Zei- 
tung“, która także karmiła swoich czytelników 
bredniami o tym, jakoby Żydzi z mieszkań 
swoich rzucali kamienie w tłum i rozbijali wy­
stawy sklepów chrześcijańskich. Rzecz charak­
terystyczna, że ten zgleichschaltowany o gan 
nie gardzi bynajmniej ogłoszeniami firm żydo­
wskich.

Dziś w godzinach połuaniowycb sKonfisko- 
wana została w Bielsku wychodząca w Moraw­
skiej Ostrawie „Morjenzentung" za informacje 
o wypadkach w Bielsku.

Trójgtos sowiecko-rumuńsko 
australijski w Genewie

Genewa, 21. 9. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów przema­
wiali delegaci Z. S. R. R., Rumunii i Australii.

Jako pierwszy wygłosił przemówienie komi­
sarz ludowy spraw zagranicznych Litwinow, 
poddając ostrej i ironicznej krytyce działal­
ność londyńskiego komitetu nieinterwencji o- 
raz wyrażając niezadowolenie z powodu bier­
nej — jego zdaniem — polityki instytucji ge­
newskiej. Jednocześnie mówca stara się odpie­
rać wszystkie zarzuty, wysuwane ostatnio prze­
ciw Związkowi Sowieckiemu, przedstawiając 
jednocześnie ciężką sytuację ludności w Hisz­
panii i Chinach, które to kraje padły — jak 
stwierdził mówca — ofiarą agresji ze strony 
innych państw. Współpraca z państwami, któ­
re dopuściły się tej agresji, zdaniem sowieckie­
go komisarza spraw zagi. nie da żadnych wy­
ników, to też wniosek delegata Chili zwrócenia 
się do nich z propozycją wypowiedzenia się w 
sprawie reformy paklu Ligi nie przyniesie 
pozytywnego rezultatu. Mówca wyraził tu prze­
konanie, iż reforma paktu Ligi Narodów jest 
w chwli obecnej problemem drugorzędnym, a 
obowiązkiem państw, -wchodzących w skład tej 
instytucji jest przede wszystkim energiczne 
przeciwstaw icnie się polityce agresji.

Zaznaczyć należy, że Litwinow w przemó­
wieniu swym nie wymieniał żadnego z państw, 
do których polityki odnosiły się jego uwagi.

Następny mówca, minister spraw zagr. Ru­
munii Antonescu zaznaczył, iż mimo atmosfery j 
niepokoju, jaka odczuwać się daje w Europie, 
nie brak jest jednak pewnych symptomów, 
świadczących o polepszeniu się i odprężeniu sy­
tuacji. Jednym z tych objawów jest — zdaniem 
móv\Tcy — ostatni układ w Nyon. Podkreślając 
dalej, iż jakkolwiek porozumienia miedzy na­
rodami, idące w kierunku zacieśnienia i współ­
pracy są niewątpliwie czynnikiem pożytecznym 
dią sprawy pokoju, Antonescu wystąpił w o-

bronie instytucji Ligi Narodów i przeciwstawił 
się poglądowi, wedie którego nie odpowiada o- 
na dynamizmowi współczesnego życia. Jedyną 
drogą do ugruntowania pokoju jest respekto­
wanie zasad równości wszystkich państw. Pakt 
Ligi Narodów w zupełności spełnia tę rolę, ale 
dla stworzenia atmosfery prawdziwego pokoju 
należy dążyć do osiągnięcia współpracy rów- 
nież i z tymi państwami, które bądź to nie są 
członkami instytucji genewskiej, bądź też nie 
biorą udziału w jej pracach.

W zakończeniu min. Antonescu potępił dąże­
nia w kierunku podziału świata na wrogie sobie 
bloki ideologiczne i wskazał jako na jeden z 
ważnych czynników, zmierzających do utrwa­
lenia pokoju, na znaczenie międzynarodowej 
współpracy ekonomicznej, zwracając przy tym 
uwagę na ostatni raport komitetu ekonomicz­
nego Ligi, który niewątpliwie jest instrumen­
tem, przyczyniającym się do postępu w tej dzie­
dzinie.

Jako trzeci i ostatni mówca zabrał glos pre­
mier Australii Bruce, omawiając możliwość za­

stosowania poszczególnych artykułów paktu 
Ligi w obliczu wydarzeń na Dalekim Wscho­
dzie. Premier Bruce proponuje zwołanie kon­
ferencji państw zainteresowanych sytuacją na 
Dalekim Wschudzie, niezależnie od tego czy są 
one członkami Ligi, czy też nie. Zdaniem mów­
cy, konferencja taka przyczynić by się mogła 
w znacznym stopniu do porozumienia między 
poróżnionym5 krajam i.

Przechodząc do zagadnień ekonomicznych, 
Bruce, podniósłszy znaczenie prac Ligi Naro­
dów na tym polu, wypowiada się za wzmoże­
niem wysiłków nad studiami, które ustalić ma­
ją środki, mogące przyczynić się do zacieśnie­
nia i pogłębienia międzynarodowej współpra­
cy gospodarczej oraz podniesienia dobrobytu i 
stopy życiowej szerokich mas. W szczególno­
ści mówca stawia szereg wniosków konkret­
ny cli, a mianowicie, by organa l ig i  Narodów 
zajęły się zbadaniem środków, mogących prze­
ciwdziałać ewentualnemu powtórzeniu się kry­
zysu światowego i podkreśla ze specjalnym na­
ciskiem konieczność zajęcia się sytuacją lud­
ności rolniczej w Europie wschodniej. Zdaniem 
mówcy, sprawa kredytów rolniczych dla tej 
części Europy winna, jako problem niezwykłej 
wagi, wejść na porządek dzienny obrad komi­
sji finansowej Ligi.* •

*
Genewa, 21. 9. PAT. Wniosek delegacji Chili, 

proponujący rozesłanie do państw, nią należą­
cych do Ligi Narodów kwestionariusza w spra­
wie wypowiedzenia się poszczególnych rządów 
co do ewentualnej reformy paktu Ligi Naro­
dów, przekazany został biuru Zgromadzenia 
Ligi celem przestudiowania.

Belgia kandyduje do 
Rady Ligi Narodów

Genewa, 21. 9. PAT. Minister spraw Belgii 
Spaak otrzymał dziś upoważnienie swego rzą­
du do wysunięcia kandydatury Belgii na opró­
żnione miejsce niestałe w Radzie Ligi po od­
padnięciu kandyatury hiszpańskiej. Kandyda­
tura Belgii wysunięta będzie przez państwa, bę­
dąca członkami Rady, a mianowicie przez pań­
stwa skandynawskie, bałtycki i Małej Entenfy, 
a ponadto ma zapewnione poparcie dominiów 
angielskich i paustw połudn.-amerykańskich. 
W tycli warunkach wybór Belgii nie nasuwa 
wątpliwości.

Przywódcy Stronnictwa Ludowego
w więzieniu przemyskim

Przemyśl, 21. 9. (Seg.). Do więzienia Sądu O- 
kręgowego w Przemyślu przetransportowani zo­
stali wczoraj ze Lwowa znani działacze i przy­
wódcy Stronnictwa Ludowego — prezes Zarządu 
ukr. na Małopolską b. poseł Bruno Gruszka, b. 
sekretarz i osob'sty przyjaciel Wincentego Wi­
tosa, em. Lpt. lotnik Schramm i znany działacz 
ludowy Wiktor Jedliński z Jarosławia.

Jak się dowiadujemy, prowadzone są przeciw 
nim dochodzenia prokuratorskie w związku z o- 
statnimi zajściami chłopskimi na terenie Małopol­

ski środkowej i zachodniej. Po zakończeniu tyeh 
dochodzeń wygotowany zostanie akt oskarżenia. 
Wśród aresztowanych, czekających również na 
akt oskarżenia znajduje się przewieziony tu nie­
dawno ze Lwowa zrany działacz chłopski h r  
Drohojowski.

W związku z tragicznymi zajściami bawił przatt 
dwa tygodnie w terenie wiceprokurator Krucz­
kowski. W dniu dzisiejszym po zakończeniu do­
chodzeń powrócił wiceprok. Kruczkowski do 
Przemyśla.



Juliusz Streicher --
„honorowym czarnosecińcem”
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Dwie kultuły

Gdy w gmachu federacji przemysłowców w 
Paryzu wybuchła bomba, zdawało się, że bomba 
ta będzie hasłem do nowych konfłiktów , wza­
jemnych oskarżeń zwalczających się we Fran­
cji „fiontów". We wszystkich państwach total­
nych i półtotalnych taki wybuch byłby dosko­
nalą okazją do represyj, krwawych porachun­
ków, a w najlepszym razie do wzajemnych za­
rzutów i oskarżeń. Prasa prawicowa nie omie­
szkała by zrzucić winę na lewicę, na bojówki 
komunistyczne, a prasa lewicowa doszukiwała­
by się iv zamachu prowokacji ze strony prawi­
cy. Nie trzeba zresztą daleko szukać dowodów, 
pamiętamy jeszcze dobrze niedawne echa wy­
buchu bomby pod Warszawą•

W demokratycznej Francji można było obser­
wować niezwykłe na tle obecnej rzeczywistości 
zjawisko. Nie oskarżano się wzajemnie, nie za­
rzucano nikomu prowokacji, nie było krwawych 
represyj, ani „odruchów", a najbardziej prawi­
cowe dzienniki stwierdzały niemal zgodnie, że 
są spraivy, do których żaden Francuz nie przy­
łoży ręki. Kultura polityczna Francji jeszcze 
raz odniosła tryumf. Miejsce wzajemnych o- 
skarżeń zajęło przekonanie, oparte na głębo­
kim  zrozumieniu kultury mas francuskich, że 
Francuz nie jest zdolny do czynów ohydnych, 
brzydkich w stosunku do swoich wrogów poli­
tycznych.

Gdy się czyta i słyszy apele, pochwalające 
zbrodnię, wzywające do „odruchów" i walki 
z „wrogiem wewnętrznym“ i gdy się porównuje 
te apele z opinią prawicy francuskiej że „są 
spiaury do których żaden Francuz nie przyłoży 
ręki1", można zrozumieć równicę dwóch kultur.

Wybory —kuria żydowska
Dyskusja na temat wyborów trwa nieprzer 

tcanie• Zwraca co prawda uwagę fakt, że no ir  
statnim zjeździe Ozonu w Lucku, gen. Galica 
nie wspomniał więcej ani słowem o wyborach, 
ale nie przeszkadza to prasie w snuciu dalszych 
domysłów i plotek. Na realnym gruncie stawia 
sprawę wyborów wileńskie „Słowo":

Wszystkim trzeba przypomnieć, że według 
obowiązującej konstytucji decyzja cc do zmia' 
ny ordynacji należy do Sejmu i Senatu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej może roz­
wiązać Sejm i Senat i zarządzić nowe wybo­
ry, ale nie jest mocen zmienić ordynacji w y­
borczej. Gdyby obecny Sejm był rozwiązany, 
następne wybory mogą się odbyć tylko na 
podstawie obecnie obowiązującej ordynacji 

wyborczej.
Zmienić obecną ordynację wyborczą nie 

przez Sejm i Senat można tylko na drodze 
rewolucji, lub zamachu stanu. Zdaje się, że 
w Polsce obecnej jest dosyć sił, aby każdy za­
mach odeprzeć, iub unieszkodliwić".

„Słowo" zwraca natomiast uwagę na koniecz­
ność przeprowudzenia wyborów do samoi ządów, 
dochodząc do takich wniosków:

„Przede wszystkim chcemy tych wyborów 
jako konstytucjonaliści i legaliści. Skoro or- 
dj nacja wyborcza oparła wybory o ciała sa- 
moi ządu, trzeba, aby te ciała samorządowe 
istniały i były swobodnie i uczciwie wybra­
ne".

„Trzeba żądać od rządu skończenia z ko­
misarycznymi rządami po miastach. Trzeba 
tego żądać natarczywie, zdecydowanie, ener­
gicznie. Rząd obecny powinien ustąpić, rząd 
obecny nie jest zdolny do kierowania pań­
stwem, niechże odda ster państwa w ręce in ­
nego gabinetu, któryby odrazu przystąpił do 
restauracji samorządu w Polsce".

Odroczenie wyborów do Rady m, Poznania i 
ł.odzi świadczy wymownie o tym, że o spełnie­
niu tych życzeń n:c ma narazić, mowy, . Ile cho­
ciaż od czasu wyborów dzieli nas jeszcze długi 
okres, to jednak pojawiają się już projekty  
reform y ordynacji wyborczej. Prof. Komorni­
cki ogłasza taki projekt na łamach „Kuriera 
Warszawskiego“, wysuwając następu,ący plan

Za najodpowiedniejsze uważam okręgi trzy- 
mandatowe. Faworyzowanie utworzenia więk­
szości należy przeprowadzić przez przyjęcie 
następującego systemu repartycji mandatów

Norymberga, 21. 9. ŻAT „Stiirmer" donosi 
triumfująco, że „wszechrosyjska partia faszy­
stowska", do której należą liczni Rosjanie na 
emigracji i mającą swą centralną siedzibę w 
Charbinie, odznaczyła Juliusa Streichera hono­
rowym członkowstwem. Z okazji norymber-

Wrocław, 21. 9. ŻAT, Prezydium policji w 
Wrocławiu wydało następujący komunikat: 
Lekarz dr Berliner (Żyd) — właściciel sanato­
rium w pobliżu Wrocławia — aresztowany nie­
dawno przez policję państwową, popełnił w celi 
więziennej samobójstwo. W najbliższych 
dniach miała się odbyć rozprawa sądowa prze­
ciwko dr Berlinerowi. W jego zaaładzie prze-
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Burm istrz Haify nagle opuścił 
Palestyny

Jerozolima, 21. 9. ŻAT. Burmistrz Haify, 
Hasan Szukri, niespodziewanie przerwał urzę­
dowanie w samorządzie miejskim i aczkolwiek 
prze 1 dwoma tygodniami wrócił z urlopu, spę­
dzonego za granicą, wyjechał z Palestyny w 
nieznanym kierunku. Wraz z nim wyjechała 
jego żona, siostra zamordowanego niedawno 
przez terrorystów ąiabpkich Ibrahima-bey Cha 
Gra; Jak  sądzą, nagły wyjazd Hassan Szukrie- 
go za granicę pozostaje w związku ze wzmożo­
ną arabską akcją terrorystyczną. Jak wiadomo, 
na burmistrza Haify niejednokrotnie już były 
dokonane zamachy terrorystyczne.

Zamieszkały w pobliżu Haify szeilt Machmud 
el-Haiif otrzymał ostatnio kilka listów z po­
gróżkami od „Czarnej Ręki". Szeik opuścił swe 
miejsce zamieszkania i udał się do Syrii.

Terroryści arabscy dokonali w ostatnich 
dniach kilku napadów na wieś arabską Blad,- 
il-Szeik w pobliżu Haify, żądając od fellachów 
pieniędzy na akcję terrorystyczną.

Nafta w  Iraku Południowym ?
Bagdad, 21. 9. ŻAT. Jak donoszą, w jednej z 

południowych prowincji Iraku miano ostatnio 
wykryć źródła naftowe. Towarzystwo europej­
skie ■•.wróciło się już podobno do rządu Iraku 
w sprawie koncesji na eksploatację pół nafto­
wych. ofiarując rządowi pożyczkę w wysokości 
miliona f. szt. tytułem rocznych spłat na kon­
cesję.

w okręgu: lista, która uzyskała absolutną 
większość oddanych w okręgu głosów, otrzy- [ 
mu je wszystkie trzy mandaty. Jeżeli żadna z 
list tej większości nic uzyskała, wtenczas li­
sta, na którą padło najwięcej głosów uzyskuje 
dwa mandaty, a druga z kolei — jeden.

Jako remedium przeciwko „wpływom żydów- 
skini ‘ proponuje prof. Komornicki kurię ży 
dov:ską. Projekt kurii żydowskiej (jedynej, bo 
dła innych mniejszości narodowych nie przewi­
duje się odrębnej kurii) powtarza się zresztą 
często w prasie. W  mocnych słowach występuje 
przeciw temu projektowi pos. Dr Gotlieb na 
łamach „Momentu , pisząc:

Przeciwko temu planowi musimy bronić się 
całą siłą i zmobiliz jwać wszystkie siły spo­
łeczne. Żydowska kuria wyborcza w Połscc 
oznacza katastrofę. Wydzielenie wyborców 
żydowskich z ogólnej listy wyborców byłoby 
pierwszym wyłomem w Konstytucji, która 
nie zna rożnie narodowościowych. Byłoby to 
ghetto ławkowe przeniesione w dziedzinę po­
lityki. Analogicznie do kurii wyborczej wy­
płynęły projekty oddzielenia Żydów we wszy-

skiego kongresu partii narodowo-socjalistycz- 
nej dwaj delegaci wspomnianego stronnictwa 
bawili w Norymberdze i wręczyli Streicherowi 
dyplom członkowski i odznakę partii faszystów 
rosyjskich na emigracji.

bywali przeważnie nie Aryjczycy. Jedna z pie 
lęgniarek tego zakładu, Aryjka, była podejrza­
na o utrzymywanie zakazanych stosunków z 
pacjentami, i władze zarzucały dr Berlinerowi 
współdziałanie w procedurze wspomnianej pie­
lęgniarki. Wrez z dr Berlinerem aresztowano 
także licznych jego pacjentów, podejrzanych 
o stosunki z pielęgniarką. Mimo samobójstwa 
głównego oskarżonego sprawa pacjentów odbę­
dzie się w terminie przewidzianym. (Oficjalna 
ta wersja brzmi tak nieprawdopodobnie, że na­
suwa się podejrzenie, iż w danym wypadku 
chodzi o jedną ze znanych akcji, zmierzających 
do umożliwienia objęcia przez Aryjczyków za­
kładu żydowskiego. — Red.)

Nowe tereny nabyte p rze z Żyd ó w  
w  pobliżu Haify

Jerozolima, 21. 8 ŻAT. Obsza’ obejmujący 
3.850 dumanów ziemi na Górze Karmel prze­
szedł w posiadanie żydowskie.

Nowa szosa Tel Aw iw -Haifa
Jerozolima, 21. 9. ŻAT. Na nowej szosie Tel- 

Awiw—Kaifa zaczęły już kursować autopusy 
spób-zielni żydowsk.ej „Łged . Szosa ta, jak 
wiad-Ino. przecina liczne kolonie żydowskie. 
Dzięki nowej Szosie droga z Haify do Tel5f- 
wiwu trwa o jedną godzinę krócej.

Historyczna d a ta : 2000 lat 
niewoli żydowskiej

Jerozolima, 21. 9. ŻAT. Izrael Friedman 
zwrae i uwagę w jerozolimskim „Hacofeh", że 
w ubiegły Jom-Kipur Upłynęło dokładnie 2000 
lat od czasu utracenia przez Żydów samodziel­
ności państwowej. „Dwu tysiące lat temu — 
wywodzi Friedman — w dzień Jom Kipur Poin 
pejuszowe bordy wtargnęły do naszej świątyni, 
urządziły rzeź na ulicach Jerozolimy i pozba­
wiły nas niepodległości państwowej. I od tego 
czasu do obecnego Jom-Kipur nie ustały nasze 
wołania1 Wolności!" Rozważania na temat 
historycznej tej uaty Friedman nawiązuje do 
iaktu. że właśnie w ostatni Jom-Kipur, a więc 
w 2000-ną rocznicę owego tragicznego w dzie­
jach żydowskich dnia , Liga Narodów podjęła 
w Genewie kwestię restytucji państwa żydow­
skiego.

stkich innych dziedzinach i w ten sposób u- 
zasadnionoby także rozdział w życiu gojpodar 
czym.

Ale nie tylko kuria żydowska stanowi troską 
• pobożne życzenie licznych reformatorów or­
dynacji wyborczej. Chodzi nie tylko o Żydów, 
ale w ogóle o mniejszości narodowe. „Głos Na­
rodu" wyraża tę troskę następująco:

Nie należy sądzić, że opinia wypowiada się 
za powrotem do ordynacji wyborczej z r. 1922. 
Przemawia przeciw temu wiele wzgiędów, a 
wśród nich najważniejszym jest wzgląd na 
narodowy charakter naszego państwa. Nie 
możemy dopuścić do tego, by jedna trzecia 
posłów nowego Sejmu wyszła z mniejszości 
narodowych, czym nieuchronnie grozi powrót 
do ‘ordynacji z r. 1922...

Można oczywiście nie dopuścić do tego, by 
mniejszości narodowe były odpowiednio repre­
zentowane w parlamencie, ale czy przez to 
zmniejszy się ich faktyczną liczbę, czy usunie sic 
zaognienie stosunuów narodowościowych? Zwo­
lennicy strusiej polityki r.ie troszczą tlę OjtO.

„Sam obójstwo" lekarza-Zyda 
w więzieniu wrocławskim

p o w r ó c i !
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Zaostrzony kurs przeciw cudzoziemcom 
we Francji?

Rezultat zamachów bombowych w Paryżu, — Nastroje przectwko cudzoziemcom, — 
Uspokajające ośwtadczente premtera Chautemps, — Nie ma powodu do niepokoju

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) PARYŻ, we wrześniu.
9 9

kropli wody!

WyJćjtkoWO wydajność fest dćJwodfem, 
Ceres jest Idealnie czystym tłuszczem. Ceres 
nadaje się specjalnie do pieczenia leguiyirt 
S m a ż e n ia  ryb. Cerej 100vjc Rusza kokosowy 
fest wyrabiany poć ścisłyn nadzorem pena 
rabina Symche Franklo ze Skawiny i może 
być polecony wszystkim ^estrzeggiacrj.. 
przepisy ryfuainŁ

Ceres P & iy w iiy
czysty
zdrowf

Z A W I E R A  100 % T t U S  Z C Z U

Sprawa ta w ogóle w tej chwili by nie wy­
płynęła. Od półtora roku, odkąd mamy rząd 
frontu ludowego we Francji, który szczególnie 
li Dera lnie odnosi bię do cudzoziemców, ludzie, 
którzy przybyli tu jako emigranci, jakby ode­
tchnęli z ulgą. Wprowadzono szereg ułatwień 
w dziedzinie prawnej, w zakresie reform spo­
łecznych zrównano całkowicie cudzoziemców z 
obywatelami francuskimi, a przede wszystkim 
zniknęła wszelkiego rodzaju ksenofobia, którą 
dawniej od czasu do czasu sztucznie wzniecano.

I wszystko pozostałoby po dawnemu. Jak 
długo obecny rząd pozostaje przy władzy, nie 
byłoby najmniejszego powodu przypuszczać, że 
rząa ten wysunie problem cudzoziemców w o- 
strzejszej formie. Jeśli spodziewano się wysu­
nięcia kwestii cudzoziemców, to w sensie ra­
czej przeciwnym — poczynione już przecież zo­
stały przygotowania, ażeby kwestia cudzoziem­
ców została prawnie uregulowana i by w dro­
dze ustawodawczej uniemożliwione zostały na 
przyszłość wszelkiego rodzaju szykany.

Na to się już poważnie zanosiło. Tymczasem 
przyszły potworne zamachy bombowe w Pary­
żu, w które wedle coraz bardziej uzasadnionych 
hipotez wmieszani są cudzoziemcy. Nieuniknio­
ną konsekwencją tego było, że sprawa cudzo­
ziemców znów wypłynęła na porządek dzienny. 
Za dużo zamachów politycznych było w ostat­
nich czasach dziełem obcych agentur we Fran­
cji, by nie poruszono wreszcie kwestii n i e p o ­
ż ą d a n y c h  elementów cudzoziemskich. Zro­
biono prosty rachunek. Cytuję statystykę orga­
nu rad} kaiów „L‘Oeuvre“, zajmującego zresztą 
wybitnie życzliwe stanowisko wobec cudzoziem 
ców. Otóż ze statystyki tej wynika, że w Pary­
żu i okolicy przebywa około 100.000 Włochów,
60.000 obywateli polskich, 40.000 Rosjan, 30.000 
Hiszpanów i t. d., którzy zdobyli w legalny spo­
sób prawo pobytu i mają wszystkie dokumen­
ty w porządku. Zdaniem policji jednak, prócz 
wymienionej liczby cudzoziemców przebywa 
jeszcze w Paryżu i okolicy około 100.000 etran- 
żerów nielegalnych, wymykających się spod 
wszelkiej kontroli.

W ten sposób więc sprawa cudzoziemców 
stała się przedmiotem dyskusji publicznej. — 
Rzecz jasna, że prasa reakcyjna pragnie wyko­
rzystać tę sposobność, by urabiać nastroje 
przeciwko cudzoziemcom. Czyni to też — na 
swój sposób hałaśliwie, jednakże bez rezulta­
tów. Rząd zapowiedział energiczną akcję, w 
związku z zamachem, jednakże z całym naci­
skiem podkreślono, że jakakolwiek tendencja 
przeciwko cudzoziemcom jest bezwzględnie wy­
łączona z zamierzonych środków. Wręcz prze­
ciwnie, z największą wyrozumiałością trakto­
wani będą cudzoziemcy, którzy przybył? do 
Francji, by tutaj pracować i stworzyć sobie e- 
gzystencję, których dzieci narodziły się już ja­
ko obywatele francuscy i takimi już pozostaną. 
Zapowiadając podjęcie nowych środków, pre­
mier Chautemps oświadczył wyraźnie, że rząd 
jest najzupełniej przekonany o tym, iż więk­
szość milionowych rzesz cudzoziemców, którzy 
musieli opuścić dawne swe siedziby z przy­
czyn politycznych lub dla poszukiwaniu pra­
cy, _  składa się z lojalnych i uczciwych oby­
wateli. To też Francja pozostaje wierna swym 
tradycjom liberalizmu, dając tym cudzoziem­
com prawo azylu i zezwalając im na ugrunto­
wanie egzystencji we Francji. Chodzi jednak o 
te niepożądane elementy, które przybywają do 
Francji w celu uprawiania polityki. Tych nie 
można pozostawić bez nadzoru. Obecne usta- 
wodastwo w tej dziedzinie jest niewystarcza­
jące: często podejmuje się surowe środki prze­
ciwko uczciwym cudzoziemcom, podczas, gdy 
elementy nielojalne, niepożądane, znajdują już 
odpowiednie środki, by wymknąć się spod kon- 

gząd jest praetw zdecydowany utworzyg

statut prawny dla cudzoziemców, który będzie 
dawał należyte gwarancje tym, co w sposób le­
galny dopuszczeni zostali do wykonywania za­
wodu we Francji, który natomiast podda suro­
wej kontroli tych wszystkich, którzy okażą się 
niegodnymi korzystania z gościnności francu­
skiej, nadużywając jej dla prowadzenia w-o- 
giej akcji przeciwko Francji lub przeciwko de­
mokratycznemu ustrojowi francuskiemu.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, no­
wy statut dla cudzoziemców będzie w najbliż- 
czym czasie wniesiony do parlamentu. Podob­
no ma być zarządzony spis wszystkich cudzo­
ziemców. Sprawa ta jest w tej chwili przed­
miotem żywej dyskusji prasowej, przy czym 
prasa liberalna, aprobując środki podjęte przez 
rząd, odgranicza się jednak wyraźnie od prasy 
reakcyjnej, która korzysta z okazji, by rozpę­
tać nową kampanię przeciwko cudzoziemcom.

Sfery oficjalne zapewniają, że chętni do pra­
cy cudzoziemcy, którzy wyrugowani zostali z 
dawnych siedzib i przybyli do Francji dla pra­
cy zarobkowej, nie mają się czego obawiać zao­
strzonej kontroli i zmian ustawowych wobec 
cudzoziemców. Nowe kroki podjęte zostały 
właśnie w imię liberalizmu francuskiego, który 
usiłuje zapewnić zarówno obywatelom Francji, 
jakoteż i cudzoziemcom całkowite bezpieczeń­
stwo życia i mienia.

Nowa kampania prasy reakcyjnej przeciwko

Znow u ekscesy w  W arszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 21. 9. (A) W  ciągu wczorajsze 
go wieczora zanotow ano znowu szereg zajść 
antyżydowskich w Warszawie, podczas któ­
rych zraniono kilkunastu żydowskich prze­
chodniów. W  dwóch punktach m iasta gru­
pa robotników  stawiła energiczny opór chu-

cudzoziemcom tym razem nie uda się. Wiado 
mo powszechnie, że jest to w dużej mierze ma­
newr prawicy dla zaatakowania rządu frontu 
ludowego. Istotnie prasa ta korzysta z okazji i 
atakuje rząd. Rząd jednak jasno określił jakie 
ma zamiary, a liczne rzesze lojalnych cudzo­
ziemców — w tej liczbie także imigranci ży- 
dowscw — odnoszą się z pełnym zaufaniem do 
rządu i spokojni są o swój los, nawet przy o- 
becnym kursie. Jeśli o Żydów w szczególności 
chodzi, to do kogóż bardziej odnosić się mogą 
słowa premiera francuskiego o tych, którzy 
zmuszeni byli opuścić swe dotychczasowe sie­
dziby z przyczyn politycznych lub dla poszu­
kiwania pracy? W stosunku do nich właśnie 
obowiązuje zapewnienie premiera, że francja 
pozostanie wierna swym tradycjom wielkodu­
szności i liberalizmu.

Tak się złożyło, że właśnie obecny rząd libe­
ralny we Francji, rząd -frontu ludowego, który 
zawsze stoi na straży swobód obywatelskich, 
zmuszony był z całą surowością podjąć kroki 
w spiawie cudzoziemców, prowokacje szkodli­
wych elementów faszystowskich, które zakra­
dły się do Francji, zmusiły rząd do bardziej 
energicznej postawy. Jednakże obecny rząd we 
Francji nie daje podstawy do jakichkolwiek 
obaw, że ludzie niewinni cierpieć bedą za cu­
dze grzechy. A. ALPERIN.

liganom, przy czym kilku chuliganów zosła 
ło zganionych. Dwóch z nich odwieziono do 
szpitala. Ulice m iasta patrolow ane są przez 
oddziały policji, k tó ra  aresztow ała kilkadzie 
siąt osób. Zanotowano v7ozoraj kilka wypad 
ków przew rócenia i zniszczenia szałasów, 
ustawionych na podwórzach. W  ogrodzie 
K rasińskich chuliganie Przewrócili łrjwki i 
pobili k ilku Żydów,

u.
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Japończycy zbombardowali Kanton
Szanghaj, 21. 9. PAT. 30 japońskich sa­

molotów, mimo dobrze przeprowadzonej o- 
brony przeciwlotniczej zbom bardowały 
dziś kanion . Straty, spowodowane bom bar­
dowaniem  nie są jeszcze ustalone, w każ­
dym bądź razie nie ulega wątpliwości, ż t by­
ło to najsilniejsze dotąd bom bardowanie 
Kantonu.

Obrona przeciwlotnicza została zawiado­

miona z Macao o zbliżaniu się samolotów 
japońskich a z cnwilą ukazania się aparatów 
nieprzyjacielskich chińska artyleria przeciw 
lotnicza rozpoczęła gw ałtowny ogień. Jedno 
cześnie wystartowały eskadry chińskie, na­
wiązując walxę powietrzną.

W edług inforniacyj ze źródeł chińskich, 
strącone zostały dwa samoloty japońskie.

Celem bombardowania Nankinu -
demoralizacja wojsk chińskich 
pod Szanghajem

Tukio, 21. 9. P \ T  Kola japońskie sądzą, 
że zniszczenie Nankinu skróci czas tiw ania 
działań wojemr. cli, dem oralizując wojska 
chińskie, stawiające opór pod Szanghajem. 
Zdaniem tych kół, pierwisze bom bardowanie 
Nankinu w dniach 14 i 15 września nie m ia­
ło określonych celów i było ściśle „charak­
teru uczuciowego", ponieważ japoński okręt 
adm iralski ,,Idzumo" znajdow ał się w nie­
bezpieczeństw ie. B rak przvgotowania do na­
lotów pociągnął za sobą duże straty. Oficjal­
nie podano, że 8 samolotów zostało zniszczo 
nycn. Natomiast koła dobrze poinform ow a­
ne obliczają straty  na 25 samolotów. W  przy 
szlości bom bardow ania dokonywane będą 
z zwinną krw ią po skrupulatnym  przygoto­
waniu. Okuło 1U0 samolotów nowego typu, 
poprzedzanych dostateczną liczbą aparatów  
myśliwskich, zarzuci Nankin bom bam i zapa 
łającymi. Za zniszczeniem Nankinu pójdzie 
praw dopodobnie zniszczenie Hang-Czeu i 
dwóch linii kolejowych, w iodących do Szan­
ghaju co utrudni zaopatryw anie wojsk chiń­

sk ich  i przyspieszy całkowitą demoralizację 
a  kapitulację rządu uaukińdkiego.

Nie ma m owy o kapitulacji
Szanghaj, 21. 9. PAT. Kom entując decyzję 

japońską bom bardow ania Nankinu oficjal­
ne koła chińskie podkreślają, że bom bardo­
wanie m iasta bynajm niej nie załam ało du­
cha ludności. Przeciwnie — przyczyniło się 
do wzmocnienia woli obrony. W  kołach ofi­
cjalnych podkreślają, że zarów no rząd, jak

i ludność chińską nie skapitulują nawet 
wypadku ralkowitego zniszczenia miasta.

w

Demarche W . Brytami w  Tokio
Londyn, 21. 9. PA T ńgencja R eutera d o  

wiaduje się, że w związku z zapowiedzą 
wielkiego bom bardow ania Nankinu przez 
samoloty japońskie, am basador W. Brytanii 
uczynił dem arche w Tokio, aby żadne inne 
obiekty 1'oza wojskowymi nie były bomfoar- 
dowane.

50.0G0 Chińczyków -- w pułapce
Tokio, 21. 9. PAT. Japońskie władze woj­

skowe potwierdzają wiadomość, że 50 tys. 
Chińczyków znalazło się w  pułapce. Okrąże­
ni oni są przez wojska j aponsko-mongotlskie, 
posuwające się wzdłuż linii kolejowej Pe­
kin— Suiyuan, o raz oddział japoński, posuwa 
jacy się naprzód z Szahubu, m iasta n a  g ra­
nicy między prowincjam i Szamsi i Suiyuan.

Na froncie Szanghaju wojska japońskie 
na odcinku Lotien-Czen podjęły dziś rano  
generalną ofensywę przeciw ko wojskom  
chinsium, które są jakoby w odwrocie w 
kierunku na Kianting i Nansiang, trzecią i o- 
statnią linią obrony.

II. S. A. biorą udział w komitecie 
doradczym L  N .

dla spraw Dalekiego Wschodu
W aszyngton, 21. 9. PAT. D epartam ent sta­

nu ogłasza oficjalnie, że rząd St. Zjednoczo­
nych polecił posłowi am erykańskiem u w 
B em ie Han isonowi asystowania na zgroma­
dzeniu komitetu doradczego Ligi Narodów 
do spraw Dalekiego Wschodu- Pos. Ha nur on 
zawiadomił oficjalnie sekretariat Ligi N aro­
dów o decyzji swego tządu

Japońskie pogróżki 
pod adresem Genenry

Genewa, 21. 9. PAT. W  przeddzier zebra­
nia się kom itetu doradczego obserw atorzy 
pólurzcdowi Japonii dają do rozum iem a, 
za jeżeli Liga Narodów poweźmie zarządze­
nia, skierowane Przeciw Japuidi, to rząd to­
kijski zmuszony będzie przerwać w spółpra­
cę dotychczasową z niektórym i organam i 
genewsi imi.

Wielka katastrofa kolejowa we Francji
Bordeauz, 21 9 (A), W pobliżu miejscowości

Vars w odległości 15 kim. od stacji Angouleme 
wydarzyła się katastrofa kolejowa Dwa ekspresy, 
dążące do Parysa, zderzyły st{. Pierwszy z eks­
presów przybył na itacjy Angouleme z Bordeaux 
o godz. 22 min. 7, odrzekł o godz. 22.13, nc.stępny 
dodatkowy ekspre>. wprowadzonj na okres letni 
wyszedł ze stacji Angouleme o gudz. 22.20. Pierw­

szy z tych pociągów wykoieił się w pobliżu Var», 
drugi zaś nie mając sygnałów ostrzegawczych, 
wpadł na ostatnie wagony wykolejonego pociągu.

O godz. 5-tej rano nadeszła wiadomość, że liczna 
zabitych wynosi 8 osób. 15 osób jest bardzo cięż­
ko rannych. Jeden z rozbitych wagonów kolejo­
wych jeszcze nie został uprzątnięty tak, ** praw­
dopodobnie liczba ofiar katastrofy będzie wlekeza.

JÓTEF p OTH Autoryzoirany przekład z trem iecl .ego

H IS T O R IA  N O C Y 1092
114)

ROZDZIAŁ LV.
Starym zwyczajem szach kazał rano wezwać głó­

wnego eunucha.
Monarcha popijał, jak zwykle, herbatę Karluma, 

Fajka oparta była o stół, długa jak kij wędrowny; dy­
miła jak gdyby sama z siebie.

— Widziałeś wczoraj świat! — zaczął szach. — Co 
sądzisz? Czy zmienił się odkąd byliśmy tu ostatnio?

— Wszystko zmienia się, mój panie — odpowie­
dział eunuch. — A jednak wszystko zostaje jednakowe. 
Takie jest moje zdanie!

— Czy widziałeś starych znajomych z poprzedniej 
wizjty?

— Tylko jednego znajomego, panie, kobietę I
— Jaką kobietę?
— Panie, ona pyła twoją kochanką, przez jedną 

noc, A ja miałem najwyższy zaszczj t wręczyć jej Twój 
podarek.

— Czy myśli jeszcze o mnie? Czy mówiła o mnie?
— Nie wiem, panie I Nie mówiła o Tobie.
— Coś jej wtedy podarował?
— Najpiękniejsze perły, jakie wtedy znalazłem 

w skrzyni. Był to godny podarek. \le...
- A l e i

— Ona go nie zatrzymała. Widziałem wczoraj perły 
w onnie wvstawowym jubilera. Kupiłem je z powrotem.

— A jaka jest kobieta?
— Panie, ona nie zasługuje na to, aby o niej mó­

wię.
— A wtedy? Czy wtedy była więcej warta?
— Wtedy, mój panie, było inaczej. Wasza Cesar­

ska Mość oył młodszy, ja wtedy także wiedziałem, kim 
ona była. Bitdną dziewczyną. Według obyczajów Za 
chodu — kupny towar.

— Ale wtedy ona mi się podobała.
— Penie, to nie była ta sama, to był sobowtór!
— Jestem więc ślepy?
— Wszyscy jesteśmy ślepi — rzekł giowny eunuch.
Szach poczut się nieswojo. Odsunął miód, masło

i owoce. Zastanawiał się przez chwilę, lecz głowa jego 
byk jak próżna dynia.

—- Tak, więc tak! — mówił. A potem: -— A iednafc 
obdarzyła mnis radością!

— Tak, tak jest, tak jest! — potwierdził eunuch.
— Powiedz mi jeszcze — zaczął znowc szach — 

powiedz mi szczerze: czy sądzisz, że się mylę, że my’$ 
się... w innych — ważniejszych sprawach także?

(Dokończenie nastąp*)



„NOWY DZIENNNIK”, środa 22 września 1937 7

Granice przyszłego państwa żydowskiego 
sa zbyt ciasne...

Dyskusja palestyńska na posiedzeniu Komisji Mandatowej
Genewa, 21. 9. (tŻAT) Na posiedzeniu komisji 

mandatowej zabrał głos referent,  przedstawiciel 
Norwegii, Lange, który zaznacza, że należy uwzgle 
dnić zarówno interesy Arabów jak i Żydów. Nale­
ży pam :ętać, że kwestia Palestyny to nie tylko 
kwestia dwóch narodów, ale także dwóch odiięb- 
nych cywilizacji. Z jednej strony cywilizacja arab­
ska, narodu koczowniczego, a  z drugiej strony cy­
wilizacja żydowska, zachodnia. Podkreślając zaś 
dużą rolę odegraną przez Żydów w  rozwoju cywi­
lizacji zachodniej, Lange zaznacza, że Zachód ma 
wobec Żydów wielki dług, że deklaracja Balfoura 
była formalnym zobowiązaniem wobec narouu ży­
dowskiego. Liga Narodów miała już wielokrotnie 
sposobność wyrażenia swej sympatii z powodu 
wielkich zdobyczy Żydów w  Palestynie, Stwierdzić 
nalyży, że w  tej części Palestyny, k tó .ą  Żydzi już 
skolonizowali, wykazali oni praw dziwy geniusz ko- 
lonizacyjny.

Mówiąc o granicach projektowanego państwa ży­
dowskiego podkreśla Lange, że granice zakreślone 
przez projekt są zbyt ciasne, przy czym pamiętać

Genewa, 21. 9. PAT. Dziś na posiedzeniu 6-tej 
komisji mandatowej, która obradowała nad spra­
wą Paiestyny

stały delegat R. P. minister Komarnicki 
wygłosił dłuższe przemówienie, stwierdzając na 
wstępie, że obecne jego przemówienie jest roz­
winięciem deklaracji ministra Becka na posie­
dzeniu Rady 14 września, w której sprecyzował on 
zapatrywania rządu R. P. w sprawie problemu 
palestyńskiego. Minister kolonii Ormsby Gore — 
mówił minister Komarnicki — podkreślił w de­
klaracji, złożonej przed komisją mandatową 31 
lipca konieczność opracowania planu, któryby dał 
możliwie najlepszy rząd Palestynie w duchu pak­
tu Ligi i deklaracji Balfoura.

Rząd R. P. przyłącza się całkowicie do tego 
poglądu, dotyczącego problemu palestyńskiego ści­
śle związanego z zasadą stworzenia Siedziby Na­
rodowej Żydowskiej. Deklaracja Balfoura data po­
czątek nowej erze nie tylko w historii Palestyny, 
ale również i dla żydostwa światowego. W ciągu 
19 i 20 wieku można zaobserwować wzrastające 
dążenia wśród Żydów Europy centralnej i wschód 
niej do utworzenia niezależnego państwa włas- 
snego. Ten prąd został wzmocniony przez stworze-

należy, że przyrzeczenia Ligi obejmowały także 
Transjordanię i w związku z tym występuje za 
przyłączeniem do przyszłego państwa żydowskiego 
Negewu.

Następnie omawiając pośrednio sprawę granic 
z punktu widzenia strategicznego, Lange występu­
je za korektywami które by usunęły niebezpieczeń­
stwo sytpacji, powstającej z tego powodu, że cześć 
k ra ju  arabskiego znajdzie się w górach, u podnóża 
których przebiegać będą granice państwa żydow­
skiego.

W dalszym ciągu Lange występuje za przyłącze­
niem do państwa żydowskiego Nowej Jerozolimy.

Następny mówca, delegat republiki Haiti jest zda­
nia, że sytuacja została skomplikowana na skutek 
stosowania w niektórych k rajach  dyskryminacyj 
politycznych w stosunku ao Żydów. Gdyby prześla­
dowania antysemickie ustały, ułatwione byłoby też 
rozwiązanie problemu palestyńskiego.

Następnie zabiera głos delegat Polski min. Ko­
marnicki.

nie mandatu palestyńskiego, którego celem jest 
powołanie do życia Siedziby Narodowej Żyduws- 
kiej. W tycń warunkach każda zmiana statutu 
prawnego Siedziby Narodowej Żydowskiej, mogą­
ca wstrzymać lub zahamować jej rozwój musi 

głośnym echem odbić się w masach ży­
dowskich,

dla których definitywne załatwienie tej sprawy 
stanowi zagadnienie żywotne.

Te rozdzwięki specjalnie obchodzą kraje o du­
żym procencie ludności żydowskiej, szczególnie 
zaś Polskę, gdzie zamieszkuje przeszło 3 i pół mi­
lionów Żydów — największe zgromadzenie ży­
dów w Europie, Ponadto względy ekonomiczne 
tłumaczą wielkie zainteresowanie Żydów w Eu­
ropie środkowej i wschodniej Palestyną jako te­
renem emigracyjnym.

Następnie minister opisuje historię osiedlenia 
się Żydów w Polsce, podkreślając, że nigdy nie 
byli oni gnębieni oraz uwypuklił specjalny cha­
rakter struktury socjalnej ludności żydowskiej, 
skoncentrowanej w miastach i miasteczkach, co 
jest w Polsce jako kraju rolniczym znacznie bar­
dziej rażącym, niż w innych krajach. To przelu­
dnienie miast ludnością żydowską zakłóca życie

Kącik dla palaczy:
R ew elacja  w cen ie  1 gatunku  
Gilzy „PEŁNO WATifT — AITESSE“  

z najlep szych , n a jtań sze

społeczne Polski, gdyż ludność wiejska ma zam­
kniętą drogę do osiedlania się w miastach. Przed 
wojną emigracja żydowska dwukrotnie przewyż­
szała przyrost naturalny tej ludności, obecnie zaś 
emigracja jest zamknięta. Kryzys rolniczy pogor­
szył jeszcze znacznie położenie ekonomiczne lud­
ności żydowskiej. Ludność żydowska widzi obec­
nie w Palestynie jedyng miejsce, do którego może 
emigrować i które powinno zapewnić utrzyma­
nie Żydom, którzy nie mogą z powodów ekono­
micznych wyżyć w innych krajach. Sytuacja ta 
odnosi się specjalnie do Polski, występuje jednak
i w innych krajach Europy środkowej i wschod­
niej i w deklaracji złożonej Komisji Królewskiej 
brytyjskiej przez przewodniczącego Organizacji 
Syjonistycznej Weizmanna obliczono na 6 milio­
nów ilość Żydów w Europie wschodniej i środ­
kowej, których położenie gospodarcze jest nieza- 
dawalające oraz na 200 tys. osób żydowskich, 
które powinny rocznie wyemigrować, a z tego 100 
tys. rocznie z Polski. W tych warunkach rząd 
R. P. sądzi, że Siedziba Narodowa Żydów 

winna dostarczyć Żydom nie tylko pod­
stawy politycznej i duchowej, ale też speł 
nić ich naazieje wyrażone w deklaracji 

Balfoura.
Palestyna musi być siedzibą dla mas żydowskich 
a nie dla garstki wybranych, aby w ten sposób 
mógł być rozwiązany wielki problem zyaowski.

Wychodząc z tych założeń, rząd R. P. przystą­
pi do rozpatizenia projektów zmiany statutu pa­
lestyńskiego, które będą w przyszłości przedsta­
wione przez Wielką Brytanię i stojąc na tym sta­
nowisku rząd R. P. podziela konkluzje raportu 
Komisja Mandatowej odnośnie do Siedziby Naro­
dowej Żydowskiej a mianowicie, że terytoria 
przeznaczone tam dla żydów

winny być dobrze położone, zarówno pod 
względem urodzajności gleby, jak i komu­
nikacyjnym, aby były zdolne do inten­
sywnego gospodarczego rozwoju, co w 
konsekwencji pozwoliłoby na szybkie za­

ludnienie tych obszarów.
Rząd R. P. jest pewien, że mocarstwa mandato. 
we przy opracowywaniu definitywnego projek­
tu organizacji Palestyny wezmą pod uwagę te 
wszystkie zasadnicze elementy — zakończył mini­
ster Komarnicki swe przemówienie.

i a
Pod konigc przemawiali jeszcze przedstawiciele 

Albanii Litwy, Egiptu, Urugwaju i Łotwy.

„Palestyna masl byt siedziby 
dla mas Żydowskich

Przemówienie min. Komornickiego na posiedzeniu
Komisji Mandatowej

Z GIEŁDY
PO Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A 

P o z n a n , 21 9. (P A T ). C eny t r a n s a k c y jn e :  ż y to  z d a tn e  
do p rz e m ia łu  30 to n  22.35: ow ies  30 to n  21.85; 56 to n  21.75. 
C en o r ie n ta c y jn e :  bez z m ia n y . O g ó ln e  u sp . s p o k o jn e . — 
O g ó ln y  o b ró t:  3831; 1 to n  w  ty m  ż y ta  904 p s z e n ic y  100, ję .  
c im ie n ia  717, ow sa 176.

d lŁ Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W a rsz a w a  21. 9. K u rs y  z a m k n ię c ia a :  A k c je :  B o n k  P o lsk i 

106% ; W ęg ie l 2 6 % ; L ilp o p  531 /4 . T end . u t r z y m a n a .
P a p ie ry  p ro c e n to w e : 3 %  p ro m , poż. in w e s t. I  em . 6 7 % ; 

I I  em . 6 8 % ; 3%  p re m  poż . in w e s t.  s e r y jn a  I  em . 81% ; 5%  
poż . k o n w e rs y jn a  61; 5 %  p o ż . k o n w e rs y jn a  k o le jo w a
5b: 4 %  poż . d o la ro w a  (d o la ró w k a ) 3 8 % ; i %  poż . k o n s o li­
d a c y jn a  (g ru b e ) ; (d ro b n e) 4 % %  po ż . w e w n ą tr z n a  551/2— 
ó8 D e w izy . B e lg ia  89.25; G d a ń sk  1; H o la n d ia  292.30; K o .  
J -e n h ag a  117.25; L o n d y n  26.26; N o w y  J o r k  czek  5.29% ; N o . 
w y  J o r k  te lo g r .  5.29 5/8; P a ry ż  17.97: P r a g a  18.43; S z to k , 
io l m  135.45; S z w a jc a r ia  121.70. T en d . o trz y m a n a .  
O IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Z u ry c h  21, 9. K u r s y  z a m k n ię c ia :  D e w izy : P a r y ż  14.74; 
L o n d y n  21.58; N o w y  J o r k  4.35 3/8; B ru k s e la  73.30; U e d io .  
i» n  22.92% ; A m s te rd a m  240.35; B e r l in  174.70; O slo 10S.45; 
K o p e n h a g a  96.35. T e n d e n c ja  o trz y m a  la.
PO Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  J O R K U  

N o w y  J o r k ,  20. 9. 8c/o  poż . D illo n o w s k a  5 2 % ; G% p o i .  D o . 
la ro w a  6 9 % ; 7 %  po ż . W a rs z a w s k a  52. T e n d . u t r z y m a n a .

Obrady komitetu 23-cfi
Genewa. 21. 9. PAT. Dziś popołudniu cbra 

dował kom itet doradczy 23-ch nad sprawą 
Chin. W  obradach wziął udział przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych am basador am e­
rykański w Bernie. Na wniosek przedstawi­
ciela Holandii, poparty przez m inistra Ko- 
marnickiego, na przewodniczącego w ybrano 
m inistra spraw  zagrań r a n  ych Łotwy Murn- 
tersa. na  wniosek lorda G ram bam a i min. 
Delbosa kom itet zdecydował zaprosić rządy 
chiński, japoński, niem iecki i Australii oo 
uczestniczenia w  obradach  komitetu. Następ 
ne posiedzenie kom itetu wyznaczono na po­
niedziałek.

L O N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  M E T A L I
L o n d y n , 21. 9. C y n k  20% —5/16, 20% —9/16; C y n a  2001/4—1/2, 

258 % —259% ; B tra i t s  265 3/4; O łów  20 3/16—5(16, 20 5/8—3/8; 
M iedź 50 5/8— % ,  5011/16—3/4; E le k t r o l i t  '.0% —58 i /8 .  — 
Z ło to  140,3.
D E W IZ Y  E U R O P E J S K I E  W  N O W Y M  JO R K U  

N ow y  J o r k ,  20. 9. B e r l in  40.13; L o n d y n  k a b e l 4.9511/16; 
T a ry ż  3.38 1/8; Z u ry c h  22.97; R zy m  5.26% ; A m s te rd a m  
Ca.25. T e n d e n c ja  u tr z y m a n a .

Szanghaj, 21 9. PAT. Według agencji Cen­
tral News do Tientsinu przybyły posiłki japoń­
skie w sile 30 tys. żołnierzy. W najbliższej 
przyszłości prawopodobnie na równinach pro­
wincji Hopei rozegrają się walki, których głó­
wnym celem będzie opanowanie przez Japoń­
czyków miejscowości Paoting na kolei Pekin 
—1Hankau i Tsang—Czeu w pobliżu kolei Tien- 
tsin—Pukeu.

ZE S DORTU
MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE PIŁKARSKIE: 

Łotwa—Estonia 3:1 (2:1) w Rydze, Austria— Sziwaj. 
caria 4:2 (4:2)) we Wiedniu, Austria U—Węgry II 
6:3 (2:2) we Wiedniu, komb. Badem—Wuertemberg 
—Szwajcaria II 2;2 w Bader Piłka ręozma: Niem 
cy Szwecja w Goeteborgu 21:6 (12:5).

Mistrzostwa temmisowe zawodowców w Berlinie 
zakończyły się zwycięstwem Tildeoa w ogólnej kia 
sytikacji przed Nuessleinam i Ramillonein, mimo, 
że Nuesslein pokonał Tildena. W doublu para Nues 
sleim -Ramillom zwyciężyła Tildena i Stoeffema.

WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA wygrał Wi­
śniewski (Ursus) po pięciu etapach.
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Paul hiuni i Luizę Rainer
odtw arzajq  nlebyw t .a k raac ja  w film ie

Z MODY
Czy powrót do krótkich sukien?
Zasadniczo rozróżniamy dwa typy sukien. Krót­

kie i szerokie, kloszowe i wąskie, tylko dołem 
skloszowane, co nie poszerza sylwetki, lecz ra- 
czej .przeciwnie, nadaje jej wyraz wężowatości.

Ostatnie depesze z frontu mody sygnalizują 
nam, że moda krótkich sukien przeszła z ulicy 
i przedpołudnia na popomdnie i nawet do teatru 
i na wieczór. Najokazalsze suknie z lamy i ko­
ronki, atłasowe tailleury, tualety coctailowe — 
wszystko to jest obecnie krutkie i wszystko odsła 
nia nogi conjjnm itj do połowy łydek. Nowy ro­
dzaj sportowej spódniczki, tak zwanej koperty, 
inspiruje do całego szeregu ekstrawagancji na 
tyru odcinku. A więc: dmższy koniec zawijanej 
spódniczki odchylamy, podbijamy innym, albo ja­
kimś zgoła nieoczekiwanym materiałem, w nie­
których modelach odchylenie jest baruzo wydat­
ne i ukazuje ,spód z nowego materiału — słowem 
całe pole do popisu fantazji krawiecaiej. Piękny 
jest model W ortha z brąźowej mory, gdzie i rę­
kawy i spódnica mają jeden fason. Spódnica roz- 
pęka się już poniżej stanu, ukazując lamowe wnę 
trze, tak sanu  ma się rzecz z rękawami, od łok­
cia ukazującymi lamowy spód. W okryciach efekt 
ten polega na tym ,żt podwinięty róg ukazuje 
podążycie futrzane.

Po obejrzeniu wszystkich kolckcyj stwierdza­
my, że żaden prawie model nie ma paska. Linie 
stanu zaznacza krój „princesse“. "Wysmiikłość ki­
bici podkreśla zapięcie idące od góry do dołu 
zwdłuz całej sylwetki, może to być Błyskawiczny 
zamek, mugą być gęsto ustawione guziki, ozdob­
ne haftki, drobn.. klipsy, zameczki. Czarna atła­
sowa suknia o długim szpiczastym wycięciu o- 
bi tonowanym srebrną lamą mającą z przodu o- 
zdobny zami k „E cla ir1 o połowę wyszczupla i wy 
dłużą sylwetkę. Efekt ten można zastosować do 
każdej, nawet najsKrcmniejszej sukienki na co- 
dzień.

Obok atłasu, który przynajmniej w połowie ab­
sorbuje Paryż — dużo widzi się aksamitu. Aksa­
mitne kostiumy, płaszcze, wreszcie aksamitne 
Lluzki i bolerka — to ostatnie słowo mody. Obok 
akeamuu spotykamy często bluzki z velouru, w 
pasy, kratę, koła i krupki. Suknie balowe bywa­
ją również dwóch rodzajów — uługie do ziemi 
tylko i  bardzo szerokie, albo ogoniaste i wąskie. 
W pierwszym wypadku wykonane są z lekkiego 
materiału, tiulu, usztywnionej koronki, lub gazy 
— w drugim — z lamy, atłasu, aksamitu, lub ma­
towego jed wabiu. Chanel lansuje szkockie veloury 
nawet na tpaelty balowe. Jeszcze jeden rodzaj 
wieczorowych toalet to szerokie tiulowe spódnice 
do wąskich haftowanych gorsecikuw.

Trudno jest odpowiedzieć na takie proste py­
tanie, jak: co się nosi na ulicę. Obok płaszczy 
długiclp wciętych w pasie i kloszowych, nosi się 
szerokie trzyćwierciow'e burki, i całkiem proste 
w linii angielskie stricte sporlowTe> niczym nie 

różniące się od męskich redingotów. Nosi się bar-

Z EKRANU
„Der Purtmsxpiter“

Kinoteatr „Adria”
.Okazuje się więc, że film żydowski ma już rację 

bytu. Ma reżyserów żydowskich, ma, co jest rze­
czą najważniejszą, plejadę świetnych aktorów, ma 
przede wszystkim pubiieznośc, witającą zawsze z 
szczerą sympatią każdy krok filmu żydowskiego 
w dradze ku 4*JS*vonu*°ulu się. Brak mu tylko 
scenariuszy. Nie jest i& jednak trudność nie do 
pi zezwyciężenja. ZaąiiasL wysilać sie na prze­
szczepienie na grunt żydowski motywów znanych 
należałoby raczej sięgnąć Jo literatury żydow­
skiej. Taki np. „Psalmista Boży” S/aloma Asiza 
wprost prosi się o sfilmowanie. Jakąż kopalnią 
dla filmu może być pełna soczystego realizmu po­
wieść Szneura pt. „Nuach Puudre”.

Wróćmy jednak do „Błazra purimęwego”. Sce­
nariusz pozostawia wiele do życzenia, chociaż 
samo jego założenie jest wcale ciekawe. Mistrzem 
filmu jest i pozostanie na pewno Charlle ChapLin.
A „chaplinizm” nie polega tylko na zewnętrznych 
akcesoriach, tj. na wykrzywionych butasach, me­
loniku i małych wąsikach, które to rekwizyty 
przejdą na pewoo dio historii filmu, lecz na stwo­
rzeniu postaci Dewnego rodzaju tragikom izmu. 
Bohaterem filmów chaplinowsktoh (i wzoTowa- 
nych na nieb) jest człowiek bezbronny, z gruntu 
dobry, sponiewierany przez złowrogie potęgi ży-

BŁOGOSŁAWIONA

SZCZYPIORNIŚCI WAWELU KRAKOWSKIEGO 
POZOSTAJĄ W A KLASIE.

WAWEL — M LKKABi 5:4
Ostatni inecz w serii mistrzostw szczypiornia- 

ka zagrała z krakowskim Wawelem na swoim 
boisku, atoli z 6 rezerwowymi skutkiem dozna­
nych na ineczu sobotnim z Garbarnią kontuzyj. 
Toteż zawody te przegrali białoniebiescy niezna­
cznie 5:4, nie ustępując jednakże wcale fioleto­
wym. W ten sposób zdołał Wawel uratować się 
od sipadku klaauwego, a los ten przypadnie wo­
bec tego Tempu tarnowskiemu
KTO ZDOBĘDZIE T TT UL MISTRZa  KRAKO­
WA W BOKSIE?

W nadchodzącą sobotę dnia 25 odbędą się za­
wody uoiKsersKie o drużynowe mistrzostwo K ra­
kowa międizy mistrzem drużynowym okręgu T.S. 
Wisłą a żKS Makkabi. Zawody po wyż" ze zapo­
wiadają się bardzo interesująco ze względu na 
doskonalą formę obu drużyn, które doceniając 
ważność powyższego spotkania, wystąpią w 
swyah najsilniejszych składach. Mecz ten odbę­
dzie się po raz pierwszy w Krakowie na wolnym 
powietrzu, na boisku Makkabi przy ulicy Dietta- 
Koletek. Początek zawodów punktualnie o godz. 
IG (4 pop,). Mecz mistrzowski poprzedzą walki 
wstępne młodzików Wisły i Makkabi.

AMATORSKI KS zwyciężył w Gdańsku we fi­
nale turnieju jubileuszowego Ge da,tlę 1C.3 (8:1), 
przy czym niemiecka drużyna BEV wycofała się 
w drugim dniu.

SENSACJĄ TŁNN1S0WYCH MISTRZOSTW 
KRAKOWA było zwycięstwo młodego Schiffa z 
Tarnowa nad najlepszą rakietą Cracoyii i mis­
trzem 1935 r. — Ogrodzińskim w półfinale w sto­
sunku 6:1, 1:6, 10:8. Schiff walczy we finale z 
Lechnerem.

p i ł k a r z e  No r w e g u  p o k o n a l i  s z ,w ę ­
do  w  3:2, zaś drugie garnitury walczyły z wyni­
kiem 2:5 dla Szwedów.

BOKSERZY WARTY zwyciężyli Reprez. wsch. 
Westfalii 9:7, Reprez. Lodzi zaś uległa kombin. 
teamowi Heilbronn — Stuttgart — Ulm S:9j W ar­
szawianka _  Team udensee 6:6.

dzo króciutkie żakieciki, ledwie sięgające bioder
i kostiumy trzy ćwierciowe, przypominające kro­
jem i stylem rosyjskie bekęsze, angielskie tail- 
leury i ozdobne, fantazyjnie przybrane futrem, 
francuskie kostiumy. Nigdy jeszcze sezon kuśnier 
ski nie zapowiadał się tak dobrzę, jaii w tym ro­
ku. Popularny jest fason okryęia (może to być 
zarówno płaszczyk, jak i dłuższy żakiet Kostiu­
mowy) o wysokich, sutych mankietach z futra 
przy gładkich, normalnie skrojonych rękawach, 
o futrzanym karczku, dużych, nakładanych kie­
szeniach i futrzanych gudet&ch, poszerzających 
obwód i stanowiących klosz. Celinc.

ciowe. Takim właśnie typem jest „Purimszpiler”, 
który przybywa do małego miasteczka żydow­
skiego, poszukując pracy. Zostaje szewcem i ko­
cha się w pięknej córce swego chlebodawcy. Nie 
umie się borykać z życiem, Le jest w gruncie rze­
czy jakimś bezradnym dzieckiem, a gdy do niego 
nawet uśmiecha się już szczęście, przychodzi 
szczęśliwy rywal, który umie blagować i zabiera 
mu dziewczynę ukochaną. „Purimszpider” bierze 
znowu worek na plecy i odchodzi w dal, by szu­
kać znowu szczęścia, które nigdy nie będzie jego 
udziiaiem. Tak wygląda fabuła. Sceny cyrkowe są 
wprawdzie efektowne na tle małego miasteczka, 
ale nie związane właściwie z całą aloją, która w 
dodatku należycie nie uwypukla charakteru opoki 
środowiska.

Wszystko to jednak schodzi na plan dali.zy w o­
bec wspanialej gry Zygmunta Tu: 'ko w a, który 
stw arza wzruszający typ takiego onapłinow skie- 
go bohatera żydowskiego. Gra Turkowa świad­
czy o hiiumfie aktora nad tworzywem. Należało­
by doprawdy zatrzymać dla filmu żydowskiego 
tego wielkiego artystę i zachęcić go chociażby 
do sfilmowania „Noacha Pandry”, którą to po­
wieść wystawił Turków w dramatycznej prze­
róbce.

A dzielnie Turkowowi sekunduje cały zespól, 
aktorski. Pyszny jest Samberg Jako szewc mało­
miasteczkowy, który staje się nagle bogaczem, 
soczysty typek jak zawsze utwarza bajeemy ak-

ŚR O D A , 22 W R Ż E s N ir .

K ra k ó w  6—15 A u d y c ja  p o ra u n a ;  11.15 A u u y c ja  d la  szkół* 
a) P r z y ja c ie le  -  • o p o w ia d an ie  J a n a  G ra b o w sk ie g o , b) m u .  
i y k r  (p ły ty ) :  11.40 M u z y k a  (p ły ty ) :  11.57 S y g n a ł  c za su : 
H e jn a ł ;  13.03 D z ie n n ik  p o łu d n io w y ; 12.15 K i lk a  in fo r m a c y j ;  

12.25 Z C ie ch o c in k a : K oncer*  o rk . F i lh a r m o n i i  w a isz a w -  
Bkiej p od  d y r .  J .  O z im i/1 s k ieg o ; 13.55 M u z y k a  (p ły ty ) :  
l i  ,05 O d czy t s p o r to w y  , G dy  z w y c ię ż a  o u ts id e r "  — J ó z e f  
I r e u s s n e r ;  15.15 M u zy k a  ip ły ty ) ;  15.40 L o k a ln e  w ia d o m o , 
śc l g o sp o d arczo  ig ie łd a ) ;  15.45 Z W a rs z a w y : W iad o m o śc i 
g o sp o d a rcz e ; 16 „Z  m o je g o  w a r s z ta tu "  — szk le  l i t e r a c k i  

J a n a  W ik to ra ;  1C.15 P ie ś n i  g ó rn o s ią s k ie  m o re n ie  w  H l s i .  
p a n ii-  — o d c zy t w y g i. k p t .  O lg ie rd  Ż u k o w sk i; 17 K o n c e r t  
k a m e ra ln y .  W y k .: K w a r te t  sm y cak o w y  P B -: S t. W io d a r .  
s k i  ( I  sk rz .) , B u g . S k o w ro ń s k i (2 s i r s . ) ,  H . T rz o n e k  (a l­
tó w k a ) S. H a ln e r  (w io l.) ; i*7.30 P io s e n k . w  w yk- s e s p o łu  
w e k a ln e s r  „ T e  4“ p od  d y r .  W a n d y  V o rb o n d -D ą b ro w -k ie j 
Ji.50 „ r i tw o c h ó d  i  Jego  s i ln i1-"  — p e g a d . w y g i.  In t .  W i­
to ld  B y c h te r ;  18 C h w ila  B iu r a  S tu d ió w ; 1810 P r o g ra m  n a  
d z ień  p a s te w n y ; 18.15 ..S tu d io  sp raw ozdaw cze*  : 10 kw . w 
a n te n ie " ;  18.41 L o k a ln e  w faao m . s p o r to n e ;  18.10 P o g a d a n ­
k a  a k t . ;  19 ze L w o w a : M elod . o g zo ty cz . w  w r k .  T . b e re d y n -  
sk ieg o  O tto  śp iew , o r a i  „ K ą c ik  h u m o ru ”  w  o p r. F e i ik s a  
Z n d le ia  (w p rz e rw ie  k o n c e r tu ) .  19.50 Z W a rsz a w y  Triad, 
rp o r to w e ; 20 D z ie n n ik  w lecz, i  p o g a d . a k tu a ln a  21 K o n  
c e r t  C h o p iro w s k i w w y k . B t. B zp in a lsk lag i ( fo r t .)  21.45 
„B o d z lc e  1 d z ie c i"  — o b ra z ek  W a n d y  M elo e r ( I .) ;  2» M ł  
z y k a  ta n e c z n a  w w y k  M a łe j o rk .  P K . p o d  d y r .  Zdz. G ó­
rz y ń s k ie g o ; 22.50 O s ta tn ie  r i a d o m .  d z ie n n ik a  w ie czo rn eg o , 
p rz e g lą d  p ra s y  i  k o m u n ik a t i  u teo ro log  lc*Ł, 28 M u zy z a  
ta n e c z n a  (p ły ty ) .

W arsz a w o  ,15—12.15 p .  K ra g ć w ; 1?,15 1 e lia to n  p ra w n o - 
sp o łec z n y : 12.25—±8.15 p . K ra k ó w ; 18.15 P ły t y ;  18 S ły n n i 

d y .y g e n c i  (p ły ty ) ;  19.50—23.30 p . K ra k ó w .
L w ów  6.15—12.15 p , K rn k ó i ; 12.15 P l j r iy ;  12.10 p . K ra k ó w ; 

14.45 ,,Z  n a s z e j b ib lio te c z k i ‘; 14.55 G ie łd a  lw o w sk a ; U  
P ły ty ;  15.40 L w o w sk ie  w iad o m o śc i b ie ż ą c e ; 15.45—18.10 p . 
K ru k ó w ; l f  10 K o n c e r t  so lis tó w  (p ły ty ) ;  lo.4»—23.30 p. 
K ra k ó w .

K a to w ic e  C.15—12.10 p .  K ra k ó w t 12.11 W iad o m o śc i b ie ­
żąco ; 19.20 Ż y c ie  k u l tu r .  Ś lą s k a ; 12,20 p .  K ra k ó w ; 10 K o n , 
c e r t  ż y cz e ń ; 15.43 W iad o m o śc i g ie łd o w e ; 13.45—18.i5 p. 
K ra k ó w ; 18.15 P ły t y ;  18.45 p .  K rak ó W l 19 ^ G d z ien ieg d z ie  
d im k i"  — p o g a d .; 19.10 K o n c e r t  o rk .  w o js k o w e j;  19.40 P o ­
g a d . aK tb g ln a ; 20 „ Z a g łę b ię  D ą b ro w sk ie  m g  g ło s ” ; 20.40— 

23.30 p  K ra k ó w .
Ł ódź  6.15—12.15 p . K ra k ó w ; 12.15 P r o g r a m ;  12.ZU P ą r ą  

lu fo rm a o y j;  12 25 p . K ła k ó w , 15 „ Ż y c ie  szk o ln o ”  — opę , 
w lad . d la  d -.ieci; 15.15 A u d y c ja  d la  d z ie c i; 15.42 Ł ó d z k il 
w iad o m o śc i g ia  doWo, 15.45— 18.10 p .  K ra k ó w ; 18.10 „ P rz y 1 
k r e  d o św ia d c z en ie "  — p o g a d . bpo leo zn a; 12.25 P ły t y ;  18.41 
p  K ra k ó w  19 P ły t y ;  19.10 „ W łó k ie n n ic z a  Ł ódź  n a  p ro , 
g il j e s i e ń : 1 — p o g a d . g r ip o d r .rc z a ;  10.20 „ W e s o ły  D y  
m ok  z K o m in a " ;  l9.oo—23.80 p .  K ra k ó w ,

P B O u B A M  Z A G B a -H IT Z N r

W ied eń  12 K o n c e r t  ro z ry w k o w y ; E .15  **ud. d ł r  d z ią ą i 
11,15 W sp ó łcz e sn a  m u z y k a  n u s h ia c l- " .;  19.25 K o n c e r t sym , 
fo n ic z n y ; 21.15 W eso ia  a u u y c ja  w ie d e ń s k a ; 22.20 M u z-k *  
ta n e c z n a ,
I .o ą d y n  B eg . K o n c e r t  o rk ie s tro w y ;  18.50 S o liśc i; 20 Ł o n ,  
c e r t  sy m fo n ic z n y , w  p ro g r .  J .  S. B a c h ; 22 U tw o ry  H e r ,  
m a n a  F in c k a ;  22.30 M u z y k a  ta n e c z n a ,
S z to k h o lm  17.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 1,.S0 K a b a r e ' je ,  
s ie n n y ; 20 O rfe u s r  i  B u r y d r k a "  — o p e rc  G lu o k a  ( t r .  I 
T e a t r u  K ró le w sk ieg o ) .

R ad io  P a r t s  10 S o lo  n a  h a r f i e ;  10 30 „ H a m le t"  — os -r* 
T h o m asa .

B ru k s e la  f la m . 19 P ie ś n i S c n u b e r ta .  20 U tw o ry  8 tr i iń  
s k ie g  w y k . o rk . s - m f .  a  u d z . L iu d i S k r ia o in  (śp ie w ); 91.11 
S łu c h o w isk u ; 22.10 M u z y k a  ta n e cz n e , 

tu  o m u n s te r  18 & ud  d li m ło d a .; 19.15 D u e t.-  "a io O io n o , 
w e ; 19.58 „ p ią k n a  H e le n a "  — u p e ra  k o m . O /fo n b zC u a, ąk l 
L , 21 K o m ed ie .

S t r a s b u r g  18 U tw o ry  S a fn z .S ao n ą g t 2900 K o n c e r t  (T b r  
fo n ic z n y ,

166 O D B IO R N IK Ó W  DLA SZK ÓŁ 
o f ia ro w a ła  D y re k c ja  L aaów  P a ń s tw o w y c h

W  z w iąz k u  z ro z p o c rą c ie ir  ro k u  szk o in e g u  h & fp  P a n -  
s tw n w e  o f ia ro w a ły  100 szk o ło m  p o w sz e o h n -m  ra d io o d b io r ,  
n ik i  z p e łn y m  w y p o sa ż e n iem  te c h n ie z n y m .

O d b io rn ik i z a k u p i o n e  zoBtaly  z iunduBZÓw przeznkozo - 
n y c h  n a  ce le  sp o łeczn e  w  m ie jsco w o śc iac h  sw  lU a liy c U  
g o sp o d arcz o  z d z ia ła ln o ś c ią  L esów  P a n s tw o w y c h - 

P ro g ra m  a k c j i  sp o łec z n e j - js só w  P a ń s tw o w y c h  w r e k c  
b ie ż ąc y m  o b e jm u je  b udow t, jz k ó ł ś w ie tl ic , ła ż h i,  s tu d n i 
o r s z  k o lu m n y  i s n i t a r n e j  n a  H u ta ls z c z y ź n ie .

P o d  w zg ląd em  te r y to r ia ln y m  a k c j a  p ro w a d z o n a  jes> 
g łó w n ie  n a  K re sa o h  w  o ś ro d k a c h  d u ie k io h  od m ia s t  I 
w ię k sz y c h  o ś ro d k a c h  p rz e m y s ło w y c h , g d z ie  n r a c a  l u n ą  
Jes t cząs to  je d y n y -n  z e  o b k ie m  m a ło ro ln y o l  gosj o d ąrz jr

tor Bożyk, sympatyiczną parą akto/ską są pan1 
Kre-ssin i Jacohsohn. Pełna życia i werwy je»l 
zresztą cała galeria postaci epizodycznych t  pp- 
Litwiną i Enf Ljton oraz Sz. Landauen* na cmaift 
Zamaszyste i pełne kolorytu są też sceoy maso­
we. Melodyjna na wskroś jest MusGacja muzyoo 
na znanego kompozytora filniow&go Br*d8kiegł 
Praośliiojne ł,», piosenki I. M&pgpra. Moasid
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0 codach, dziwach i czarach
Czyli:

Wędrówki obywatela po Urzędach Skarbowych

•  O

PRZEDAW NIENIE PODATKÓW
Ściąga się także czasem zaległości prztda 

wmone W myśl art. 124 par. 1. Oraynacji 
Podatkowej prawo przymusowego ściągnię­
cia podatku przedawnia się z upływem 5-ciu 
w . licząc od końca roku kalendarzowego w 

którym  upr/w a term in płatności, przy czym 
jednak wedle par. 2 tego artykułu  odrocze­
nie term inu płatności, albo rozłożenie podut 
ku na raty , or&z każda czynność władzy skai 
bowej, zmierzająca do ściągnięcia te j należ 
ności, przerywa bieg przedawnienia.

Dość diużu je s t takich  zaległości podatko­
wych, k tóre na  skutek upływu 5-ciolelniego 
luasokt e~iu sta ły  się wedle ustawy przedaw­
nione, a  jeunak te  zaległości, k tó rc % urzędu 
powiny być z ksiąg skreślone, figurują na­
dal w księgach, a  obywatel dostaje odnośne 
upomni m a egzekucyjne. P łatn ik  znowu ma 
kłopoty, znowu musi wnosić podania, o u- 
moradiuri egzekucji, znowu żądają ca  niego 
stem pla na zł. 3,30- (choć podanie to  powin 
no byc wolne od opłaty), —  i znowu ściąga 
się teu nienależny podatek.

Podobnie zre»ztą rzecz m a się przy zaleg­
łościach odroczonych i umorzonych na  pod­
staw i, okólników ministerialnych, (o czym 
była już  mowa w poprzednich a rtyku łam ).
JESTESMY W D Z E N N im J PODAWCZYM

w anałoby  też parę  ułów poświęcić jeszcze 
funkcjonowaniu dziennika podawczegu w 
Urzędzie SkarbowjTi.

Z tym i stemplami, o których wyżej wtpom 
niano, znowu dzieją się swoistego rodzaju 
dziwy:

Ktoś wnosi podanie do Urzędu. Wnosi po 
danie nieostemplowane, albo ostemplowane 
niższą opłatą stemplową, niż — zdaniem urzę 
dnika, odbierającego podanie w  dzienniku 
podawczyrr — powinna być nalepiona na 
akcie. Urzędnikowi nie podoba się ten  stem ­
pel, albo też uważa znowu, że nieoslemplo- 
wane podanie podlega opłacie stemplowej i 
me chce przyjąć tego podania.

Coprawda nie każdy obywatel zna się na 
przepisach —  trudnej zresztą — ustawy 
stemplowej, ale są i tacy, co się trochę na 
tym  znają. Tłumaczą więc urzędnikowi, że 
na podstawie ustaw y podanie to  je s t wolne 
od stempla, albo też podlega takiej a takiej 
opłacie stemplowej. Ale urzędnik w żaden 
sposób nie chce tego podania przyjąć. Nie­
świadomy obywatel odrazu kupuje stempel 
za zł. 3.30, a  jeśli je s t biedny i nie ma pie­
niędzy na stempel, spraw a ziaś je s t pilna 
(np. licytacja za 2 dni) i nie może w ystarać 
się o świadectwo ubóstwa w tak krótkim  
czasie, nie może w ogóle wnieść tego poua- 
nia i — pozostaje bezbronnym.

Tymczasem żadne przepisy ustaw y nie 
zaDraniają urzędnikowi przyjęcia podań bez 
stempla, nawet w tym  wypadku, gdyby się 
stempel naliżał — co jednak we większości 
tych wypadków, gdzie urzędnik tego żąda, 
nie zachodzi, nonieważ dotyczy to  przeważ­
nie podań o umorzenie z urzędu bezpodstaw 
nej egzekucji, podań w spraw ach karnych 
skarbowych (odwołania od orzeczeń ka r­
nych), odpowiedzi płatnika, wyjaśnień na 

wezwania Urzędu, spraw, dotyczących ulg 
z rozporządzeń ministerialnych i td, NavTet 
gdy się tłumaczy urzędnikowi w dzienniku 
podawczym, że nie m a przepisów, zakazują­
cych przyjmowania podania nieostemplowa-

in .
nego, ten uparcie trw a przy swoim i poda­
nia nie przyjm uje — mimo, że Urząd jes t 
zobowiązany to  podanie prtzyjąć, a może 
tyiKo wezwać stronę o uzupełnienie podania 
przez dołączenie stem pla (przeciwko czemu 
obywatelowi przysługuje środek prawny re- 
kurou) i ewent. może nie rozpocząć odnoś 
nej czynności aż do złożenia należnej opła­
ty.

A  jdk pięknie i króriutkc wędruje potem 
podlanie po całym Uizędzie Skarbowym!... 
Może to  być nawet najpilniejsza sprawa, 
można podanie oznaczyć, jako „bardzo pil­
ne” i zwiócić na to  uwagę w dzienniku po­
dawczym, a mimo to, zanim podanie dosta­
nie się z dziennika podawczego do odnośne­
go oddziału, potrwa kilka dni, czasem nawet 
— cały tydzień. Może grozić obywatelowi 
egzekucja, może być wyznaczona licytacja, 
ale tym  się n ikt nie w zrusza.. Podanie musi 
przejść przez wszystkie tryby  biurokratycz 
nej procedury Urzędu Skarbowego i droga 
z jednego pokoju do drugiego w tym  samym 
gmachu czasem nawet na tjTii samym pię­
trze tj. z dziennika podawczego do odnośne 
go oddziału) trw a około tygodnia. Podanie 
odbywa całą wędrówkę, przechodząc od Jed 
nego biurka do drugiego, od jednego refe­
renta do drugiego, bez względu na to, czy 
sprawa jes t pilna, czy — nie.

Obywatel — z konieczności — musi zaw­
sze wziąć potwierdzenie na wniesione poda 
nie za 22 gr. (stem pel). Inaczej bowiem gdy 
okazuje tylko kopię wniesionego podania 
bez potwierdzenia, taka kopia zwykle nie 
wystarcza, ponieważ nie można wtedy tak  
łatwo (a czasem w ogóle) doszukać się w

Urzędzie podania, które przez cały pieiwŁży 
tydzień wędruje, i niewiadome, gdz e się 
znajduje, czy w dzienniku podawczym, czy 
u referenta, czy u kierownika, czy u  naczel­
nika, czy też gazieindziej. Choć spraw a może 
być naprawdę bardzo pilna..,

*
Każdy obywatel — rzec można — znacz­

ną część swugo życia „spędza” na tych  „od­
wiedzinach” w Urzęuzie Skarbowym...

I  obywatel zadaje uobłe pytanie przy tych 
-wszystkich swoich wędrówkach po Urzędzie 
Skarbowym :

Czy on je s t właściwie zobowiązany do 
prostowania tych \ -szystkicli nieprawidłoś- 
ci Urzędu Skarbowego? Cbywatel jes t zo­
bowiązany tylko do płacenia podatków, na­
leżnych wedle ustawy. I  na  tym  koniec. Ale 
obywatel nie je s t przecież bynajm niej obo­
wiązany do tego, by ciągle tracić czas na 
chodzenie do Urzędu Skarbowego i prosto­
wanie błędów Urzędu, na wnoszenie poćLń 
ze stemplem za zł. 3.30, na  ctra tę  pieniędzy, 
na denerwowanie się, n a  narażani i się na 
bezzasadną egzekucję —  dlatego tylko, ie  
Urząd Skarbowy pomylił sie lub popełnił 
błąd...

Każdy obywatel — zdaje się —  byłby 
bardzo wdzięczny Panu Premierowi i Panu 
Ministrowi Skarbu, by choćby tylko iaz  je ­
den zechcieli aprobować jakąś  najprostszą 
sprawę załatwić w  Urzędzie Skarbowym w 
charakterze zwykłych obywateli, by zechcieli 
jako zwykli obywatele Jtanąć „w ogonku” 
przypatrzyć się wszystkiemu i czekać na za 
łatwienie sprawy....

Kraków, Adw. dr Szymon Łustga^ten.

Opodatkowanie win owocowych
Wiatkę skarbowe przystąpiły do rejestracji za­

pasów surowych soków owocowych w fabrykach 
wódek i win oraz w większych wytłoczniach so­
ków. Władze skarbowe doszły do wnioskui że su­
rowe sold konserwowane, zawierające ponad je­
den i pół procaul alkoho-u, traktować należy pod 
■względem podatkowym tak samo jak napoje winne 

W związku z tym Związek Izb Przeińysłowo- 
Randlowych zwrócił się do departamentu akcyz i j 
monopolów mit. Skarbu z prośbą o wyaanie za- i 
rządzenia interpretującego art, 1 ustawy o opodat 
fcowamiiu napojów winnych oraz rozporządzenia !, 
wykonawczego w tym kierunku, że surowy sok o- 
wocowy konserwowany kwasem benzoesowym lub 
mrówkowym i nie zawierający poza tym żadnych 
innych doualków, nie jest napojem winnym choć­
by zawierał ponad jeden i pói procent ałkonolu — 
chyba, że stwierdzono, ponad wszelką wątpliwość 
usiłowanie pobudzenia procesu fermentacyjnego w 
nieodpowiednich warunkach i niezakonserwowa- 
riie sokow w myśl przepisów sanitarii. Ponadto 
Związek zw-róc'1 się z prośbą o wydanie rozporzą­
dzenia, któreby umożliwiło rozwój produkcji tzw.

płynnego owocu, który może odegrać ogromną ra  
lę gospodarczą i zdrowotną, oraz o zezwolenie iz­
bom skarbowym na cofnięcie rejestracji przeplso 
we konserwowanych soków i na nierobienie trud­
ności sprzedaży tego rodizaju toków krajowym wy 
twórniom soków outcrzonych oraz fabrykom wó­
dek,

W nioski swoje skierowane do min. Skarbu Zwią 
zek Izb uzupełnił odpowiednią motywacją.

Przestrzeganie nierealnej granicy jeden i pó! 
procent alkoholu uniemożliwiłoby rozwkuęcU po 
ważnego dzisiaj zagranicą przemysłu, a mLanow.- 
cie produkcji tzw. płynnego owocu. Płynny owoc 
jest to bezalkoholowy moszcz, otrzymywany z świe 
żo wyciśniętych niesfermeintowanycb owoców i 
nie zawierający żadnych środków chemicznych. 
Zawiera on zasadniczo umiej aniżeli jeden i pół 
procent alkoholu, jednak w pierwszym okresie ro­
zwoju tego przemysłu może często alkohol prze­
kroczyć tę granicę. Przy obecnym nastawieniu 
władz skarbowych musiałyby powstać komplikacjo 
gdyż płynny owoc którego butelka ma kosztować 
poniżej złotego, zostałby obciążony podatkiem.

Gospodarka pianowa w Rosji
G-ospodarka planowa rozpoczęła się w ZSRR od 

samego początku jego istnienia, tzn. od 1917 r. — 
Początkowo planowanie, z natury rzeczy, mus.ało 
być bardzo ograniczone, trafiało bowiem na prze 
szkody nie do przezwyciężenia (wojnę domowa i 
t. p.). Stopniowo, w miarę normowania się stosun­
ków w Z. S R. R. gospodarka planowa obejmo­
wała cor&z większą liośc dziedzin. Już w 1920 r. 
został przygotowany plan elektryfikacji Z. S. R. 
R. w ciągu lat 10—15. Plan ten zosta. wykonany 
w znacznie- rozszerzonym zakresie w 1932 r. W

l lJ21 r. została powołana do życia Komisja 4e 
Spraw Planowania (Gosplan), której zadaniem by­
ło opracowanie rocznych planów gospodarczych 
oraz kontrola cyfrowa wykonania p.anów.

W 1928/29 r. został opracowany i -wprowadzony 
w życie plan pięcioletni, któregc oodstawowym dą­
żeniem było uprzemysłowienie gostpodarki finenso- 
wej W roku bieżącym* ma być zakończony drugi 
plan pięcioletni, trwający od 193Ó roku, O Ue pier­
wszy plan pięcioletni kładł główny nacisk na fprzi 
mysłowienie kraju, o tyle drugi pian pięcioletni
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miał za zadanie podniesienie staodartu życia oby­
wateli sowieckich.

W chwili obecnej opracowuje się trzeci plan 
pięcioletni. Głównym celem trzeciej „piatiletki" 
będzie zwiększenie we wszystkich dziedzinach 
norm produkcji oraz podniesienie jej jakości.

Przemysł sowiecki w okresie 1938—1942 ma p ra­
cować w szybkim tempie i w 1942 r. ma osiągnąć 
następujące rezultaty: produkcja surówki żelaznej 
— 32 miln. ton rocznie, produkcja roczna stali — 
40 mi In _ t  żelaza walcowanego — 31 miln. t„ mie­
dzi 24 miln. t„ wagonów towarowych cziaroosio- 
wych 32U tyś. sztuk (o sile nośnej 17.2 m. t.), wa­
gonów osobowych 235 tys. szt. (1.2 miln. miejsc 
siedź.), samochodów — 2,6 miln. sztuk, oraz p ro ­
dukcja roczna traktorów — 575 tys, sztuk W tra ­
ktorach, a następnie w samochodach mają być za 
stosowane motory DieseTa, Wydobycie złota ma 
być również powiększone o 75 proc., przy czym 
ma być zwiększona ilość kopalń.

W dziedzanie rolnictwa, wobec całkowicie prze­
prowadzonej kolektywizacji, nowy plan pięcioletni 
przewiduje przede wszystkim powiększenie obsza­
rów, przeznaczonych na pola uprawne o 10 proc. 
Ma być również przeprowadzona reorganizacja 
pracy na roli W związku z powyższym oraz ze 
znacznie większym zastosowaniem nawozów sztu­
cznych wydajność ziarna z hektara ziostanie zwięk 
sziona i ogółem w 1942 r. przewidziane jest: 1500 
miln, cetn. zboża wobec 901 miln. cetn. w r_ 1935, 
12 miln. cetn. lnu wobec 5,2 mik. cetn., oraz 370 
miln. cetn. buraków cukrowych wobec 162 miln, 
cetn. w roku 1935.

W dziedzinie hodowlanej projektuje się zwięk­
szenie pogłowia, a mianowicie krów o 70—80 proc. 
stanu obecnego, owiec o 100 proc., oraz świń o 100 
proc. Projektuje się również podrasowy wanie ga­
tunków, tak, aby przy końcu trzeciej „piatiletki“ 
t. za. w 1942 r. była połowa krów rasowych, 3/4 
owiec rasowych i cała ilość trzody chlewnej tylko 
rasowa lub silnie podrasowana.

Wobec planowej dużej produkcji wagonów to­
warowych i osobowych, przewóz na kolejach ma 
bvc ośmiokrotnie zwiększony. Jeśli chodzi o komu­
nikację wodną — główna uwaga ma być skierowa­
na na połączenia kanałami następujących pun­
k tó w  Bałtyk— Wołga Morze Białe, oraz Wołga—
D or. Również w przyśpieszonym tempie ma się od­
być budowa szos (120—250 tys. kilometrów) Nie­
zależn i od tego III plan pięcioletni przewiduje 
szereg inves'ycyj w szkolnictwie, opiece społecz­
nej, itp.

P rzy w ó z tow arów  z  Francji
Izba przemysłowe tandlowa w Krakowie zawia­

damia Iirmy tut. okręgu, że podania o przywóz to­
warów z Kontyngentów francuskich przyjmować 
będzie do dnia 23 bieżącego mtesiąra, a nie jak 
mylnie podane w  poprzednim komunikacie, do 
końca bieżącego m 'e‘;%ra.

Niesłychany wniosek Stronnictwa 
Narodowego w Częstochowie

Godna odprawa przewodniczącego koła radnych
żydowskich

(Od naszego korespondenta)
GZĘSTOCHOWA, we wrześniu.

Do niesłychanego i nie notowanego w dzie­
jach częstochowskiej Rady Miejskiej wystąpie­
nia doszło na ostatnim posiedzeniu Rady. Oto 
znany na terenie Rady z wystąpień antyżydow­
skich, radny endecki Studnicki zgłosił „nagły" 
wniosek, utrzymany w prowokacyjnym tonie 
w sprawie ustawowego usunięcia Żydów z  
Częstochowy.

Prezydent Szczodrowski, który nie przerwał 
odczytania wniosku, zawierającego cały stek 
obelg i zniewag pod adresem Żydów, ex prae- 
sidio oświadczył, iż wniosku tego pod głosowa­
nie nie podda, gdyż jest on sprzeczny z Kon­
stytucją. Radny Studnicki usiłował jeszcze prze 
mawiać, lecz prezydent umitygował go. P. Stu­
dnicki zdążył jedynie wypowiedzieć słowa, iż 
właśnie jego Stronnictwo dąży do zmiany Kon­
stytucji w tym kierunku.

Przewodniczący Koła radnych żydowskich

dr Bram godnie zaprotestował przeciwko dopu­
szczeniu przez prezydenta wogóie do odczyta­
nia tego prowokacyjnego wniosku, który po­
mijając już, że sprzeczny jest on z zasadniczymi 
prawami obywatelskimi i względami parlamen­
tarnymi, daleki jest od norm przyzwoitości.

Na marginesie tej hańbiącej nasze parlamen­
tarne życie miejskie dyskusji wyjaśniamy, iż 
geneiy jej szukać należy w wystąpieniach apo­
logety „odruchów“ p. Stefana Niebudka. Apli- 
Kant Niebudek podczas ostatniego swego poby­
tu w swym rodzinnym mieście pierwszy rzu­
cił myśl „odżydzenia Częstochowy" w miejsco­
wym pisemku „Gazeta Narodowa" i w „W ar­
szawskim Dzienniku Narodowym", uzasadnia­
jąc ją argumentami, przytoczonymi wiernie 
przez radnego Studnickiego; ponadto zobowią­
zał się ów obrońca przytycki do prawniczego 
umotywowania swych postulatów.

Ociemniały lotnik brazylijski,
pilotując uległ katastrofie

(Specjalna służba in jo<mac „Now . D ziennika’)
Rio de Janeiro. 21. 9. (R) Olbrzymie wrze 

nie wywołała tu  katastrofa lotnicza, której 
ofiarą padło trzech ludzi, a mianowicie ocie 
mmiały lotinik m jr. A dherbal da Gosta 01ivi 
ra, por. Aramis M endonca de Santos i ordy 
nans ociemniałego m ajora Jose Pereira. — 
M ajor Adherbad da Costa, znakomity lotnik 
brazylijski, stracił wzrok wskutek katastro­
fy, której uległ w  r. 19M. Mając nadzieję od­
zyskania wzroku leczył się w Europie, a o-

statnio w  Sao Paulo, skąd właśnie powracał 
do Rio de Janeiro. Ociemniały lotnik odby­
wał częste loty, pilotując, m im o u traty  wzro 
ku w towarzystwie przydzielonego m u lotni 
ka i wiernego ordynamsa. Powód katastrofy 
nieznany, gdyż aparat spadł z wielkiej wyso 
kości i  uległ zupełnem u zniszczeniu. SP. m jr 
Ad. da Costa był zdaje się jedynym  ocierania 
łym lotnikiem, k tóry do końca życia nie 
przestał pilotować.

Czarna ospa w Mandżukuo
Tokio. 21. 9. (R) Z Mandżukuo donoszą o 

szerzeniu się tam  czarnej ospy. Dotychczas 
zanotow ano ponad 200 wypadków tej cho­
roby. Dla przeciwdziałania szerzeniu się za 
razy, utworzono wzdłuż południowo m an­
dżurskiej linii kolejowej i dookoła Hsing— 
King liczne kwarantanny. W ładze m ają na­
dzieję na  szybkie zwalczenie niebezpieczeń­
stwa.

NADESŁANE CZASOPISMA,
Ukazał się nr 9 (wrześniowy) czasopisma „AR­

KADY’’, wydawanego przez Polską Agencję Teł., 
a poświęcony sztu/oe i zdobnictwu. Bogato ilus­
trowany i wspaniale wydany (na kredowym pa­
pierze) numer zawiera następującą treść: Przed 
budową pomników; Pasy polskie; Wystawa Wy­
czółkowskiego w Bydgoszczy; Lublin wzmosi dom 
pracy kulturalnej; Nowe wnętrza w  Juracie; Pod 
arkadami itd.

Adres redakcji: W arszawa, ul. Królewska 5,
Administracji — Miodowa 22. Gen a numeru 3 zł.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Grube ryby
Komedia w trzech aktach Michała Bałuckiego

Przed przedstawieniem wygłosił dyrektor Jó­
zef Wiśniowski z  dłużą swadą interesujące prze­
mówienie, w którym scharakteryzował twórczość 
Bałuckiego. Bobrze się stało — wywodził m. in. 
szanowny prelegent — że teatr krakowski wys­
tawił w setną rocznicę urodzin twórcy komedii 
mieszczańskiej jeden z  jego najcelniejszych utwo­
rów, który wytrzymał próbę czasu i wszedł na 
zawsze do tzw. żelaznego repertuaru sceny pol­
skiej. Należało naprawić krzywdę, którą Młoda 
Folsika wyrządziła bezpretensjonalnemu humory­
ście, krzywdę, która 64-letniego pisarza popchnę­
ła do samobójstwa. Aie czy tylko dokuczliwi zo­
ile, pięknoduchy i snoby wzruszają ramionami i 
mówią o „bałucozyźme” ? Goś tu jest nie w po­
rządku, z czego zdaje sobie zresztą sam sprawę 
dyr. Wiśniowski, ta żywa kronika teatru krakow­
skiego, wspominając też o zrozumiałej, bo staJe 
w historii sztuki i literatury powtarzającej się 
waJce młodych ze starym i Właśnie dziś z odleg­
łej już perspektywy musi się przyznać zupełną 
rację młodym, którzy nie chcieli słyszeć o bałuc- 
czyżnia. Śmiejemy się z kobiety, która nie potrafi 
się zestarzeć, wielce komicznym jest też typ sta­
rych kawalerów, którzy ze spóźnionym tempera­
mentem fircyków zalecają sio do młodych dziew­
cząt, dlaczego więc nie możemy żądać od pisarza, 
by również zrozumiał, że okres jego minął, że 
życie, napęczniałe młodymi problemami, szuka 
dla tej nowej treści, nowej formy. Żadna więc

w gruncie rzeczy krzywda mu się nie stała, cho­
ciaż być może, forma walki młodego pokolenia 
z ojcem duchowym „bałucczyzny” była zbyt jas­
krawa. Młodzież jest zawsze okrutna i nie liczy 
się z zasługami starszego pokolenia. Być może, 
nie zawsze ma rację, ale w tym wypadku miała 
rację, ho bałucczyzna była doprawdy niemożli­
wa w okresie już nie monumentalnego teatru tra­
gicznego Wyspiańskiego, lecz drapieżnego dra­
matu realistycznego Kisielewskiego, Zapolskiej, 
Perzyńskiego i Rittnera.

Nie przesadzajmy leż w komplementach, Które 
mają naprawić krzywdę rzekomo wyrządzoną pi­
sarzowi, który w rzeczywistości nic me miał do 
powiedzenia młodemu pokoleniu. Trudno pogodzić 
się z tym, że się teraz Bału/okuego nazywa ojcem 
i twórcą kotnediii mieszczańskiej. To, że starsi 
panowie się ośmieszają i chcą się żenić z miody 
mi panienkami, jest stare jak świat i z istotą ko­
medii mieszczańskiej nie ma nic wspólnego, łlu- 
moiystą jest nie ten, kto wyśmiewa małostki i 
drobnostki ludzki-e, lecz pisarz, który zna gehen­
nę zmagania się ludzkiego i potrafi nas zmusić 
do uśmiechnętej zadumy nad bezbronnością czło­
wieka, używającego nieraz szumnych słów, Dy 
zagłuszyć swą klęskę życiową. Humorysta to fi­
lozof, uczący nas pobłażliwości właśnie dla tej 
bezbronności człowieka, a najlepsze komedie są 
chyba te, w których brzmią też -jakieś dalekie 
echa tragizmu życia ludzkiego. A lego wszystkie­
go nie znajdujemy u Bałuckiego.

Nje przemawia nam też do przekonania argu­
ment, że takie „Grube ryby” lu t „klub kawale­
rów” ba nawet „Dom otw arty” — jedyny chyba 
utwór Bałuckiego o  jakiejś głębszej tendencji — 
weszły do tzw. żelaznego repertuaru. Kio wie,

możu za lat kilkadziesiąt błahe i płytkie kroto- 
chwile Grzymały - Siedleckiego, gdy okryją się 
czcigodną patyną przeszłości, będą również ba­
wić przyszłe pokolenia jak teraz nas bawią „Gru­
be ryby”. Śmieszy nas to, że kiedyś byli ludzie, 
którzy oburzali się na dzikie wynalazki jak kolej, 
telegraf, tak jak teraz ostatni fiakier wiedeński 
śmieszy turystów amerykańskich. Prawdą jest 
tylke to, że Baiucki był doskonałym majsLrem 
scenicznym i tworzył świetne role. Są pisarze 
dramatyczni, którzy literacko nie mają żadnego 
znaczenia, ale przedstawiają duże walory dla te­
atru, zwłaszcza dla świata aktorskiego. Aktorzy 
lo zrozumieli i dlatego właśnie Bałucki wszedł 
do tzw. żelaznego repertuaru teatru polskiego. 
Bez dobrych aktorów nie możnaby już doprawdy 
wytrwać do końca na komedii Bałuckiego.

Nie będziemy robić żadnych porównań z klasy­
cznymi już w teatrze polskim Wistowskimi i Pa- 
gatowiczami, stwierdzimy tylko, że p. Biegański 
nadal „Grubymi rybom ' odpowiedni koloryt i na­
leżycie je zmontował. Jego Pagatowicz jest cac­
kiem kunsztu aktorskiego. Soczysty jest też Fa- 
bisiak jako Ciaputkiewicz, a dobrą partnerkę zna 
lazł w osobie pani Koreckiej. Przemiłą jak zaw­
sze jest p. Matusiakówna. Dużo wdzięau ma p. 
Starkówna. Z werwą epizodyczną rolę Henryka 
gra p. Kaliszewski, a klasycznym już służącym 
Filipem jest p. Turski, dobrym Burozynskin. p. 
Woż.nik. Dużo pracy i wysiłku włożył w swą rolę 
Wistowskiego p. Ruszkowski, uwypuklając nale­
życie nadętość tej całej postaci. Publiczność dos­
konale się bawiła i  gorąco oklaskiwała aktorów.

M. K.
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Inauguracja akcji uczczehia pamięć 
Ozjasza Thona i udziałem posła 
dr Emiia Sommersteina

W zw iązku ze zb liżającą się pierwsł-ą rocz­
nicą zgonu nieodżałow anego p rzyw ódcy żydo- 
stw-a polskiego błp. d ra  Ozjasza T h o n a  kom itet 
pow ołany do uczczenia Jego pam ięci p rzy stąp ił 
już  do wzm ożonej aiccji, m ającej n a  celu rea ­
lizację Jtlanu trw ałego  uczczenia pam ięci zasłu ­
żonego Przyw ódcy, k tó ry  życie swe oddał w  
ofierze spraw ie ob ro n y  p raw  żydostw a po l­
skiego i odbudow y P alestyny^

W  związKu z  in au g u rac ją  tegorocznej akc ji 
odbędzie się w  d n iu  dzisiejszym  w  lo k a lu  Zrze­
szenia Kobiet Ż ydow skich W IZO  p rzy  u l. Sze- 
v  skiej 4 I p. p lenarne  zebran ie  C entralnego K o­
m ite tu  uczczenia pam ięci d ra  O zjasza T hona. 
Na posiedzenie to  przybędzie specjaln ie  zapro  
szony poseł d r  E m il S om irerste in , k tó ry  w e­
źmie udzia ł w  in au g u rac ji akcji. P oczątek  ze­
b ran ia  o godz. 8 w ieczorem .

Kraków  w  dzień pogrzebu 
P re z. Masaryka

Wczoraj, w dniu pogrzebu Prezydenta Masary­
ka, z gmachów i budynków pubJAcmych w Krako- 

. wie powiewały flagi o barwach państwowych, opu­
szczone do psfcwy masztu.

Konsulat Czechosłowacji w Krakowie był w 
dniu wczorajszym zamknięty

Wydział Kulturalno-Oświatowy 
Z w . Za w . Prac. Um ysł.
organizuje w najbliższym czasie kursy języka 
niemieckiego i angielskiego, stenografii oraz pisa­
nia na maszynie. — Zgłoszenia i informacje ul. 
Sławkowska 6. tel 155—54 eodz. w godz. od 11—13 
i od 18-21.

Okolicznościowe stemplowanie 
korespondencji

Oddział pocztowy Wilno 1, czynny na wystawie 
radiowej od 15 do 30 IX. 37 r. stempluje nadaną 
korespondencję okolicznościowymi datownikiem

Tauyfowo opłacone listy zwykłe i kartki poczto­
we, przeznaczone do ostemplowania mogą byó 
nadsyłane w opłaconej kopercie do urzędu poczto­
wego Wilno 1.

Korespondencja po ostemplowaniu zostanie prze­
siana wg podanych na niej adresów.

Ruch tram w ajow y z  Rynku 
Głównego do Małych Błoń

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­
cznej zawiadamia P. T. Publiczność, iż od dnia 
22 bm. wprowadza się na próbę bieg linii tram­
wajowej Nr 4 z Rynku Głównego obok kościoia 
Mariackiego do Małych Błoń.

 -.<>—

ST A R Z Y  I  M IL I  P R Z Y J A C IE L E ! D o n a js ta r s z y c h  1 
n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  f i r m  n a  te r e n ie  M a ło p o lsk i W sch o d ­
n ie j  n a le ż y  bze o rz e c -n le  f i r m a  8 c h lc h t .T,e v e r  8 . A ., k tó ­
r e  o  rz ą d z i ła  n a  T a r y .c n  W achodn icE  b 'a rdz0 a ta ra n n U  w y ­
k o n a n e  i to i ik a .

G odne  u w ag i j a i t  to , że f i r m a  B c h ic h t .L e re r  8 . A . b y ła  
J e d y n y m  w y s ta w c e  w  ew e j b r m i y .  »Te r t  to  d o w 'id , z ro - 
e u m ie n ia  k o n ieczn o śc i u tr z y m a n ia  a ta łeg o  k o n ta k tu  \  o d . 
b io rc a m i. .'"Ml;

Z A P V R (1 E  B .c h o w #  św ia d e c tw a  p o w a g  le k a rs k ic h  
to d n o .u a  d o d a tn ie  d z ia ła n ie  n a tu r a ln e j  w o d y  g o rz k ie j  
>> F ranc!szka-Józefa“  u  lu d z i, k tó rz y  m a ja  z a  m a ło  ru c h u .

Pogrzeb fragisznfe zmarłego
rosterunkowego w Krakowie

odbyk się w dniu wczorajszym
Pogrzeb zmarłego tragicznie Posterunko­

wego P. P. ś. p. Stanisława Kopaczyńskiego 
odby1 się w czor?, popołudniu w Krakowie.
Na długo przed godziną 2 gą popołudniu 
zgromadziły się tysięczne tłumy publiczno­
ści przed gmachem Collegium Medioum 
przy ul. Grzegórzeckiej, gdzie złożona była 
trum na ze zwl kam i.

Przed gmach przybyli reprezentan t, 
władz, jak wicewojewoda d r Małaszyński. 
prezydent dr. Kaplicki, starosta grodzki m gr 
WolamdecH płk Madeyski, p rokura tonowie 
d r Lewicki, d r Szypuła. d r Stawarski i d r 
Klimczyk wojewódzki kom endant P. ?  
imsp. Grabowski, liczne grono wyższych ofi­
cerów  poMcji.

Przed gmachem ustawiła się frontem  kom 
pania honorowa P. P. w pełnym rynszitun-

Sensacyjny proces o alimenty 
i jego n ie zw ykle  koleje

ku oraz orkiestra wojskowa.
Modły przy trum nie odpraw ił ks. p rała t 

d r Niemczewski, po czym koledzy zmarłego 
wynieśli na b a rk a r,h trum nę, nad którą prze 
mówił kom isarz Rachwał

Przy dźwiękach m arsza żałobnego złożo­
no trum nę na karawanie-samochodzie. Na 
trum nie ułożone liczne wieńce, wśród któ­
rych znajdowały się wieńce od wojewody 
krakowskiego i prezydenta miasta.

Karawa-sam ochód przejechał przed fron­
tem kompanii honorowej w k iem nku ul. 
Grzegórzeckiej i Dietla, skąd skierował się 
w stronę drogi, Prowadzącej do Zasowa w 
pomiecie mieleckim. Tutaj bowiem trum na 
ze zwłokami złożona będzie na miejsce wie- 
czntgo spoczynku.

Niezwykła sprawa znajdowała się ostatnio sze­
reg razy na wokandzie sadowej w Kiakowie. Był 
to spór alimentacyjny, wytoczony generałowi w 
st. spocz. S. W przez jego znajomą St. E.

Powódka, obecnie nauczycielka, pognała genera­
ła jeszcze gdy była seminarzystką i liczyła 17 lat. 
Owocem tej znajomości było później dziecko nie- 
śluiune

Młoda kobieta domagała się alimentów. Ojciec 
dziecka zgodził się w końcu na to, ale postawił za 
warunekj ż t  matka dziecka nie śmie go więcej na­
chodzić i ukazywać się w jego otoczeniu, czy też 
domu.

Początkowo wszystko było w porządku Dopiero 
gdy dziecko poważnie zaniemogło, a młoda marka 
znalazła się w rozpaczliwej sytuacji, zjawiła się w 
mieszkaniu generała, prosząc o pomoc Tutaj spot. 
kuła się jednak z ostrą odmową. Pod wpływem 
tego usiłowała popełnić samobójstwo, została jed­

nak uratowana.
Skończyło się na dwóch sprawach sadowych. 

Generał skarżył o wstrzymanie egzekucji alimen­
tów, stając na stanowisku, że jego znajoma itaraa. 
la ,,urnowe" i zjawifa się w jego domu. Natomćast 
nauczycielka skarżyła o podwyższenie alimentów.

W Sadzie sprawa przechodziła również ciekawe 
perypetie, gdyż młoda kobieta wyłączyła w neiw- 
nym momencie trybunał, a prezes Sądu do wnio­
sku tego się przychylił. Obecnie Sąd Apelacyjny 
wydał wyrok zatwierdzający orzeczenie I-szej in­
stancji, mocą którego skarga generała o wstrzyma, 
nie egzekucji została odrzucona Niezależnie od te­
go w  toku jest jeszcze druga sprawa, o podwyż­
szenie alimentów.

Trybunałowi przewodniczył s a. dr. Grzybowski, 
wotuwali s. a. Redyk i s. a dr jodłowski, Nau­
czycielkę zastępował dr P Erflhling.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
WSPANIAŁY s u k c e s  p r e m i e r y  „g l u c k e l  
HAMELN” W WYKONANIU ZESPOŁU 
IDY KAMINSEIEJ

Premiera wczorajsza w teatrze żydowskim przy 
ul. Borheńskiej 7 natchnęła znowu w iarą w ży­
dowską twórczość teatralną i po raz który zno­
wu przekonano się o niezniszczalnej żywotności 
aktorstwa żydowskiego, które nie bacząc na naj­
większe trudności, potrafi od czasu do czasu zdo­
być się nr poważny artystyczny wyczyn.

Na sukces wczorajszej premiery składa się po­
za sztuką Maksa Baumana niezwykła wprost 
praca reżyserska i artystyczna Idy Kamtńskiej, 
która na czele całego bez wyjątku zespołu wy­
czarowała widowisko o emocjonującej treści i 
fascynująoo pięknym wykonaniem.

Nie można się więc było dziwić publiczności, 
która z takim entuzjazmem przyjęła sztukę „Gluc­
kel Hameln”, która jest dz.ś najciekawszym wi­
dowiskiem na scenie żydowskiej.

To też Rada Artystyczna Związku Artystów 
Scen żyd. nagrodziła zespół Idy Kamińskiej spe­
cjalnym subsydium za wykonanie sztuki „Gliickel 
Hameln”, jako za najlepszy wyczyn teatralny w 
teatrze, żydowskim w Polsce za ostatnie lala.

„Gluckel Hameln” grana jest codziennie wiecz. 
\v teatrze przy ul. Bocheńskiej.

_  PREMIERA KROTOCHWILI RAYMONDA 
„PIERWSZY DANCING ZUZANNY’’. Najnow­
szą premierą — przed otwarciem nowego sezonu 
dramatem K. II. Rostworowskiego „Kaligula” — 
będzie dziś krotocbwiia Raymonda pt. „Pierwszy 
dancing Zuzanny”, w której naiwną Zuzanną z 
prowincji, wciągniętą w w ir przygód paryskiego 
życia będzie p. H Bielska, jej stuprocentowo 
wiernym narzeczonym „jarzyniarz” z hal targo- 
suyćh W. Wożnik, autorem dramatycznym, szuka­
jącym autentycznych wrażeń gwarowych W. Bie­
gański, dotkniętą w miłości własnej młodą jego 
małżonką J. Kopijowska, a czulszym w  słowach 
ulż w  czynie amantem Z. Mod^lowski, w roli 
Franciszki E. Jaworska.

—. Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
po cenach zniżonych, po raz ostatni, pełna hu­
moru komedia muzyczna Benatzky’ego „Koletta”

PODZIĘKOWANIE
WPanu Prymariuszowl Dr EDMUNDOWI

ROSFNHAUCHOW I, okuliście w  K iakow ie  za 
bez.ntcresow i.e udzielenie skutecznej pom ocy 
lekarsk ie j P rzew ielebnem u Nadrabinowi Ro- 
Łachow i z Bełza, sk ładam y tą drogą najserde­
czniejsze podziękow anie.
5672k Chasydzł Bełzcy w Przemyśla.

z świetną śpiewaczka Lucyną Szczepańską, która 
w najbliższych dniach wyjedzie za granicę. _  W 
piątek, po cenach zniżonych, „urube ■yby” M. Ba­
łuckiego.

— CENY ZNIŻONE W „BAGATELI”. Ostatnie 
dwa dni tj. we środę i czwarte* wystawiona bę­
dzie na scenie „Bagateli” piękna operetka Fran­
ciszka Lehaia „Hrabia Luksemburg”. W operetce 
przewijają się fragmenty wesoie wyposażone W 
prawdziwy humor, a uwagę zwrnca artystyczna 
gra wykonawców głównych ról: Janiny Kulczyc­
kiej, Xeni Grey, Bańkowskiej, WawTZKOwlcza 
Demara, Domosław^skiego, Barskiego i innych. 
P-zy pulpicie kapelmistrz Wiktor Sirota. Ceny 
miejsc zniżone! \V przygotowaniu operetka „Hra­
bina Ma-ica”.

— WESOŁA GROMADKA teatr dla dzieci w 
Sali Saskiej św. Jana 6 po serdecznym przyjęciu 
na p-emierze powtarza prześliczną bajkę o dre­
wnianym pajacykn Pinokio w sobotę 25 bm. godz. 
4 pop oraz w niedzielę 26 bm. 11 rano i 4 nop. 
Przedsprzedaż biletów codz. w kasie Sali Saskiej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: Błazen (Purimszpieler) (Jacobsohn, 

Kuessin, Turków),
APOLLO: „Kapitan Taylor" (Gary Cooper). 
ATLANTIK: „Dybuk", (Morowski, Sam- 

berg i in.)
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady" (Errol 

Flynn i Oliwia de Haviliand).
STELLA: „Będzie lepiej" (Szczepko i Tońko) 
SZTUKA: „Szesnastolatka" (Lii Dagoyer, 

film niemiecki)
UCIECPA: „Znachor" (Janusz Stępowski, 

Barszczewska, Zaeharowski i in.) 
WANDA: „Książątko" (Lubieńska, Niemi* 

rzanka, Boóo)
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Pięć milionów dolarów na cele rolnictwa 
żydowskiego w  Palestynie

Jerozolima, 21. 9. (ŻAT). „Haarec" donosi., 
że wkrótce sfinalizowana będzie pożyczka w 
wysokości 5 milionów dolarów na rzecz rolnic­
twa żydowskiego w Palestynie. Pożyczki tej u- 
dzielić ma jeden z popularnych domów ban­
kowych w Nowymi Jorku. Wedle informacji 
„Haarec“, pożyczka przeznaczona jest głów­
nie na poparcie plantacji owoców cytrusowych 
w Palestynie.

Policja aresztuje 
żydowskich galirow..,

Jerozolima, 21. 9. (ŻAT). Policja padała dziś 
komunikat stwierdzający, że dwóch pastuchów 
arabskich, Którzy paśli trzodę na polach ży­
dowskiej kolonii Hasade, niedaleko Bejt Szan, 
zostało rannych z oddanych do nich strzałów. 
Polięja aresztowała żydowskich policjantów 
pomocniczych, których uważa za odpowiedzial­
nych za te strzały.

•  * •
Jerozolima, 21. 9. (ŻAT). W 56 roku życia

zmarł w Jerozolimie ranili Josef Slonim. Syn 
zmarłego rabina został zabity podczas rozru­
chów w Hebronie w sierpniu 1929.

•  * *
Jerozolima, 21. 9. (ŻAT). „Feleslin" donosi, 

że rząd palestyński postanowił wprowadzić 
pewne zmiany do ustawy w zakresie imigra­
cji i obrotów ziemią, celem uzgodnienia obec­
nego ustawodawstwa z zaleceniami Komisji 
Królewskiej.

Leiwik przybędzie do Palestyny
Tel Awiw, 21. 9. (ŻAT). Jak donoszą, wkrót 

ce w Palestynie oczekiwany jest wybitny ży­
dowski dramaturg i poeta żydowski z Amery­
ki, Leiwik.

•  * •
Jerozolima, 21. 9. (ŻAT). Sąd Apelacyjny w 

Jerozolimie zatwierdził wyrok 15 lat ciężkie­
go więzienia dla Reubena Szeinzwita z Tel A- 
wiwu, który przed rokiem zamordował inż. 
Zwangera.

Reorganizacja 0. Z .  N .
W arszawa, 21. 9. (Sin) Od kilku dni na  

lam ach różnych dzienników pojaw iają się 
rozm aite in Lormacje w spraw ie rzekom ej 
zmiany kieininikiu p rac  oraz zm ian organiza­
cyjnych i personalnych w7 Ozonie, oraz ko­
m entarze do tych zmian. Agencja „Iskra" 
sprawdziła wszystkie kursujące na ten  tem at 
Pogłoski i  może stwierdzić, że są one praw ­
dziwe. P o  powrocie z urlopu płk. Koca w 
sztabie Ozonu opracow uje się obecnie sze­
reg p rac  reorganizacyjnych, których s.an 
nie odpawiada pogłoskom prasowym. Nie­
zgodne są również z praw dą inform acje po­
daw ane ostatnio przez prasę o rzekomych 
zm ianach personalnych w Ozonie.

W  związku z tym  wyjaśnieniem  „Iskry'* 
dowiadujem y się, że już od dłuższego czasu 
na  terenie W arszaw y odbywają się zebrania

Londyn, 21. 9. PAT. Mowa min. Edena ma 
w Londynie dobrą prasę. Dzienniki chwalą jej 
spokojny a  jednak poważny ton i uważają 
część gospodarczą przemówienia Edena, zwła­
szcza ustępy o surowcach oraz traktacie han­
dlowym z Ameryką, za baidzo konstruktyw­
ne. W yjątek stanowi „Morning Post", który 
wyraźnie oświadcza, że referat Edena w spra­
wie surowców w żadnym stopniu nie jest w 
stanie zaspokoić Hitlera, którego roszczenia 
kolonialne leżą w płaszczyźnie politycznej.

Narada Eden-Detbos
Londyn, 21. 9. PAT. Korespondent genew­

ski „Daily Herald" donosi, że ministrowie E- 
den i  Delbos odbyli wczoraj naradę na temat 
polityki obu rządów, jaką należałoby wprowa­
dzić w razie gdyby Mussolini wysłał większą 
ilość w*ojsk do Hiszpanii. Według dziennika, 
Francja i W. Brytania wycofają się całkowi­
cie z polityki nieinterwencji w Hiszpanii, jeżeli 
Mussolini rzeczywiście wyśle wększe oddziały 
do Hiszpanii.

Urzędnik oskarżony o sfał­
szowanie dokumentów

W arszaw a, 21. 9. (Sin) Były urzędnik to­
warzystw ubezpieczeniowych ,,Przezorność" 
i „Orzeł" wystąpił o odszkodowanie w wy­
sokości 90.000 z 1, z  powodu zwolnienia go z 
pracy. Przedstaw ił on w  sądzie dwie umowy, 
zawarte z obu towarzystwam i, k tóre przew i­
dują wymówienie z term inem  6 letnim , w 
rązię zaś zaniedbania tego term inu, umowa

różnych organizacyj, związanych z obozem 
rządowymi. Organizacje te w yrażają żywe 
niezadowolenie z powodu tolerow ania Zwią 
zku Młodej Polski na terenie organizacj. O- 
zonu z Powodu bliskiego kontaktu tejże o r­
ganizacji z ..Falangą" i z powodu zwro tów 
prawicowych działalności Ozonu. Organiza­
cje te postawiły dość wyraźnie ultim atum  
pod adresem  kierownictwa Ozonu, domaga­
jąc się zerw ania stosunku z Z. M. P. i z „Fa­
langą", w  przeciw nym  bowiem razie organi­
zacje te w liczbie 25 w dniach najbliższych 
ogłoszą wystąpienie z Ozonu.

Niezależnie od tego odbywają się rozm o­
wy na tle reorganizacji Ozonu, Która m a być 
daleko idącą. Decyzja w tej sprawie zapa­
dnie już praw dopodobnie w piątek.

Optymizm Edena
Londyn, 21. 9. PAT. Przed wystartowaniem 

z Le Bourget do Londynu min. Eden oświad­
czył przedstawicielowi Reutera, że przeprowa­
dził z premierem Chautemps rozmowy, z któ­
rych jest w wysokim stopniu zadowolony. 
Min. Eden dodał, że rząd brytyjski nosi się z 
zamiarem przedłożenia zupełnie nowej koncep­
cji rządowi włoskiemu. Na wynik układów za­
patruje się min. Eden optymistycznie, wskazu­
jąc na fakt, że demarche pochodzi od strony 
przeciwnej i że rząd brytyjski zachowując zu­
pełną rezerwę, oczekuje dalszych rezultatów.

V
•  *

Londyn, 21. 9. PAT. Z kół zbliżonych do ko­
mitetu nieinterwencji donoszą o zamiarze wpro 
wadzenia szeregu zmian, mających na celu u- 
lepszenie i pogłębienie planu obserwacji. W 
wyniku tych zmian główny punkt obserwacyj­
ny przeniesiony zostanie z Brestu do Falmouth. 
Zostaną również podwyższone pensje oficerów 
wykonujących obserwacje ze względu na nie­
bezpieczeństwo potączone z wykonywaniem 
ich misji.

przedłuża się autom atycznie n a  dalszych 6 
lat. Umowa nosiła podpis nieżyjącego już 
prezesa Młodzianowskiego. Pierwszy ekspert 
orzekł, że podpis jesl autentyczny. Dziś po­
w ołano drugiego eksperta, który na podsta­
wcie sze. egu fotografii, dokonanych pod lam 
Pą kwarcow7ą stwierdził, że podpis jest au­
tentyczny, lecz tekst maszynowy w7pisano 
później i papier przedtem  był inaczej złożo­
ny. Oba dokum enty pochodzą z tej samej 
maszyny i stanowiły odpis oryginału. Wynii-

KRONIKA SIĄSK A  
I ZAGŁĘBIA 

Wybili szyby w szkole 
żydowskiej

Katowice, 21. 9. (K) Nocy ubiegłej zasmarowa- 
no smolą szyby wystawowe składów żydowskich 
w Chorzowie, Na wielu sklepach żydowskich umie­
szczono napis t)tu Żyd". "W szkole żydowskiej przy 
ul, Kazimierza w Chorzowie wybito szyby-. Na uli- 
cy 'Wolności znaleziono puszkę ze smolą oraz pen- 
dzle służące do smarowania sklepów. Widocznie 
sprawcy zostali spłoszeni przez kogoś, wrobec cza. 
go porzucili przybory i uciekli.

Aresztowania w Bielsku
Katowice, 21. 9- (K) W związku z ostatnimi zaj­

ściami antyżydowskimi aresztowano wczoraj w 
Bielsku 30 osób. Norman został wczoraj przewie- 
zioziony samochodem policyjnym do więzienia cie­
szyńskiego.

Zapadła się ulica
Katowice, 21. 9, (K) Na ul. Podgórnej w Szopie­

nicach zapadła się wczoraj nagle ziemia, tworząc 
lej 5-metrowej głębokości i 8 mecrów średnicy. Ns 
szczęście ruch kołowy na tej ulicy jest słaby wobec 
czego obeszło się bez y/ypadków. Wypadek ten 
miał prawdopodobnie miejsce wskutek nadmierne­
go podebrania węgla w kapoini ,,Szczęście Luizy". 
Dyrekcja tej kopalni przystąpiła do naprawienia 
drogi,

Urcezyste otwarcie lokalu 
Org. Syjon, w Sosnowcu

Sosnowiec, 21. 9. (K) W związku z przeniesie­
niem Organizacji Syjonistycznej w Sosnowcu de 
nowego lokalu przy ul. W spóknj 4, w nadchodzą, 
ca sobotę o godzinie 20.30 odbędzie się uroczyste 
otwarcie lokalu z udziałem b. posła A. rirrtglasa. 
Przewidziany jest poza tym bogaty program  wo- 
k alno -muzyczny.

Zażegnanie konfliktów  robotni­
czych na G . Śląsku i w  Zagłębiu 
Dąbrowskim

Katowice, 21. 9. PAT. Wczoraj w godzinach 
rannych odbyło się pod przewodnictwem naczel­
nika inż. Kossutha posiedzenie komisji pojednaw­
czej i  arbitrażowej w sprawie zatargu o płacę 
i warunki pracy w przemyśle gasironomiczno- 
hotelarskim na G. Śląsku. Długotrwały spór zo­
stał załatwiony pomyślnie. Obie strony podpisa­
ły przed komisją umowę, która obowiązuje od 
dnia 21 września br. do 28 lutego 1939 r. Strony 
które podpisały umowę, wystąpią za pośrednic­
twem komisarza demobolizacyjnego do Minister­
stwa o nadanie umowie mocy powszechnie obo­
wiązującej.

Nowa umowa stanowi poprawę warunków p ra­
cy i płacy pracowników gastronomiczno-hotelar- 
skicli. M. in. przyznano pracownikom gastrono- 
miczno-hotelarsKini bezpłatne wyżywienie.

* *
*

Sosnowiec, 21. 9. PAT. Arbiter Ministerstwa O- 
pieki Społecznej w sprawie zatargu w hutnictwie 
żelaznym Zagłębia Dąbrowskiego p. naczelnik 
Prenier odbył wczoraj dalsze konferencje z prze­
mysłowcami metalowymi, a następnie z organiza­
cjami robotniczymi. Obie strony przedłożyły nacz. 
Prenierowi swe żądania. Zapowiedziane wydanie 
orzeczenia arbitrażowego nastąpi w przyszłym 
tygodniu.

W czasie swego pobytu w Zagłębiu Dąbrowskim 
nacz. Prenier zajmował się również zatargiem za­
robkowym w górnictwie, odbywając w tej kwe 
stii konferencje z radą zjazdu przemysłowców 
górniczych i związkami górników'.

W arszaw a, 21. 9. (S in ). W dn iu  dzisieszym  
doszło znów  do zajść  an tyżydow skich  w O gro­
dzie Saskim , gdzie w iększe g ru p y  chuliganów  
napastow ały  przechodniów  żydow skich. W  w y­
n iku  zaiść k ilkanaśc ie  Żydów  potu rbow ano . 
N a m iejsce w ypadków  p rzyby ła  k o n n a  polic ja  
p rzeprow adzając  szereg aresztow ań. 
^
ka z tego. że dokum nety były wystawione in 
blanco a tekst został sfingowany. W obec te­
go orzeczenia przeciw ko Krajnorwskieniu 
wytoczone zostanie dochodzer ie o sfałszowa 
nie dokumentów7.

Wrażenie mowy Edena w Londynie
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Policja połoiy hres zajściom 
antyżydowskim w  Warszawie

Zarządzenie wojewody Jaroszewicza
Warszawa, 21. 9. (A). Jak się dowiadujemy, 

w wyniku większej narady u wojewody Jaro­
szewicza, ukaże się jutro zarządzenie skierowa­
ne do komisariatów policji w sprawie jak naj­
szybszego i jak najenergiczniejszego tłumienia 
zajść ulicznych w Warszawie. Wedle tego za­
rządzenia, policja będzie aresztowała na uli­
cach miasta winnych wywołania zajść i prze­
prowadzała do sądów starościńskich, które bę­
dą urzędowały 24 godziny bez przerwy Winni

wywoł2rwania zajść będą surowo na miejscu 
karam i odprowadzani do aresztu. Równocze­
śnie zostanie zakazana agitacja żydożercza 
kolporterów „Falangi" na ulicach miasta.

Wśród rannych w ciągu dnia dzisiejszego 
znajduje się dyrektor Keren Kajemethu, Bloch 
i syn znanego rabina warszawskiego Blumen- 
felda, słuchacz seminarium rabinicznego Tach 
keinoni oraz szereg innych osób.

Interwencja na Dalekim Wschodzie
(Specjalna służba mformac. „Nou>. Dziennika" 1

Genewa, 21. 9. (B). Komitet Ligi Narodów dla 
spraw Dalekiegu Wschodu powziął sensacyjną 
uchwałę. Na wniosek przedstawiciela brytyj­
skiego wysłano do Chin, Japonii i Niemiec te­
legraficzne zaproszenie, by wysłały swych 
przedstawicieli do komitetu genewskiego. Na 
wniosek Francji wysłano identyczne zaprosze­
nie do Australii. Wszystkim państwom wyzna­
czono termin trzeehdniowy. Uchwalono zebrać 
się ponownie w poniedziałek niezależnie od o

trzymanych odpowiedzi.
Uchwała ta wzbudziła w sterach Ligi Naro­

dów wielką sensację, ponieważ wyraża ona za 
miar W. Brytanii, by nie przyglądać się bez­
czynnie walkom na Dalekim Wschodzie. Zapro­
szenie Japonii do Genewy, które nie ma wiel­
kich widoków powodzenia podobnie jak zapro­
szenie Niemiec, uważane jest w Genewie za po­
czątek interwencji na Dalekim Wschodzie

Ostre wystąpienie Litwinowa 
przeciw pcM w om  faszystowskim

(Specjalna służba mformac. „Now Dziennika")
GfcHev.a, 21. 9. (B) Wielką sensację WTdbn-' Okazało się w Nyoń/że móżńa załatwić ważne

dziło tutaj przemówienie Litwinowa na sesji 
Ligi Narodów. Po przedstawieniu najważniej­
szych wypadków bieżącego roku, oświadczył 
Litwinow: Należy raz skończyć z uznawaniem 
Ligi Narodów za rzecz, której naruszyć nie 
wolno. Należy posiadać odwagę wystąpienia w jj 
Genewie 1 poruszenia prawdziwych problemów. 
W dalszym ciągu swego przemówienia zajął się 
Litwinow kwestią zreformowania Ligi Naro­
dów. Przeciwstawił się on zapatrywaniom, że 
dla rozwiązania kwestyj międzynarodowych 
należy współpracować z wszysktimi narodami. 
—- „Czy twierdzą panowie, — zapytywał Lit­
winow — że należy zlikwidować policję we 
wszystkich państwach, ponieważ przestępcy nie 
znajdują się zawsze w budynkach policyjnych? 
Nie może istnieć sojusz między napastnikami 
a ich przeciwnikami, między pokojem a wojną**

problemy nez uaziału wszystkich państw, a 
mianowicie tam, gdzie panuje uniwersalizm po­
koju. Nic nie może nas łączyć z takimi państwa­
mi, które rządzą się prawami barbarzyńskimi, 
prawami średniowiecza.

Litwinow omówił następnie genezę wojny 
hiszpańskiej i chińsko-japońskiej oraz zajął 
stanowisko wobec „wojny przeciw bolszer/iz- 
muwi“, określając ją jako kłamstwo. Państwa 
demokratyczne oznaczane są przez napastników 
jako państwa bolszewickie. Jako dowóó swej 
tezy przytoczył Litwinow faszystów, a nawet 
narody, zwalczające bolszevizm, które czynią 
to jedynie dla swych egoistycznych interesów.

W zakończeniu swego przemówienia podkre­
ślił Litwinow, że Liga Narodów położy kres 
napaściom państw faszystowskich, występując 
energicznie przeciwko nim.

„Obrona narodowa Francji 
stoi na wysokoSd zadania"

Oświadczeme premiera Chaatempsa
Paryż, 21. 9. PAT, Przem awiając na ban­

kiecie, zorganizowanym na zakończenie kon 
gresiu stowarzyszenia oficerów rezerwy, p re­
mier Chautemps oświadczył m. in., że obro­
na narodow a Francji stoi na wysokości za­
dania. Im  bardziej jaki rząd  brorni pokoju, 
tym więkozą ma silę m oralną domagać oię 
od obywateli, by stanęli w obronie teryto­
rium  narodowego. Jesteśm y — mówił dalej 
prem ier — nam iętnie przywiązani do poko­
ju. Przypom inam y sobie nadzLje, jakie zro­
dziły się w nas nazajutrz po wujfiWe i utwo­

rzeniu Ligi Narodów. Dziś ideał ten zdaje się 
być dalekim. Co do nas jednak, <o pragnie­
my pozostać mu wierni, wiemy wszakże, że 
ideał ten nie wystarczyłby dla zapewnienia 
pokoju i dlatego jesteśmy przywązan do na­
szej obrony narodow ej. Pow tarzam , iż jeste­
śmy przywiązani do Ligi Narodów bez »vzgle 
du na ustrój wewnętrzny i żywimy nadzieję, 
iż przyjdzie dzień, gdy urzeczywisuniane zo- 
ńame nasze wspólne marzenie o pokojowej 
i braterskiej ludzkości.

Wdkins uległ katastrajie
Londyn, 21. 9. (l£). Agencja Reutera donosi, że 

od soboty brak jest wiadomości o losie znanego 
podróżnika i lotnika sir Huberta Wilkinsa. który 
l-9 sierpnia wyruszył samolotem z Edmonton w

stanie Alberta z czterema towarzyszami, udając 
się na poszukiwanie zaginionego lotnika sowiec­
kiego Lewoniewskiego. Istnieje obawa, że samo­
lot sir Huberta Wilkinsa uległ katastrofie.

Moskwa, 21. 9. (R). Z wyspy Rudolf: donobzę, 
że od wczoraj panuje tam pogoda i jeżeli w aran-

Gvmś. Sikorski o zespoleniu 
wewnętrznym

Warszawa, 21. 9. (Sin). W „Kurierze W ar­
szawskim" w ciągu wielu lat po przewrocie 
majowym pisuje artykuły generał w służbie 
czynnej b. premier Władysław Sikorski, poru­
szając tematy polityki zagranicznej lub wyłą­
cznie wojskowe. W dzisiejszym popołudnio­
wym „Kurierze Warszawskim** ukazał się ar­
tykuł generała Sikorskiego p. t. „W obliczu 
niebezpieczeństwa zewnętrznego**. W artyku­
le tym czytamy:

Trzeba być zatem silnym w materialnym i 
moralnym tego słuwa znaczeniu. Trzeba zro­
zumieć, że na zwycięstwo w tej bezwzględnej 
walce o byt, którą być może nam narzucono z 
zewnątrz, możemy liczyć jedynie w wyniku u- 
porczywej i metodycznej pracy człowieka, ze- 
spoiu ludzi i narodu. Jest to dzisiaj sprawa 
najpilniejsza, jak na to wskazał tram ie Ignacy 
Paderewski. Tylko w atmosferze prowadzącej 
do rzeczywistego zespolenia wewnętrznego, 
rozwijać się mogą warunki niezbędne do od­
parcia niebezpieczeństwu grożącego z zewnątrz

Proces o zniesławienie
WarsżcJWH, 21-. 9? (Sin) W  Sądzie Apelacyj­

nym odbył się dziś proces iundacji domów 
akadem ickich im. Prezydenta Narutowicza 
przeciwko A.BC o  zniesławienie W  listopa­
dzie ub. roku ukazał się w  ABC artykuł, 
krytykujący gospodarkę zarządu fundacji i 
zawierający zarzuty przeciwko dyreictorowi 
Dąbrowdciemu. W  pierwszej instancji reda­
k to r odpowiedzialny ABC Załuski został 
u wolu iioiny, Sąd Apelacyjny skazał go na ty­
dzień aresztu i grzywnę 100 zł. z zawiesze- 
riem  na dwa jata.

Dochodzenia dyscyplinar­
ne na wyższych uczelniach

Warszawa, 21. 9. (Sin). Mimo rozpoczynają­
cego się nowego roku akademickiego i zbliżają­
cych się wykładów, nie została aotąd rozsi tzy- 
gnięta sprawa dyseyplinarek, wytoczonych 
aentom z powoau zeszłorocznych zajść. Przewi­
dziana w noweli do ustawy o szkołach akade­
mickich możność częściowej amnestii dla uka­
ranych nie załatwioną została na razie przez 
czynniki nadzorcze. Po rozpoczęciu roku wzno­
wione zostaną dochodzenia dyscyplinarne wy­
toczone 15C studentom uczelni warszawskich.

Skargi odwoławcze 
o zajścia częstochowskie

Warszawa, 21. 9. (Sin). Do warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego wpłynęła seria skarg od­
woławczych na tle procesów o głośne zajścia 
częstocnowskic. Apelację wnosi m. in. obrona 
narodowca Kasztelana, oskarżonego o wzno­
szenie okrzyków podburzających, tłum. Kasz­
telan został skazany w pierwszej instancji na 
10 miesięcy więzienia za wznoszenie okrzyków ■; 
niech żyje naroaowa rewolucja.

Energiczna akcja policji w Toruniu
W arszawa. 21 9. (A) Z Torunia donoszą, 

że miejscowa gmina żydowska otrzym ała w 
pierwszy dzień świąt wiadomość, iiż miejsco­
we elementy antyżydowskie szykują wystą­
pienia na dfugi dzień świąt. Do miejscowych 
władz zgłosili się wobec tego delegaci żydów 
scy. Dzięki tej śnterwencj, zostały wzmoc­
nione posterunki policyjne i wszelkie wystą­
pienia stłumione w zarodku.

CkuligaAski wybryk uczenicy
Warszawa, 21. 9. (A). Z Baranowicz dónoazą 

o następującym takcie: W drugi dzień świąt, 
kiedy miejscowy rabin, Weichsel wychudził z 
bóżnicy, został napadnięty przez uczenicę chrze 
ścijańską, która chwyciła rabina za broaę. Do­
piero przybyła policja aresztowała uczenicę i 
odprowadziła ją na posterunek.

kl atmosfery czne nie ulegną zmianie, to .samolo­
ty ekspedycji lotnika Szwelowa wyruszą w kie­
runku północnym na poszukiwanie Lewoniewskie­
go. Poszukiwania będą prowadzone między 
stopniem 35 min. szerokości północnej i 120 fit. 
długości zachodniej w promieniu 150 kim.
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Podznakiem nadwyżki budżetowej
debatowano na Ratuszu o gospodarce miejskiej

Na dwa dini rozpisano posiedzenie Rady 
m. Krakowa. Tyle czasu miało zabrać omó­
wienie 28 punktów Porządku dziennego. By­
ły to w dużej części sprawy gruntowe, finan­
sowe. a wreszcie sprawozdania z działalno­
ści zakładów miejskich.

Pierwsze dwadzieścia punktów wyczerpa­
no w pięć minut. Uchwalono bez dyskusji 
wnio.-ek radnego Żaka o zaciągnięcie poży­
czki 825.000 zł. na budowę hali targowej na 
Grzegórzkach oraz kilkanaście wniosków w 
spraw ach gruntowych.

Dłuższy „przystanek" nastąpił dopiero 
przy omawianiu reskryptu p. wojewody w 
sprawie zatwierdzenia budżetu m. Krakowa 
na rok  1937/38. Po referacie ławnika dr. Kan 
neberga zabrał głos radny dr Kwieciński, 
który podkreślił ustępy reskryptu wojewódz 
kiego, wyrażające uznanie dla gospodarki 
miejskiej, a szczególnie dia osiągnięcia rów­
nowagi budżetowej.

— Nie możemy podzielić zachwytu dla sa­
mego faktu zrównoważenia budżetu — roz­

poczyna swe przemówienie radny Stańczyk. 
Mówca podkreśla, że osiągniecie równowagi 
nastąpiło z pominięciem najistotniejszych po 
trzeb miasta.

Gdy w pewnym momencie radny Stań­
czyk omawia problem y gospodarki ,,faszy­
stowsko-hitlerowskiej ", radny Kuśnierz wo­
la:

— „Czy to pochwała hitleryzmu?!"
— .,To pozostawiam takiem u wesołkowi, 

jak pan jesteś" — brzmi cięta odpowiedź ra ­
dnego Stańczyka.

Również dalsi mówcy d r Kuśnierz i Cekie- 
ra  wypowiadają krytyczne uwagi o budże­
cie, oo nie przeszkadza jednak, że wniosek 
uchwalono.

Rada przystąpiła do omówienia sprawy 
rozszerzenia sieci tram wajowej. O wnio­
skach w tym kierunku pisaliśmy już kilka­
krotnie. Przewidywały one zatwierdzenie 
planu inwestycyjnego Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej na rok 1937 w wysokości 
1 853.000 zi.

0 problemach komunikacyjnych 
dzielnicy żydow skiej

Przemówienie radnego Dra Zimmermanna
W tej sprawie pierwszy zabiera głos radny 

adw. dr Zimmermaiin, który w dłuższym wy­
wodzie omawia wyczerpująco problemy ko­
munikacji tramwajowej przy szczególnym u- 
względnieniu interesów dzielnicy żydowskiej. 
Tak bardzo istotna dla sfer handlowych spra­
wa kursowania „jedynki" i połączenia dzielni­
cy VII i VIII z dworcem kolejowym została 
przez radnego dr Zimmermanna należycie u- 
j£p i postawiona.

.na wstępie swego przemówienia radny dr 
Zimmermann podkreśla doniosłość zagadnie­
nia komunikacji tramwajowej ze względów 
gospodarczych. I dlatego Rada Miejska winna 
sprawy tramwajowe traktować nie w sposób 
dorywczy, ale tak jak każde inne przedsiębior­
stwo miejskie. Należy roztoczyć stałą opiekę 
nad tramwajem i wszelkie w tym kierunku 
poczynania badać systematycznie.

Jest faktem nie zaprzeczalnym, że żaden po­
przedni zarząd miejski nie myślał należycie o 
rozwoju ruchu tramwajowego. Panował tutaj 
zastój. Dopiero w ostatnich dwóch latach zmie­
niło się w tej dziedzinie.

Jeśli jednak jest pewien rozwój w tym kie­
runku, to należy przestrzegać dwóch rzeczy — 
celowości i punktu widzenia gospodarczego.

Celowość istnieje wtedy, jeśli przeprowadza 
się pewne zamierzenia zgodnie z wymaganiami 
interesu ludności. Pod względem gospodarczym 
trzeba w pierwszym rzędzie pamiętać o tym, a- 
by dochodowość przedsiębiorstwa miejskiego 
nie ucierpiała.

Otóż właśnie przy budowie każdej linii tram 
wajowej trzeba przede wszystkim pamiętać o 
tym, co jest dochodowe.

Jest każdemu dobrze wiadome, że najbar­
dziej dochodową linią tramwajową w Krakowie 
jest „jedynka". Obecnie występuje się z projek­
tem obcięcia tej lini od Stradomia do Baszto­
wej, t. zn. o prawie-że trzy czwarte. Niezależ­
nie od tego ludność jadącą na dworzec kolejo­
wy czy to do centrum miasta zmusza się do u- 
ciążliwych przesiadam

Nie rna żadnych wątpliwości co do tego, że 
dochodowość „jedynki" ucierpi na tym bardzo, 
i Jeśli z niektórych stron wysuwa się znów 
moment, że linia „jedynki" nie wytrzymuje już 
obecnie nasilenia ruchu, to należy wziąć pod 
uwagę, że wozy 1 tory obliczane są zwykle na 
zużycie w ciągu 66 lat. Tak długo „jedynka" 
jeszcze nie istnieje. Dlatego nie powinno się 
mieć obaw co do wytrzymałości „jedynki".

Jeśli już jednak plan rozbudowy idzie w tym 
kierunku, to należałoby w najbliższym etapie 
pomyśleć o wykończeniu całej linii na ul. Kra­
kowskiej. Należy przede wszystkim myśleć i 
pamiętać o ulicach, na których ruch tramwa­
jowy daje największe dochody.

Równocześnie zaś należałoby zastanowić się

nad tym, czy na odcinku Stradom — Baszto­
wa nie dałoby się wprowadzić komunikacji au­
tobusowej. Na tej linii byłyby wprowadzone bi­
lety, upoważniające do przesiadania na linie 
tramwajowe.

Przy wszystkich zaś inwestycjach tramwa­
jowych należy pamiętać o tym, że mogą one 
być oparte na możliwościach finansowych gmi­
ny. Po przemówieniach szeregu mówców, wnio 
ski w sprawie inwestyeyj tramwajowych u- 
chwalono.

W dalszym ciągu pod przewodnictwem ra­
dnego dr Czuchajowskiego, Rada przystąpiła 
do omówienia sprawozdania z wykonania bu­
dżetu na rok 1935/36. Imieniem zarządu wygło­
sił sprawozdanie ławnik dr Kannenberg, po 
którym imieniem Komisji Rewizyjnej zabrał 
głos dyr. Kochanowski, podkreślając na wstę­
pie, że po raz pierwszy zamknięcie budżetowe 
przyniosło 63.000 zł..
PRZEMÓWIENIE RADNEGO 
D r KUMANIECKIEGO

W  dyiskusji zabrał pierwszy głos radny 
Kumaniecki, prezes Klubu Pracy Gospodar­
czej, mówiąc m. in.:

Działalność rad  kom unalnych wszelkiego 
rodzaju, a więc i rad  miejskich — to prze­
cież pod względem swej form y jeden z od­
cinków t. zw. życia parlam entarnego. Nie 
ulega zaś wątpliwości, że to życie parlam en­
tarne przechodzi obecnie poważne przesile­
nie. Otóż wśród różnych przyczyn tego zja­
wiska jedną z najważniejszych, a tkwiących 
wewnątrz, był fakt, że właśnie w zakresie 
kontroli organy ustrojowe, działające sposo­
bem parlam entarnym , wypuściły ją z cza­
sem z ręki, sprowadzając ją prawie wyłącz­
nie do znaczenia jednego z środków walki 
politycznej, a zaniedbując właściwe i istotne 
jej znaczenie. Stąd to budżet stał się przed­
miotem długich nieraz, a nawet nam iętnych 
debat, podczas gdy zamknięcia rachunkowa 
ginęły gdzieś w nielicznym gronie jakiejś ko- 
rnsiji, nie budząc zwykle na plenum  zbytnie­
go zainteresowania. Równocześnie zaś wy­
mowa cjTr zamknięć rachunkow ych oraz fa­
któw, je wyjaśniających, daje powrażną real­
ną podstawrę dla nowego budżetu.

To samo m a miejsce także na gruncie sa­
morządowych organów stanowiących. Jest 
to wielce pocieszający oDjaw dla mnie, zwo­
lennika takiej realnej dyskusji. Kto taim wie, 
może to kiedyś tą drogą ze sam orządu wyj­
dzie uzdrowienie życia parlam entarnego na 
całej jego przestrzeni i powrót do rozsądnej 
wewnętrznej rówmow7agi wszystkich orga­
nów ustrojow ych we współczesnym pań-

Otwarcie sesji parlamen­
tarnej w Holandii

Haga, 21, 9. PAT. W  dniu dzisiejszym n a ­
stąpiło otwarcie nowej sesji stanów generał' 
nych. Przem ówienie inauguracyjne wygłosi 
la królow a W ilhelmina.

Schacht w Niemczech
Berlin, 21. 9. PAT. Ze źródeł dohrze poin­

form owanych donoszą, że m inister Rzeszy 
dr Schacht, który ju tro  rano powróci ze 
swej prywatnej podróży do W łoch, uda się
natychm iast, na zaproszenie kanclerza Hitle­
ra, na teren manewrów.

Aresztowanie marynarzy 
włoskich w Tunisie

Tunis, 21. 9. PAT. Następstwem wczoraj­
szych wypadków w Tunisie było aresztowa­
nie około 10 mai-ynarzy włoskich. Statki 
szkolne „Amerrigo Vespucci" i >,Colombo‘‘ 
•opuściły wody tuniskie, jak  to  było przewi­
dziane dziś o godz. 9-ej.

Nuwy kandydat na tron 
przyszłego państwa arabskiego

Kair, 21. 9. (PAT) Pomiędzy licznymi pogło­
skami, które kursowały na kongresie arabskim 
w Bludan (Syria) największe zainteresowanie 
wzbudziła wiadomość otrzymana z Mekki, jako­
by rząd angielski badał opinię króla Ibn Sauda 
w sprawie ewentualnego mianowania jego 
trzeciego 6yna Muchainmada (tego, który był w 
Londynie na koronacji króla Jerzego), królem 
nowego państwa arabskiego, wydzielonego z 
Palestyny i Transjordanii- Stosunek króla Ibn 
Sauda do tego projektu był, jak tw ierdzy od­
mowny.

się nad tym, czy nie opłaci się dla dobra sp ra  
wy zrobić jeszcze jeden — rzeczywiście już 
nieduży krok naprzód — i w  Pewiein celowy 
sposób rozdzielone dotąd obrady budżetowe 
i nad zamknięciami rachunkow ym i ująć w 
jakąś całość, w jakąś napraw dę dyskusję fi- 
nanso'W'0-gO'spcdarcizą.

Streszczając krótko ostateczny wyinik go­
spodarczy, należy stwierdzić następujące 4 
fak ty :

1) po raz pierwszy od szeregu lat mamy 
nadwyżkę.

2) owa nadwyżka wystąpiła po okresie 
stale spadającej kwoty rocznego niedoboru, 
a więc linia rozwojowa wskazuje na  celową 
konsekwencję w gospodarce miejśkiej.

3) ogólna suma niedoboru z dawnych lat 
została nie tylko zaham owana, ale lakże i 
zmniejszona,

4) wykazana nadwyżka jest rezultatem  
pomyślnego ustosunkow ania się pozycji zwy 
czajnych.

Powyższe fakty, wynikające z cyfr, mówią 
same za siebie. Zarząd m iasta musi w nich 
znaleźć dla siebie duże zadowolenie z tak 
wydatnej skuteczności swoich wysiłków i 
swego program u.

Z tych też wszystkich powodów radziecki 
Klub P racy Gospodaczej będzie głosować za 
wnioskami przedłożonymi Radzie Miasta.

W  dalszym ciągu przem awiał radny Czer­
wieniec (P^S), który operując cyfram i i fak­
tami krytykow ał zamkniecie budżetowe.

W chw ili z am k ięc ia  n u m e ru  posiedzen ie  
trw a .

Edia konfliktu wawelskiego
Dzisiejszy „Glos N arodu" donosi: Senww- 

cją Krakowa stało się posiedzenie sainacyj- 
nego klubu większości rady miejskiej. Na 
tym  posiedzeniu radne: Bobrowska i Ko- 
strzewska, przedstawicielki Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, zgiosily wniosek, aże­
by Klub wystąpił n a  radzie miejskiej z ini­
cjatywą pozbawienia Ks. M etropolity Sapie­
hy honorowego obywatelstwa miasta Krako­
wa, nadanego mu niedawno z okazji jubileu­
szu.

.wre.
N apraw dę w arto w przyszłości zastanowić

W niosek ten spotkał się ze sprzeaiwami iw 
strony innych członków kubu i został odrzuf 
eony. Wnioskodaiwczynie po głosowaniu o- 
puściły sale obrad.
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Kłeczek Sta 
tifsław, Litewska (3, tel. 178-14, Eibenschutz Stan, 
Potockiego 12, tel. 115-01; l ischc l  Tobiasz, K ra­
kowska 31, lei. 172-10; Ilersclidórfer Ozjasz, Die­
tla 58, 1*1. 113-99.

Dzis mają dyżui nocny apteki: Rynek gt 22,
Floriańska 15, Kaimelieka 28, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 7G, Senatorska 5, Rynek Podgórski 9.

Strajk okupacyjny w fabryce 
obuwia

Wczoraj wybuchł strajk okupacyjny w fabryce 
obuwia „Orzeł - Dclka'1 p r z y ‘ul. Bonerowskiej 1. 
Ogółem strajkuje 44 pracowników, w tym 30 u- 
rzędiiikbw. Strajkujący domagają się podwyżki 
plaic oraz podpisania umowy zbiorowej.

W tej sprawie zwołana została na dzień dzi­
siejszy konlereneja w Inspektoracie Pracy.

Nieudała ucieczka bandyty
Połicja poszukiwała od dłuższego czasu nie­

bezpiecznego przestępcą h i am iszka Topielca. 
Zbiegł on z więzienia w Mszanie Górnej, gdzie 
odsiadywał karę j  lat, za kradzieże.

Onegdaj policja lialralila na ślad przestępcy, 
ktcny ukrywał się w Mszanie Górnej. Bandyta 
próbował zbiec, zasłaniając się rewolwerem Zo­
stał jednak postrzelony w nogę i ujętj.

W yrok w  sprawie dr Fensterbiaua
Wr nadchodzący piątek o godz. 1-szcj w południc 

w krakowskim Sądzie Okręgowym ogłoszony bę­
dzie wyrok w sprawie adw, dr Fensterbiaua, 

Dotyczy lo sprawy o przemówienia 1-majowc w 
1'rzebin., za które dr lensterbluii został zasądzo­
ny na 4 łata więzienia. Sąd Najwyższy nic zatwier­
dził jednak orzeczenia to  do kary i sprawa znala­
zła się powtórnie w I-szcj instancji.

Inauguracja nowego roku pracy 
w Syjonistycznym Klub e 
Tow arzyskim

Syjonistyczny Klub Towarzyski wznawia po 
okresie fcnahiym swoją działalność kulturalną i 
towarzyską, inaugurując nowy rok jiracy refera­
tem Prezesa Egzekutywy Org. Syjon. Iow. Dra 
Chaima Hilfsicina, który mów bętlzie na temat 
„Terytorializiu redi*ivus’" i Referat odbędzie się 
we czwartek, dnia 23 bin. o godz. 8.15 wręcz. w 
lokalu Klubu przy ul. Grodzkiej 71, 11. p. Wstęp 
dla czionkow Klubu.
BURZLIWY INCYDENT NA RADZIE MIEJSKIEJ

W czasie dyskusji na wczorajszym posiedzeniu 
Rady m. Krakowa doszło o godz. 12.39 w nocy 
do burzliwego incydentu między radnym Stańczy­
kiem (PPS) a dr Kuśnierzem.

Szczegóły tej dyskusji podamy w dzisiejszym 
wydaniu wieczornym.

Kto wygrał na łoterii?
Warszawa, 21. 5. (A) Dziś padły następujące 

większe wygrane:
5.000 zł. (słała dzienna wygrana) 50134.
75 tysięcy: 16011
50 tysięcy: 107021
15 tysięcy: 121588, 129365
10 tysięcy: 123510, 180705
5 tysięcy: 22552, 48762, 77849, 77859, 119473.
2 tysiące: 22466, 30889. 31839, 33188, 33427, 

56916, 70024, 70430, 74831, 93293, 114016, 122100 
122641, 128637, 132047, 158067, 174116, 183754, 
194685, 194723.

Drugie ciągnienie.
20.000 zł. (stała dzienna wygrana) 94727.
15 tysięcy: 1471)86.
5 tysięcy: 47313, 63452, 67662, 68886, 179232.
2 tysiące: 4991, ‘Ó768, 13719, 17233, 19378, 

21186, 25863, 35524, 35524, 35625, 51819, 71887, 
73467, 94727, 116524, 117177, 119077, 166353, 
178037, 189044.

Szczęśliwa kolektura

BRACIA SAFIER
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 6

wzbog-ira tysiące graczy

Zakończenie kryzysu 
śródziemnomorskiego

Rzym, 21 9. PAT. Dziś przed południem charges 
d ‘afl'aircs Francji i Anglii Blondcl i ingram udali 
się do ministra spraw zagranicznych Ciano z któ­
rym przeprowadzili półgodzinną rozmowę. Nastę­
pnie obaj 'charges d alfaires wyjechali do siedziby 
ambasady francuskiej, gdzie odbyli wspólną n ara­
dę. Po przeprowadzeniu rozmów telefonicznych ze 
swymi rządami obaj charges d ‘afl'aircs udali się 
ponownie do min. Ciano. O godz. IStej po tej d ru ­
giej rozmowie ogłoszono następujący komunikat 
urzędowy:

,,\Y naslep^twie uprzedniej rozmowy z min. Cia­
no charge d'affaircs Francji i Anglii po stwierdzę 
niu, że rządy francuski i angielski zawsze uznawa­
ły pozycję Wioch jako wielkiego mocarstwa śród­
ziemnomorskiego, zaproponowali w imieniu swych 
rządów, aby rzeczoznawcy trzech mocarstw zebrali 
się wkrótce w Paryżu dla ustalenia zmian natury 
praktycznej, które wprowadzonoby zostały do po­
stanowień opracowanych w Nyon, celem pozyska 
nia udziału Włoch.

IIr. Ciano przyjął do wiadomości złożone mu 
oświadczenie i zawiadomił obu charges d'affaircs

o zgodzie lządu wioskiego na obrady' zapropono­
wane przez rządy francuski i angielski.

Równocześnie rząd niemiecki informowany był 
przez rząd włoski o obecnym rozwoju sprawy.*1

* *;t
Rzym, 21. 9. IjAT Komunikat, ogłoszony w dał* 

dzisiejszym zamyka poważny kryzys śródziemni* 
morski, który powstał wskutek nieobecności 
Wioch na konfenecji w Nyon. Rząd włoski powita, 
zakończenie kryzysu z dużym zadowoleniem, po­
nieważ komunikat dzisiejszy, usuwa wszelkie wąt­
pliwości co do równouprawnienia Wioch na Morzu 
Śródziemnym oraz otwiera drogę do rokowań wio 
sko-angielskich, które rozpocząć s/ię mają nieba­
wem po powrocie do Rzymu ambasadora brytyj­
skiego lorda Perlha. Zwracają tu również uwagę 
na znaczenie zlikwidowania kryzysu w związku 
ze zbliżającą się wizylą Musstdiniego w Niemczech, 
Wizyta la nastąpi w admosferze odprężenia i nie 
będzie mogła być interpretowana jako manifesta­
cja skierowana przeciw Anglii i Francji na tle za­
targu śródziemnomorskiego.

G entteman-wlamywacz
w rękach policji paryskiej

Paryż. 21. 9. (A) W czasie wyścigów nie­
dzielnych w Longchampś pod Paryżem  po­
licja krym inalna aresztowała na torze wyś­
cigowym poszukiwanego od dawna gentle­
m ana—włamywacza, k tóry uchodzi od sze­
regu lai w Paryżu, za Postać odpowiadającą 
powieściowemu Arsenowi kupki. Aresztowa 
ny nazwiskiem Sergiusz de uenz znany był 
przed 10 laty z sensacyjnych procesów są­

dowych o włamania, Wystąpienia jego w są 
dzie nacechowane były dowcipem i elegan­
cją, zwłaszcza w stosunku do kooiet które 
okradał i oszukał. De Ler.z poszukiwany był 
od roku przez policje w związku z okradze­
niem słynnego muzeum paryskiego Cognac 
Yay, z którego zniknęły kosztowności i klej 
noty starożytne ogólnej wartości pół m ilio­
na franków.

Ósmy dzień procesu 
racławickiego

Miechów, 21. 9. PAT. W ósmym dniu procesu 
racławickiego zeznawało tylko 28 świadków od- 
wodovych, gdyż 19-ciu nie stawiło się na rozpra­
wę. Ponieważ zeznania świadków mają się już ku 
końcowi, a nieliczni tylko z pośród oskarżonych 
posiadają dość wątpliwe alibi, obrona powołała 
dodatkowo nowych dwudziestu kilku świadków w 
celu ustalenia alibi pozostałych oskarżonych. Sąd 
postanowił przesłuchać tych świadków w czwar­
tek, dnia 23 bm. Ogółem więc poza 80 świadkami 
oskarżenia zeznawać będzie w lym wielkim pro ­
cesie 80 świadków obronę.

na sprawa organizacji duchowieństwa koptyj- 
skiego w' Abisynii. Arcybiskup abisyński Kiril- 
los wciąż pozostaje w Kairze i o jego losie za­
decyduje, czy nastąpi porozumienie między 
rządem włoskim a Madzlis Milli. Wśród oto­
czenia patriarchy egipskiego Joannesa nastrój 
jesl iiicco przygnębiony.

Marsz. Badoglio w Berlinie
Berlin, 21. 9. PAT. Dziś po południu pizybył 

do Berlina marszałek Badoglio. Marszałka po­
witali na dworcu przedstawiciele ministerstw* 
wojny Rzeszy oraz ambasady włoskiej. W dniu 
jutrzejszym uóa się Badoglio na teren mane­
wrów.

Katastrofa samochodowa j UrlOP prfiUllSffl tUfGCkiegp
Katowice, 21. 9- PAT. W Kobiórze (powiat 

pszczyński) samochód osobowy, kiciowany 
przez inż. M aksymiliana Nuzika z W ielkich 
Hajduk, wskutek zbył szybkiej jazdy naje­
chał na zakręcie na przydrożne dizewo. Sa­
mochód został uszkodzony, a pasażerowie, 
mieszkańcy Poznania, Stefan Biatas i jego 
żona doznali ogólnych okaleczeń ciała. Inż. 
Nuzik wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Rannych przewieziono do szipilala w Pszczy 
nie.

Bomby łzawiące w nowo­
jorskich kinoteatrach

Nowy Jo rk  ,21, 9. PAT. Po raz Irzeci rzu­
cono bomby z gazem łzawiącym w licznych 
kinem atografach Nowego Jorku. Kilku wi­
dzów odniosło rany skutkiem  wybuchu 
bom b a kilkadziesiąt osob rozchorowało się 
od działania gazów. Zamachy bombowe są 
dziełem dwóch zwalczających się organiza- 
cyj pracow ników  kiinematrografi-oznyc-h.

Zebranie synodu koptyjskieyo
Kair, 21. 9. PAT. W kołach koptyjskich cze­

kają z wielkim zainteresowaniem na zapowie­
dziane już za miesiąc zebranie Madzlis Milli 
(synod koptyjski), na którym ma być oinawia-

Ankaru, 21. 9. PAT. Wczoraj późnym wie­
czorem ogłoszono komunikat, że prezydent re­
publiki udzielił półtora miesięcznego urlopu 
premierowi Ismet Inonu. W czasie urlopu pre­
miera przewodnictwo w radzie ministrów o- 
bejmie min. gospodarki narodowej Celal Bayar.

ZWIEDZANIE ŚREDNIOWIECZNYCH KOM­
NAT WAWELSKICH z czasów Łokietka, Kazi­
mierza W., Jagiełły i Jadwigi, zbrojowni w a­
welskiej, cennych trofeów i pamiątek narodo­
wych, odbędzie P c  we środę 22 bm. jako 3-a wy­
cieczka naukowa z cyklu organizowanego pod 
kier. Iiist. sztuki dra Dobrzyckicgo na zlecenie 
Zarządu M. w Krakowie. Udział 80 gr,, młodzież 
40 gr. ZDiórka o godz 3.30 pop. na placu kołu 
Katedry.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 22. 9. 
1937. Na ogół dość pogodnie o miejscami chmur­
nym niebie. Rankiem mgły. Na wybrzeżu możliwy 
deszcz. Temperatuia bez większych zmian. Chmu­
ry kłębiastc o podstawie ok. 800 m. V.7idzialność 
dobra. W’iatry poł.-zacli., dolne słabe, górne do 
40 kim. na godz.
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PRYW. GlilMAZlUM KOEDUK.
TOW . Ż Y D . S ZK O ŁY SPOŁECZNEJ

I V  K R A K O W I E ,  R Y N E K  G Ł .  1 7  l„ p .

zawiadamia, że

D O D A T K O W E  WP I S Y
do kłusy I. i U.

przyjmuj© s ię  do końca września b. r.
Sekretariat czynny codziennie od 8—1 za 

wyjątkiem sonót, niedziel i świąt

Pocztę szyfrowe 
fnseratowe

aiU ży w r z u c a ć  w ciągu 
calcgc dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n o ]  w bramie 
przad .Nowym Dziennikiem' 
a k tó r ą  o p r ó ż n i*  s ię  

6 razy dziennie.

W olne posady
P O S Z U K U JE  w y ch o w a w . 
c zy n i z k w a lif ik a c ja m i do 
c h ło p c zy k a  5 .o io le tn ieg o . — 
Z g łosić  s ię  12—1 S ta ro w i, 
ś ln a  22, m  8. 4 M g

K A N C E L A R IA  ad w o k ac k a  
p o s z u n u je  m u n d a n ta ( tk l) .  — 
G odziny  od 10—12 i  od 16— 
18. O fe r ty  z p o d a n ie m  k w a . 
I i f ik a c y j  o ra z  ro fe ro n o y j 
do A d m in  ,,N ow ego  D z ień , 
n ik a "  su b  ,,S k ro m n o  w y n a . 
g ro d zen ie . 4278g

P R A K T Y K A N T K Ę  b iu ro w ą
p rz y jm ie  .F o to p o l"  K rak ó w  
R y n ek  33 5480k

B IE L U Ń  I A R K A . a p ec ja - 
l i s tk a  k o szu l m ę sk ich  s zy ­
je  po o en ach  n isk io h . O h ren  
s te in ,  P a u l i i ls k s  11

883 lg

Z A JM Ę  się  g o sp o d a rs tw e m  
w le p sz y m  d o m u  w y ią cz . 
h le  n a  p ro w in c ji .  Z g ło szę , 
n ia  ,,N ow y  D z io n n ik  pod  
„M ło d a " . 4270g

K A S J E R K A  z  w ie lo le tn ią  
p r a k ty k ą  z m ie n i p o sad ę . — 
Z g ło sz en ia  p o d  ,,S u m ie n n a "  
do B iu ra  O g łoszeń  S ta ł te r a .

5479k

Z A S T Ę P C A  g a la n te r i i  że­
la z n e j.  z ap ro w a d z o n y  n a  
K ra k ó w , z d o ln y , e n e rg i-  

ozny , p ie rw szo rzę d n e  r e fe ­
r e n c je  p o s z k u je  z a s tę p s tw a . 
O fe r ty  „ S o lid n y "  do A dm . 
„N ow ego  D z ie n n ik a " . — 

4081 g

P A N N A  m ło d a  in te l i ­
g e n tn a  p o s z u k u je  p o sad y  
e k s p e d je n tk i  w sk ład z ie  
w łó czk i, (zna  śe le g i) , p e r .  
fu m e r i i  lu b  g a la n te r i i .  — 
Z g ło sz en ia  A dm . „N ow ego  
D z ie n n ik a "  po d  „S k ęo m n e  
w y m a g a n ia  “ ). 4181g

M ŁO D A , p rz y s to jn a ,  l a t  22 
o b e jm ie  o p ie k ę  n a d  n ie m o ­
w lęc iem  o ra z  w y k a rm i go . 
Z g ło sze n ia  „ N a  w y ja z d  lu b  
w  m ie js o u "  do A dm . „N o ­
w ego  D z ie n n ik a " .  4134g

P O S Z U K U JĘ  p o sad y  k a s je ­
r a  lu b  m a g a z y n ie ra  n a  K ra .  
ków  za  k a u c ją  zł. 5000. —
Z g ło sz e n ia  do A d m in . ,.N o . 
w ego  D z ie n n ik a 1' p o d  — 
„ Z a u fa n y " . 4196g

D A M S K I k ra w le o  z p ie rw , 
•zo rz tjd n y m  k ro je m  a zu k a  
p ra c y  Jak o  p rz y k ra w a c z . — 
O fe r ty  p o d  „ K r ó j"  do A d­
m in . „N ow ego  D z ie n n ik a " .

4165g

M A G IS T E R  F A R M A C J I
w iek  40 la t ,  p ie rw szo rzę d n e  
r e fe re n c je  o b e jm ie  p o sad ę  
n a  s k ro m n y c h  w a ru n k a c h . 
Z g ło sze n ia  do A d m in s tra c ji  
„ N o w eg o  D z ie n n ik a '1 pod 
„ M a g is te r  40 ‘. 4121g

P R Z E P IS U J Ę  n a  m a sz y . 
n ie  V o g ló w n a  Z w iązek  — 
f f f f .  Ś w ię ty c h  8, I  p. — 
te l  1(55.5;. 39ólg

C Z E L A D N IK  z e g a rm ls tr z o . 
w sk i, k a w a le r  p o s z u k u je  p o . 
s a d y  od z a ra z . Z g ło szen ia  
p o d  „ Z d o ln y 1' — do A d m in . 
, ,N ow ego  D z ie n n ik a " . 4194g

A B S O L W E N T K A  Ż ydów , 
s k ie j  szk o ły  h a n d lo w e j p o .  

s z u k u je  p o s ad y  b iu ro w e j bez  
so b o ty . Z g ło szen ia  do A d . 
m in . , .N ow ego  D z ie n n ik a '1 
p o d  .A b s o lw e n tk a "  4271g

O L  L A  Ó  A  P A R Y Ż

O ŁLA
J E S T  N A T U R A L N I E  Z N O W U  

P I E R W S Z Ą  I J E D Y N Ą  Z P O Ś R Ó D  
R E P R E Z .  B R A N Ż O W Y C H  FIRM 
Ś W IA T A .  KTÓRA WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIŁYDG 
UDZIAŁU w WYSTAWIE Ś W I A T O W E J

.OŁL A'stoi sko wystawowe »
Ę/WIllON DE ŁA SANTE 2A  B

B Y Ł Y  p ro k u r e n t  s y n d y k a  
tu ,  l a t  8s, zd o ln y  h an d lo - 
w ieo z w y ż szy m  w y k sz ta i 
cen iem . d łu g o le tn ią  p r a k ­
ty k ą  b iu ro w ą  p o szu k u je  
p o sad y . W y m a g a n ia  s k ro ­
m ne. N a jle p sz e  re fe re n c je .  
E w e n t. p rz y jm ę  ju z e d s ta -  
w ic ie ls tw o  n a  Ś ląsk . D am  
z ab ezp ieczen ie . Z g ło sze n ia : 
A d m in is tr a c ja  „N ow ego  
D z ie n n ik a "  — „ Z a u fa n y " .

5393k

P R  A K T Y K a c T K A  B IU . 
R u  W a . ze  „ n a jo m o śc ią  b u . 
c h a l te r i i ,  m a szy n o p ism a , 
s te n o g ra f i i ,  ŁA D N Y M  P I -  
SM R M , B A R D Z O  P IL N A  
I  D O K Ł A D N A  sz u k a  posa. 
dy . Ł ask . zg ło sz e n ia  A dm . 
, .N ow ego  D z ie n n ik a "  pod 
„ B y s t r a " .  19837

P O S Z U K U JE  d o z o rs tw s  — 
w y k o n u ję  w sz e lk ie  ro b o ty  
w Z akres r e p e ro w a n ii  re .  
a ln o śc i — Złożę w y so k a  
k a u c ję . Ł a sk aw e  z g ło szen ia  
A dm . „N o w eg o  D z ie n n ik a "  
„B e z w z g lęd n ie  u czc iw y 1'. —

4238g

Z A S T Ę P S T W A  m ie jsco w e ­

go d ro g e r ie ,  f a r b y ,  go ­

sp o d arcze , p o s z u k u je  w p ro ­
w a d zo n y  — K rak ó w  S k r y t .  

k a  328. 4253g

nauka i w ychow anie
A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L . K tL E T E K  TRZY

K U R S Y  A N G IE L S K IE G O  
1 N IE M IE C K IE G O  d la  p o . 
c z ą tk u ją c y c b  i z aa w a n so ­
w a n y c h . K o n w e rsa c ja , l i te .  
r a tu r a ,  k o re s p o n d e n c ja . — 
N a jn o w sz ą  m eto d ą . W p isy  
godz. 11—13, 17—19 R y n ek  
Gł. 23. 4212g

A N G IE L S K I, francus& i,
n ie m ie ck i — z n a k o m itą  
m e to d ą  A n so n a  — K ro ­
w o d e rsk a  5. Z ło ty ch  c z te ry  
m iesięczn ie . 3825g

K U R S Y  H A N D L O W E  _  
O R Y S Z P A N A

S o reg o  12. W p isy  co d zien n ie

A N G IE L S K I. N a  a ro y d z ie . 
la c h  a n g ie ls k ie j  l i t e r a tu r y  
p ię k n e j i  n a u k o w e j w y n . 
c zam  g ru n to w n ie  ję z y k a . — 
P ro f .  D r. R o m an  T h o rn . — 
S a re g o  11, m . 9 4376g

W P IS Y  n c  k o n c es jo n o w an e  
K U R S Y  H A N D L O W E  

F E 1N B E R G A  
S ta ro w iś ln a  28, c o d z ien n ie

A N G IE L S K IE G O  zb io ro w e  
IN D Y W ID U A L N E  W ein fe l-
dow a Z y ld ik iew ic z a  14. — 

42G4g

P IA N IN O  z a g ra n ic z n e  p ie r .  
w szo rzędne  b a rd z o  ta n io  
s p rz ed am . K ra k ó w  S zlak  
37/8. 5675k

F A R B Y  -  L A K IE R Y
s p e c ja ln e  n a j t a n ie j  — 
„ F  A  B B O B L  A 8  K “ 
K ra k ó w . K a lw a r y js k a  29, 
teL  149-79.

4932k

D W A  P O K O J E  z  k u c h n ia , 
p e łn y  k o m fo r t S ta ro w iś ln a  
64 do w y n a ję c ia .  W iad o ­
m ość: T e l. 175.26. 4245

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  f r o n .  
tow ego  w d o b ry m  p u n k c ie  
n a  sk lep . Z g ło szen ia : A dm . 
„N o w eg o  D z ie n n ik a "  pod 
„ S p o ż y w c z y " . 4272g

Z Y B L IK IE W IO Z A  l l a ,  po  4 
p o k o je , k u c h n ia ,  p rz e d p o . 
k ó j,  f r o n t ,  p e łn y  k o m fo r t, 
P a r te r  o ra z  2 p o k o je  do 
w y n a ję c ia  54?6k

D U N A JE W S K IE G O  6, o f l .  
c y n a  C. I I  p . 3 p o k o je , 

p rzedpoL  i j ,  k u c h n ia ,  p e łn y  
k o m fo r t z a ra z  3o w y n a ję .  
ję c ia . 5477k

PRAKTYCZNE WYCHOWANIE DZIEWCZĄT
WPISY NA

JEDNOROCZNY KURS G0SP. DOMOWEGO
D LA DZIEW CZĄT OD LAT 1 7
przyjmuje do 3 0 .  IX. włącznie 

SZ ltO Ł A  ZAWODOWA h n i f U 1'
DLA DZIEWCZĄT ŻYD. 9, U U H I j I \ U  K K I l W  

W KRAKOWIE, SKAWIŃSKA BOCZNA 7.
Po xg nauką zawodu, nauka szycia i przedmiotów ogólno kształcących 

Żądać prospektów i informacji w gedz. 11—14, tel. 158-21 . 373k

E N E R G IC Z N Y  szybko  
o r ie n tu ją c y  s ię  m ło d z ie ­
n ie c  p o s z u k u je  p ra c y  n a j ­
c h ę tn ie j  m a g a z y n ie ra ,  za­
s tęp s tw o . K a u c ja  2.000. — 
Z g ło sz e n ia  A dm . „N o w eg o  
D z ie n n ik a "  „ K ra k o w ia n in "

4254g

D Z IE W C Z Y N A  z lep szeg o  
dom u z a jm ie  s ię  g o s p o d a r­
s tw em  d w o jg a  osób. N ąj- 
c h ę tn t ie j  n a  p ro w in c ji .  — 
O fe r ty  do  A dm . „N ow ego  
D z ie n n ik a "  pod  „U czc i­
w a A “ 4159

Z D O LNY  m io d y , w y k s z ta i .  
oony, b ę d ąc y  z ro d z in ą  bez 
ś ro d k ó w  do ż y c ia  p ro s i  o 
ja k ą k o lw ie k  p ra c ę , e w e n tu . 
a ln ie  fiz y c z n ą . Adm_ „N o . 
w y  D z ien n ik "  — „ Z n a m  b u .  
c h a l te r ię " .  4175g

E M IG R A N T  Z N IE M IE C  
b e z ro b o tn y , m ło d y , z d ro . 
w y  p o szu k u je  ja k ie jk o lw ie k  
p ra o y . M oże być  p o r tie r e m , 
w oźnym , g o ń cem  b iu ro , 
w y m  i tp .  P rz y jm ie  też  p r a .  
oę na  p ro w in c ji  lu b  n a  
Ś ląsk u . Ł a sk aw e  zg ło sz en ia  
s k ie ro w a ć  do A dm . „N o w e­
go D z ie n n ik a "  po d  ., R e . 
oe o h ę t" -’ do p ra c y " .

19937

U W A U A  -  E M IG R A N C I! 
W C Z T E R D Z I E S T U  
le k c ja c h  w y u czam  ję z y k a  
H I S Z P A Ń S K I E G O  
w y je ż d ż a ją c y c h  do  C H IL E , 
U R U G W A JU  -  K U B Y  -  
A R G E N T Y N .  Ż -  
P A R A G W A JU  i  t. d Zgto- 
s z e n ia  do A dm . N ow ego 
D z ie n n i k a  „ U R U G U A Y ".

N O SZO N A  M Ę S K A  D A M ­
S K A  g a rd e ro b ę  k u p u ję  

p ła c ę  n a jle p sz e  cen y  G o ld .
berg  Gazowa  11 T el. 168-21.

3744g

W IE C Z N E  IMOHA! N m  
k szy  w y b ó r, n a jle p sz a  ja  
kość, cen y  fa b ry c z n e . ig o e  
oy G ro ss  1 S k a , K ra k ó w  
S ta ro w iś ln a  1 te le f. 121 9e

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -

D U N A JE W S K IE G O  7f I I  p
2 pokoje^ p rz e d p o k ó j, b a l .  
k o n , f r o u t ,  n a  M u ro  do 
w y n a ję c ia .  5478k

Matrymonialne
S W A T  o b ra c a ją c y  s ię  s fe . 
ra c h  in te l ig e n c j i  p ro szo n y  
p o d a n ie  a d re su . S osnow iec, 
p o s te .r e s ta n te  — , Dow ód
0497“ . ’ ’ 427,7g

D E N T Y S T K A  m a ją c a  du„ 
s k o n a ły  z a k ła d  p o ś lu b i d e n . 
ty s tę  u p ra w n io n e g o  — lu b  
k o n c e s jo n o w an eg o . Z g łoszę , 
n ia  A dm . ^N o w eg o  D z ień . 
n ik a ‘‘ pod ^ S zczęśc ie" . “  

4274g

N IN IE JS Z Y M  s tw ie rd z a m y  
że p o g ło sk i ro z s iew a n e  p rzez  
n a sz ą  k o n k u re n c je ,  ja k o b y ,  
śm y  c h c ie li u ch o d z ić  z a  f i r ­
m ę c zy s to  a r y js k ą  są  b ez . 
p o d s ta w n e , co w y n ik a  z re sz ­
tą  z f a k tu ,  że n a sz y m  g ló . 
w n y m  d y re k to re m  je s t  p. 
W ła d y s ła w  C ie ś la k  w W a r­
szaw ie , p rz e d s ta w ic ie le m  n a  
M ałopo lsko  ró w n ie ż  Zyd p. 
E f ra im  R a tz . P o z a ty m  p rz y  
z a k u p n ie  su ro w có w  a b s o lu .  
tn ie  n ie  k ie ru je m y  sio 
m o m e n ta m i w y z n an io w y m i 
i  k u p u je m y  ty lk o  u  ty c h  
d o s taw có w , k tó rz y  d a ją  
n a m  n a j le p s z ą  k o n w e n ien . 
c ję . W  im ię  p ra w d y  s tw ie r .  
d z am y  te  a u te n ty c z n e  fak  
ty .  F a b ry c z n e  s k ła d y  p a .  
p ie r u  ,rP n io w ie c “  Sp. z 
o g r. odpow . 4279g

L E K A R Z A .d e n ty s tą  p r z y j ,  
m e ja k o  s p ó ln ik a  do  u rz ą ­
dzon eg o  z ak ład u . Zgłoś*©, 
n ia  A dm . „N ow ego  D z ien n i, 
ka p o d  tłT e c h n ic z k a “ . 4259g

K R A K O W S K IE  K U R S Y  
K O S M E T Y C Z N E  pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  D ra  m ed. T. 
O w czy ń sk ieg o . N a u k a  * 
m ie s ią c e . W y k ła d y , ćw icze­
n ia  co d zien n ie . P o  u k o ń c ze ­
n iu  k u r s u  d y p k im y . I n s t r u ­
k to r k a  In ż . H e le n a  A pse l- 
S o lira g e ro w a . Z a p isy  t r w a ­
ją .  Z g ło szen ia  i p ro s p e k ty  
K ra k ó w , P iłsu d s k ie g o  11. — 
T e l. 177-57. 5231k

W Y K W IN T N E , sm aczn a  
m ię sn e  O B IA D Y  dom ow e
p rz y s ta w k a , p ie czy w o  do 
w o li — 1.10 w y d a je  in teT ł. 
g e n tn a  ro d z in a  ży d o w sk a  
B rzo zo w a  12/8. 5670k

U W A G A  P A N O W IE , N a j.
ta ń s z a  p ra c o w n ia  u b ra ń  J 
p ła sz c z y  m ęek io li pod 
f i r m ą  J .  B ro s s  z n a jd u je -  
e ię  p rz y  u l .  S m o leń sk  38. 
p a r te r .  C eny  p rz y s tęp n e . 
K ró j  n a jm o d n ie jsz y . 4275g

SM A C Z N E  o b ia d y  po  U l-  
ż o n e j c e n ie  w y d a je  iio . — 
D ie tla  111/1 p . m . L

4654 k r

INSERATOW
D R O B N Y C H
n i e  p r z y j m u j e  i l ę  

l e l e f e n l c z n l e  
ty lk o  w p r o e t  

w  A d m i n i s tr a c j i  
I w y ł ą c z n i e  

Z A  O O T Ó W I U .

P o c z t a  s z y f r o w ą
o d b i e r a ć  m e i n a  tylko 
w alągu 14 dn i ad  da ty  
n k a u n ia  aię odnoinrjfo  

Inaeratu.

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KANFEROWEJ

ul. Sebastiana -  (rbg Dietlowskiej)

PRENUMERATA w  Krakowie s  odnosze­
niem i  tasz odnoszenia oraz na prowincji
I a przesyłką pocztową . , . miesięcznie zL 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ii. 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZEŃ 1A. Podstawą obliczeń jest l  milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: Ł stronę 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.35.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dła poszukujących pracy 0.05 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza s i |  
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w ponieiiz t dni pośwląŁ

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kroków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


